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~-„ ff(ENUMERATA: 
-; · Mie$fęczme ł · Mk.. 8 fen •. Kwartalnie ł Mk •. 60 fen.· ' · 
, . . . Za otJrHlszenie do domu dopłaca s;i~ H fen. miesiecznie. . 

-,:~·:0 / P~umer rzez vooztę miesi,cznie 1 · Mk. BD fen .. · c: ~arta!me S M fen.. ' 

Cena nu,r.ą"u p0Jed1noiego w· .todzł 
I w• Warszawie 4 kop. 

Reda.kcva t Admłnisłracva: 
Ł6di1. ul. Plotlt'k9WSU 8811 -ODDZIM w Yarszawlr. ut Chmielna m. 

Rekopisów nie.zastrzetonyd. Rtsdakcya nie zwraca. 

i 
i 

lwYUnJns: H ten. za wier&z petitowy iednos~paltowy {na stronie 
sz~ S'ł!pa1t). 

Bmbnc: 5 fM. za wyraz, najmniej 50 fen. 
łtiU.IBSł'iUIB (ro tekście): 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpałtowy. 
fialn•otcgit W fen. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
·UJ dziale .~&tUUOVłJm: '.I Mk. za wiersz petitOwY czterosipąfu)wy. 

FI L 1 E: Częstochowa: uł. Panny M!ll'Ji 26; TomaszóW: F. Gomu!!llęki; oraz w Sosnowcu. Kaliszu. Łowiczu, Łomt1 I Bedzlnłe. 

ya_gnoza. Komunikat niemiecki. 
BER.LIN. (Urzędowo). Wielka Kwatera Główna don-osi 3 czerwca: 

Wschodni i Bałkański teren walk: 
Za wyjJłttkiem p-0tyczek patroli nie wydarzyło się nfo ważnego. 

Zachodni teren walk: 
Wezo-l'~j w p-0ludnie pułki wirltembe:rgskie z d. obyły szt ur :mem ty! y 

w z g ó r z n a p e ht d n i o wy :m - w s e h o d z h o d Z il h b e e k e {na polu~ 
dniowym m wschodzie od Ypres), oraz położone poza nimi stanowisb angielskie. 
W z ię to d o n i e w o U h d n e g o 1 e k k ~ r a n n e g o g e n e :r al a a n g is i.­
ski ego, W i n ny c h o fi e or ów, or 3. z 850 n ie ran i o ny eh i 168 :ran h­
n y eh A n g 1 i k ów. Licsba jeńców jest małą, ~nieważ hr4.>n.iący się p&:nfo§li 
s.zczególnie oiężkie i krwawe straty, a udekają.e ie stan\łwisk po­
wstrzy:maini byli tylb ogniem :na.seym. Wykonane w nocy ko.ntra.tald łatwo !0$tlły 
odpa:rte. 

Na pób1oe od A r :r a s i w okolicy A 1 b e r t trwa wałka artyleryi. 
W S i a. m p a n i i, na południu o,d R i p o n t nas!f1e oddziały wywiad~weze w~ię~ 

ły do niewoli podczas jednego przed~ięwzięcia 200 Fran(;ruzów. -
Na za~hodrde oo Mo z y zwafozano z widoeZDym skutkiem niepreyjaeielslcie ba~ 

tery~ i nr:eąuzeuiai fortyfib-eyjne. 1 
- Na zachodzie ·od :M tl z y · ptlnieśli Francuzi· .nówą po:razkę. W ra:tmych gmizinaeh 

odparto silny atak na świeżo zdobyte stanowiska nasze, na pohiduiiowyni „ r,ą.ch01bie 
~d laru C a. i H e t te. 

Dalej ku wschodofł .na tyłach, :na południowym - za0hod~e od V a u x miił<>waU 
Franon~ wczoraj w sześciokrotnym ataku. wed:rzee się do naszych rowów. Wszyst~ 
kie ataki załamały się wśród :najciężseyeh dla nieprzyjaciela frb;a.t. 

W okolicy na południowym - wschodzi od V a u x toczą się gwałtowne i pomyśl~ 
ne dla nas walki. · 

Na wschodnfoh so·beh wzgórz nad Il o i ą wzięliśmy szturmem silnie rozbud6wa­
.W! wieś Da. m I o u. p; w ręce mu~ze wpadło 520 niera.nnych Francuzów (wtem 18 oii­
cerów) i wiele karabinów maszynowych. Inni jeńcy podczas odp:rowadza.nia ich 
przez D i e p p e wpadli w ogień cięildch bateryj francuskich. · 

Nasza artyleryą, polowa strąciła nad V a u x dwapłatowiee systemu Farma.na. 
Wspomniany w komunikacie w„iorajseym, zestrielo:ny na zachodzie oo Mo :r· 

chi n g-e n dwnpłaiiowie6 franeuf'Jki jest C2iwartym z kolei latawcem zestrzelonym. 
prze7; ).}C)rucznika H n h u d o l' f ti. 

Naezełne Dowód~two Wojskowe. 

omunikat austryac 
WUIDEŃ. Urzędowo donosz~ 3„go ciei·wca: 

Rosyjski teren walk: 
Na froncie b ~ s s ą r ą, b s k i m i na W o l y n i u trwają walki armatnie ~ n.ie­

Jmnfo1s1ionę. gwalrownqś~ią. Na poszczególny~h punktach ł>dparte byly również na~ 
iatf}ia pieohoty :rosyjskiej. 

·włoski teren walk: 
Woj$b narsze odparły silny atak i liczne słab~ze natarcia Włochów na Mo n te 

Dareo. 
Bówniei nie udały się ponowne ataki niEY1m;yjaciela na s~"tnowiska nasze p.rzy 

k'!cie graJJ.foznym na wsdJod~ie od Ma n f i e 11 e. 

Albanski teren wąlk: 

Ta:k więc, nfodojr;i;alość, powierzchow­
ność i lekkomyślność glów polskich była 
tym . fatalnym faktem, którego tylko ślepi 
n.ie widzieli. Fakt ten góruje nad całą na­
~za hlstoryą i polityką,. jut tr~y rJtulf)llia; za 
Wazów etrąGa Polskę ~ wyżyn - potęgi, za 
Basów-pogrąża jtt w be~deĄ cięmń.oty, foni· 
&twa i zabobonu, za Stamstawa Augusta, 
pomimo tylu ·objaw.ów poprawy, mamy jesz­
cze za mało światła i energii do opanowania 
synie.cyi, 90 unilmięeia o~t.ab.:icznej kata-

Zastępca. szefa sztabu generalnego 
von n o ef ł ę r 

'Feldmarszałek · porucznik. 

strofy; po :rozbiorach zaś, ta niedojrzałość 
i powierzehowność1 prowadzi nas od błędu 
do błędti, od niewczesnych wybuchów do 
beznadziejnego zwieszenia głov„ry w jarz­
mie. Tylko epoka napoleońska stanowi 
tutaj wyjątek, gdy prowadzeni przez ge­
nialnego męża~ zaczynamy organizować $.ię, 
walczymy i dokonywamy eiynów wielrnnom ... 
nych. -

Nieznujmność Rosyi; nieżnajomość po„ 
Utyld europejskiej i ~tosiui:Mw · międzyn~„ 



rodowych, ·występuje nareszcie w catoj pel„ 
ni podczas wielkiej wojny 1914 r. Nie sta· 
ło się zresztą nie niespodziewanego. Bez 
politycznego wychowania ogół nie posiada 
żadnych sprawdzianów wobec tego nawet 
kłamstwa, .fakie zwalili na gfoVl'Y nieszczęś­
liwego spofoczenstwa zdemoralizowani na­
si i rosyjscy ,,politycy" i dziennikarze. W o­
statnich kilkunastu latach następował z ka„ 
żdym rokiem większy upadek opinii pu­
blicznej, znikanie jednostek ~wiatlych z wi­
downi, na którq Wl'tępowuli ludzie bez 
skrupul6w i bez 1;na.iomości rzeczy, bez 
głów i charakterów. Nie mieli już oni ani 
dawnych tradycyj polskich, ani nie nabyli 
nowożytnego wykształcenia europejskiego, 
z którego uahyHby pojęcia o funkeyach, 
prav1rach i rozwoju dzisiejszego społeczeii· 
st wa. 

życie il1tellg-encyi warszawskiej i pro­
wincyonalne.i upływało wśród umysłowego 
laduehu, wśród hałaśliwego gwaru i drob­
nych sprzeczek, zdala od gościńca, po któ-­
rym kroczyły poJęcia narodów przodują­
ryeh, wśród kł6cących się z sobą klik, 
\Vśr6d głuehe~~o nareszcie pclicy,inego tero­
ru, rozpościerając.ego mrok milczenia i 
zdrafłe dokoła. 

Taka atmosfera nie mogła wydawać 
dofru1łvch ludzi i doJrzalych umysłów. 
\Vsz~·stko~ eo lepsze, łamało się i kruszvlo, 
cierpinfo lub bezpłodnie wegetowało 11a 
obezyinie. 

... „\\'c-:zystko, eJ:Pgo ~i~ tknę, 
w mych rękarh mrze 
ł pięknem wtedy mnie niewoli. 
R"cly kr~ z.bliia doli. 
i rs>S\Ztki zyria w g-rzP. 
fin oto lgni;• nif'wo1L 
r.dy krE>~ sit: zhliia rloU. 
grl:: ogiPri raly w jp;fo,~.i <"kl'Zł'\". 

( .• Wyz>n'.•lt>nie" Sła11bława Wy::.piiniskiego). 

Tak \Vięe, policya i si.kola rosyjska, 
przenikając nas co.raz glęhif~j zopsueiem i 
bezmyś1uoscię, wydały te mvoe€\, które wi­
dzieliśmy na począth-u wo.iny. Zapewne, 
że w społeczeństwie, \vięre.i niż nasze, mę„ 
skiem i hartownem, hyłyby oparły się 
;i:alewowi zgnilizny .łakieś gxupy harto­
wnieJsw, posiadające silę, godność i rozum. 

Ale nasze stronnichva polityczne, na.i­
pierw ugoda, później demokrncya narodo­
\Ya "'" oh"Tesie rozkładu, zawarły właśnie 
sot„, ~oralną nicością, z duchową i o.. 

rusyfikacyą. 
.mnictwa, szczególniej drugie, 
Tinie tamy i brudna fala już nie­

. .aa zalała ealą widov.rnię życia 

,;..fiun stanie znalazła nas wojna 
.1.t114-go roku; upadek moralny i niedojrza­
to§ń umysłowa podały sobie rfJCe. 

Obecnie zaczynać trzeba robotę odro­
dzenia na nowo, od zrębów, od fundamen· 
Mw. S. W. 

n o n z t.· N .. X P O E. S K t. 

ce posilki. Powstawał zgiełk i zamfosża· . DodalkOlll sprnwozdnnłB almłrnłfcvr nlBmłHklBJ. 
nie, które oddziaływało demoralizująco. ria· 
wet na tych żołnierzy rosyjskich, którzy do- Telegram wlasny „Godz. ·Pol.''~ 
piero po raz pierwszy mieli wziąć udział. w B~lin, S czerwca. 
walce. (Unti;lc>wo). Ażeby zapobfodz rozaiewa-

Przypuszczano powszechnie, ii Rosya. niu róż:nyoo wie~i, :ninięjs.zem ponowni& się 
nie zdołają się oprzeć na linii Sanu, pod °" shderdza, li w bitwie stoczonej. w dniuBl-ym 
c~roną twie~~zy P!Zemyski~j,. v.iadomO" · Q().. maja pod Ska g & rr a k sta,rly się niemieckie 
wiem _b~ło, IZ w c1~gt: caleJ zimy Rosyfllrl.e siły wielkomorskie Je wspófozesną Untą . a.n. 
wznos1h nndzwyeza1 silne okopy ponatl Sa· j . · · · · · . ·. ·. . · · ... · , · · • 
nem. Stalo sią jednak inaczej. Wojska g1els~. Do ~?ty~hciasow~o ~pra.~ozdarua 
niemieckie i austryacko w węgierskie kon• na.leir dodać, 11 na podstawie komunikatu an~ 
{J1nuowaly pościg z tak wielką szybkością, gielskiego ~a.topione zostały rdwnłeł k:rąitrwp 
iz nie pozwolily Rosyanom ani na chwilę uik bojowy „Imieiviłe'• i krąio'\\11iik -0pan~e­
WYJ?~cząć i doprowadzić do jaki~gośkol":ie~ nony „Warrior". Po na.siei stromi:\ umsial 
mozlnvego stanu swych szeregow. Dzięki b , • . 1 k · 1vmk Ełb' .- kt" 
temu Rosyanie nie zdążyli usadowić się na Yt znisiczony ma ~ rą.zo .. ~' mg ' o~ 
silnych, zawczasu przygotowanych stanowi· cy w nocy z 31 ma3a. na 1 c~erwcm, i powodu 
ska.eh i musieli szybko cofnąć się na wscho-- spotkania się z niemieckim· okrętem woj~n„ 
dni brzeg Sa1:m., opusz~zajt!C na pólnocy . od »:f;m, sostał tak silnie us1ke>d21ony, ii. nie mógł 
Prze!11yśla mie3.se?~?śc Jar,as.ław, a na po- być. upro~d!ony. Zalogę uratowały t.oxp& 
łudnm Dobromił I ,fożano. wie. e. :r. ~- k. · _, __ . 1:„ · Ą " . · .L-. • 18 . . ~ uowce, opr~z om&nUlW.l-, "' oucet'uw 1 

Atakujące armie panstw centralnych smoregoweów któny pozostali n& pokladrie ·do 
stanąwszy na wschodmm brzegu Sanu rozę ' . . . . • 
poczęły nacierać na Przemyśl z trzech stron samego wybuchu •. W~lug do~es1eru.a. z Hol~ 
i coraz bardziej zacieśniać krąg dokoła roz.. fandyi, wylądowali om w Ymu1den. 
pacz1iwie broniących się Rosyan. Zanim Sief S1tabu A.dmiralfoyi M~ki. 
cofające się z nad Dunajca siły rosyjskie ----
dotarły nad San, rosyjskie kierownictwo Kom at kt 
wojskowe zdążylo nadesłać pod Przemyśl 
świeże posiłki, które przeszły do kontrata.~ Peoorsbm-g, 2 ezerw@a. 
ków w okolicy Sieniawy. Były to ostatnie Wielki sztab generalny donosi 1-go 
wysiłki walki przed odebraniem twierdzy. ezerwca: 
Ze strony państw centralnych toezyla je 
grupa wojskowa Ieldmarszalka Macken- Front zachodni: Na całym froncie trwa 
sena. ogień artyleryi i piechoty~ 

Gdv wreszcie feldmarszałkowi Macken. Dwie eskadry samolotów naszych za. 
senowi powiodło się "1J7Przeć Rosyan z rr atakowały punkty poloźone za. linią nie:­
kolicy Sieniawy i posunąć dalej ku wscho- przyjacielską. Jedna z nich, w ~ile 6 sa-
dowi, wówczas inna część . armii państw 1 r r· al k i· s li ("4 kim 
centralnych zbliiyla się do fortów Przemy- mo 0 ow: ostrze iw a 0 • 0 icę · o · ·"' • • 
śJa i rozpoczęła je ostrzeliwać z dział cięż- na zachod od Smorgoni). ID.Q.a, w sile 14 
kiego kalibru. Do dnia dmgiego czerwca samolotów, ostrzeliwala dworzec k~lejowy 
padly cztery forty, a dnia 3 czerwca, o gcr ! w )fo,niewfozaeh na linii kolejowej Samy-.;. 
dzinie 3 m. 30 po pot, zwycięskie woj8 

: Ifowel. w pierwszym wypadku rzu~ono 48 
ska bawarskie i pruskie od północy, a au- ' pocisków, w drugim zaś 66, w tajJfozbi.e 
stryacko ~węgierskie od południa wkroczy-
ły do zdobytej twierdzy i do oswobodzone- bomby płonące. Pomimo energiQziiego ·o-
go miasta. · strzeliwania przez artyleryę nieprzyjaciel„ 

Zdobycie Przemyśla zdecydowało . klę- ską, wszyscy nasi lotnicy i wszystkie samo­
s!rę. Rosyan.. Cofną~s~y si_ę o? ~Sanu, ~u„ I loty powróciły na swe miej.sca ... bez. sz. wan·k· .. u. 
s1el! Rosya~1e eofnąc ~~ę rown:ez w Krol;- Morze Czarne: Nasza lód.Z podwodna, 
stw.ie Polskiem ku W 1Sle? a łednocześme I krażąca po morzu zatopila P. ięó żą.glo. wców 
woJska austryacko • węgierskie przekro- ~. · ' . · • . ' 
ezyly granicę gubernii lubelskiej i ruszyły 

1

. a ~ l~den przyh. olowala do Sew~sloppla. 
w kierunku Kraśnika. · · · Łodz atakowaną była bezskuteczme przez 

Dzisiaj na terenie wschodnim panuje I hydroplan . 
względny spokój. Dochodzą tylko wieści, . . Front kaukaski: W kieFUUku na Bai· 
i~ Rosyanie czyn~ą gorączkowe. pr~g.otowa: l burt„ nocą na 80 maja Turcy· wieHdemi si;. 
ma d~ rozpoczęcia ofenzyv.'Y w pierw~zeJ I łami trzykrotnie wykonali ataki :Pa nas~e 
połowie czerwca. Otenzywa ta podobno ma I . · . · · . . . . . ~ . . 

· nastąpić we wsch iej Gali cyi, a więc zo: I sekcye; byl; zmuszem wsza~ze eofn~c ~1ę 
stalaby skierow znowu na Lwów i 

1
. wskutek zesrodkowanego ogma naszej pie-

Przemyśl. Wczorajszy komunikat austryac- choty. Jednocześnie przypuściły. atak zna„ 
~ k.i doni~sl,. iż. od kilku . dni na fron- czniejsze sily nieprzyjacielskie w zamiarze 

me wolrn~k1m i be~sarab~k1.m. trw~ gwałto- wtargniecia do wysrinietych częśoi stanowi-

oj n a~ 
wny ogien artyler:y-1 rosyJsk1eJ, ktory przy- " u . • · ·. · · • 

brał ostatecznie charakter bitwy artyleryi. ska naszego pod Mamachatum. l\fam~cha-
1 Być może, iż ta wzmożona dzialalność ar~ tum ewakuowano, zburzywszy uprzednio 

tyleryi jest wstępem do zapowiedzianej o- most. 
, fen~wy. Miejmy jednak na?zieję, i~ armie W kierunku na Diabekr p· f?'.\.·: '. · pomoc.y ;} czerwca. - t t I h t śl t a w Ga „„ 

.. ": ;:~~pJ;;~t~:lF 
.. ,:r,1&. 

- . - . . ~ ',~ „- < ,. 

nasze pom1iędzy stawem. w Vaiix 1 wsi{ 
Da.mloup walki trwaly w ciągu calego dnia. 
W· okolicy tej. ustawicznie ponawiano a takt 
Wspaniały odpór wojsk naszych wziąl górę 
nad usiłowaniami 1'.łlieprzyjacl.ela. · ·. · 

Na zachód od fortu Vaux na ataki 
Niemców odpowiedzieliśmy kontratakiem. 
Ogień dział naszycll i kaxabin6w maszyno­
wych zmiatał kolumny · ataku.Ją,cych Niem­
ców. 

W sekcyi · Damlonp nieptzyiaóiel zdo­
Iał wtargnąc do. wsi polożollef u podnóża 
wzgórz Mozy; utrzymaliśmy jednak jeszcze 
większą część wsi. 

Spra1ozd11łe 1dmłr1łłc; 11ute11it1l 
Telegram własny ~G~ · P.C!lf~„ 

Londyn, 3 ~etWca. 
Admiralicya ®nosi: Dnia ·.=st maja. po 

polu.dniu na 'wysokości. wrhrze~ .. htla.n'?Yi 
stcezono pojedynek :morsk1. Okręty .. angiel-
skie, które wzięły udział w wal~ bm to -krą· 
fowniki ·bojowe: kilka krąWwników i lekkiclt 
krążowników, . wsparle przez cztery 'e tę'bkiłi 
okręty bojowe. Wśrdd nich pd'Wtł~ \ięiki~ 
straty. Nie:mleekiej fiacie wojennej pr:eys~ 
z pomoeą nieprzejrzyst.a pogo.,da. . Unf1fata~~na 
dłuższej bitwy z naszemi silami · · -g15Wne\U1r 
Wkrótce, gdy przybyly . one na teren w~ 
nieprzyjaciel eofnąl się do portu, liie poni~~ 
szy ciężkleh strat od stmtlów z: naszyeh okrę-
tów .Krążowniki bojowe „Queo Kary", ,,ln<le­
fa:tiga.hł(ll", ,,In'tlneible",. krąt-ownild „Dełen" 
ee" i ,,Blaek Prinee" zatonęły,. „Wa.mor"·, któ-
ry . stal się niezdatnym do walki, . poozątkowo, 
był holowanym, lecz zaloga mnsfala .· · go·· po. 
rzucić. Pozateui d~niesi.ono, li zagittę_ły kcSfttr­
torpedowce „Tippera.ey'', „TU!bnł~~,. "fo!"' 
tmta", Spa.rrowhak" i „Ardrenł"„ ·. O_· sześcm 
pozostalyeh dotychczas nie otrąman4'ł ładnych 
wiadomości. Nie zalonął ani jed;en uglelski 
okręt liniowy, ani tai bąiownik let&L. s~ 
ty-przeciwnika są grotne„. C®.ainiułer ~sz.o 
ezony zostatjeden krątown!k bt'.tfo"Wy, :a jeds 
ciężko uszkodzony. Do:noszt:tt• w •clągu ::n9-: 
cy··kontrtorpedowee nasie zatoplly·· ietłen '.olqęt 
bójowY", zaś ·dwalekkie klfątowniki,·którt:M!hlc 
ty się. niezd'Olnymi ·do walki, -prawij)pod~bnie 
zatonęły. Licżba kontrtorpedóWooW',, którymi 
nieprzyja~iel · rozJ>'On:ąt:łw ~ode~s :walki. ·m. 
mogła być ustaloną, ·musiala Jedąa!f~ by.6 ę.~~ , _ .. 
emą. 

I llflDU PmDIQl· 
Telegram własny „Goq.Z.. Pol.". 

· . Berlin, Jt .nze?'W . _ 
Preeydent, hrabia SchWet"fin, zagaił 

siejsze posiedzenie sejmu. p!I't{SWeg-0 ·prze 
wieni~ w którem Oil\óWU zwycięstwo ....... . 
niemieckiej, :następnie zaś. o~ajm;.U, iż· po~~~~}; . 
1il . sobie w imieniu sejm u prześlae . życzenia,i'..';rt . 
cesarzowi . Wilhęlmowi, jako twórcy tej. ~m~;o· · 
CesaJ'Z dr'łgą :telegraficzną lJodzię~ował ·· -~ · ·· · 
zfożone mu życzenia. Dalszego ciągu pą.tryQi!io 
tycznego przemówienia ··})rezyderita .. wszys~. · 
członkowie seimu, nie wytączaią,e demom• 
tów socyalnyeh, za wyjątkiem trzęeh, wy~br 
chali stojąc. · · 

~an~ w cen ra. n.yc ' rzymaJ'tc? s r z - ognia odparliśmy atak piechoty :Uieprzyja-"r dniu dzisiejszym uplj.1u1J rok od bcy1 wschodmeJ powstrzyma1ą Rosyan w . . . . . • • . . . ti · · 
t-zasu gdy połączone armie niemiecka i au- ich zamiarach ponownej inwazyi w Galicyi. melskieJ 1 kurdyJskieJ kawalery1. talUllłll kr4łl. BIWll1ł. 

f 

stryacko - węgierska odebrały twierdzę Na pozostałych frontach terenu wscho- Telegram wla1Sny „Godz. Pol.". 
Przemyśl. Rok temu teren Galicyi był dniego w dalszym ciągu toczą się walki po- Komunikaty francuskio. Mona~hium;. 3 czerwca. 
świarlkiem krwawych walk, które zadecy- zycyjne i drobne potyczki. W dniu wczo- Biuro korespondencyjne ~offmanna d0t< . 
dowaly o klęsc~) Rosyi i jej sprzymierzeń- raJ'szum Ni·emcy wykonali' mni·eJ'szv. atak na Paryż, 3 czerwca. b ki 1 ł . . Wil 

1. J n'Osi, iż król oiiWars przes a· c-es~rz.owi • • 
ców. Anglia, Francya, "Włochy i ich mal poludnie od Smorgoni i wzięli kilkunastu 1 Uraędowo donoszą 2 czerwca po pol.: helmowi życzenia z okazyi z~cięstwa odµie-
pupile pokładali wielkie nadzieje w ro- jeńców rosyjskich. . I' Na .1e.v.rym br.zegu .. M.ozy .po· .. dcza .. _s ataku~ . sionego przez niemiecką ··flotę··włelkomorską. syjskiej potędze militarne.i i przypuszczali, _ 
iż szeregi rosyjslde potoczą się na pod o- Na południowym - wschodzie .od jezio- Francuzi posunęli się, blisko. o 100 metrow ----
hieństwo walca parowego poprzez kraje ra Dryświaty zestrzelony zostal latawiec w niemieckich rowach łączących; na-polu- ŻJmDll SDłfDftl.;,~ ~ 
niemieckie i austryacko ~ węgierskie i rosyjski. dnie od lasu Caurettes. Telegram własny „GOdz~ Peii". 
zmiażdżą potęgę tych dwóch sprzymierzo- Na terenie zachodnim po silnem przy- Atak wykonany przez Niemców pomię- · · · · · ··· - · · · 
'.lyrh mocarstw centralnych. go;o\\~aniu prz~z artJ:le.:yę I!a. p~lu:io: dzy tym lasem a Cu_mierespowstrzymaliś- DoniesienieK:f!:U~iJ:~ ~~~r;~~zeJ 

Stanęły szeregi rm;yjskie pod Krako- W) m . zacho~zie od mie1:scowosci Give . h:y my przy pomocy ogma zatorowego i nie do- swego ·pierwszego adjutaJ;tta p,i:~eslal posłowi 
wem .. groża,c prastare.i, stolicv. Polski, lecz ruszyli Anglicy do ataku na stanowiska . .. . ,;. . . . · · . . ;i. 1 t 

„ • • k 1· · d k d · l zwohhsmy mu rozwmac się · niemieekiem.:u zy· ezenia z pow~.:'t>u .zwyc ęs wa Bóg pozwom cofnąć je szybko nad Dunajec. memiec ie, zosta i 1e na o parci w wa ce . ... . . . '. . . .. 
To pierwsze niepowodzenie nie zrazilo ,le- na bagnety. Na zachodnim brzegu Mozy, Na prawym brzegu l\Iozy, podczas nocy niemieckiego na morzu. ; ~~'J< 
dnak H:osyan, którzy spędza.iąc zimę na sil- za wyjątkiem jednego odpartego ataku trwała nader zawzięta. walka.na całym fron- -~1 ·nt . 

1 
.. 8111 

:nie ob\varowanyr.h stanmviskach Dunajca, I Fran~uzó~ nie. wydarzyło się nic g-0dnego cie Thiaumont - Vaux i rozwinęła się na ftUSfi'JI 8 · l\QCłł1111.1B 11111 l.wBłl. 
f\viordzili z ealn stan°'.vezcścil.)., iź z nasta .... , uwagi. Natomiast na pra~11n b~ze~, 1!a wschód poza fort Vaux aż do Da.mfoup. Telegqun wł~y „yodi" ·Pol._"~ 
niem '"iosny wzmocniona arrnia rosyjska !' pó~nocy od Verdun :V.?J~~a memiecJ?e w okolicy Tbia.tim-0nt _ Damfoup przy. . · · .. Więdeii,.ą ~~~· 
p.o.· nownie rn~zy na I{raków i Wiedeń, a po- wzięły sznmne:n las Cailu:m.~. Na południo.. Nadburmistrz . Wie~nia, · We~rehner, 
tern dotrze do Berlimi. wym ~ zachodzie od stawu Vaux od~arty pomocy kontratah.11 odparto ataki lliemiec- pt~esła.ł . posl~wi niemieełdepl.tt;. a'sehi:Sch" 

"~b1„ 1 . 1 • . • k k . . a od j został kontratak francus;:ld, przyczem Niem„ kie. k'O'emu, w. mueru._·u stoli. ·cy list a .. ·.' .. wyr· •... aza .. mi P!'· „ -1za sm nviPcwn -u -oncm.·n, c'r wzięli do mewoti przeszto 2000 Francu- Na .pohtdnioW'l.;m - wschod".1·e ·oa· ·:fortu .., +n: strn'1y Po.Infa i Bfl.;;s;arahH, 1)oprzez Gali- „ . "J u dżiw'n dla męstwa floty ntęntieckiei· i· i. ":f' 
zów i zdobyli 3 działa i 23 karabmy maszy. D - t N' d ł 1· d ~· 1 · d · dn' · · · pr""'-Z nr cyę \Vschodnir~ i ziemię Przemyską, \Vszy- - ona.u.....,.on iemcy z o a i we rzec se do c~eniami z iJOWO u o iesron.ego - =i · .. ·'.'t 

stki~1~i. dro!J'.,ami ~pieszyły z!':arte .szeregi nm~re. potudniowej części lasu Oaillette. ~ zwycięstwa. . · ' · . . .. : ·. . · 
:rosy.tsKre, ktore mrnły wzmocmc armie fron- Na terenie włoskim woJ$ka austryac- Na prawem skr dl w k r V Wiadomość o zwycięstwie ·,~buiizUa tu p0r 
fnwe i podj<}l-:. razem z niemi ofenzy1vę na ko : ~ęg~ertskidne Veff ddoal~dzymoby""m.1·a·ągustanaotwakui·s1!! i Damloup rozchwiał~ :1ę w~e~Ę;e; a~ .. ~. wszeehn4 radóść.. . r „ w . 
Kraków. PosHki te minęły już Rzeszów i ene.i:giczme ru u . . '"' . n..ą. • • k. b d . . Neue Wiener Abendblatt'' .pis~; · . s1-
(!ochodziły do Dębiej'. Na dzień 3 maja włoskie. W dnin wczorajszym w okolicy memiec ie, przy ar zo znacznych strata.eh le natarcia doskonałości 8.rtyle-W, oraz w sto-
nnznac:wno początek ofenzyw~·, która nie l Arsi. ero zdobyły one Monte Barcot~ ną. po stronie nieprzyjaciela.··. · · sowantu furped przy ge11i~~ ~ei:?Wl'.rl,clwie 
doszła do skutku, albowiem w dniu 1 ma- wschodzie od Monte Cengio i :erzeszly na l · -- · i ·'f?ezmględnem ··męstwie 1ł<>'t~;.nrenneeka.·V:Y· 

armh1 pa11stw centralnych zachwiały ro- południowy brzeg strumienia Posina, ną. Parvź, 3 czerwca. kazała tak wielką przewagę, ii dotychczas za. 
syjski front nad Dunajcem, a dnia następ„ polu.dniu od miejscowości Fusina i Posina. Urzędowo donoszą 2 .czerwca wiecz.: dna. chy·ba bitwa mor;;oka-~uię -mogla ujaw?ić 
nego przelamaly go pod Gorlicami. Kra„ N t · · alb • k. tocza się· mnieł N 1 b u ...... ..! takiej róiniey. _ . . . ·.. - · · 
ków ocalał. a ?renie ans lD1 ... ·· · ;,· . a ewym rzegµ iri<>ey. :rc>i:w.tl'l~ła się „Reichspost" pisze: AligUa·. io~tata . silnie 

sze walki nad rzeką VoJusą. . ~elka obustronna akcya artyleryi w $ek· i gw. al. t-0. w.nie ·ug.o. dzoria tron,· gd. z.re.· ... · .,cios m9gl Grzmiało tysiące dzial i lamalo szeregi „ alk · d 
rosyjskie, usiłujące napró:ino stawić opór Z pozostałych terenow w , i;1e na e- eyi wzgórza 004, oraz pomiędzy . Morte podziałać najdótkliwie:i. ~ .fędynił} tylko zna-
1iczebnie nmie1'szYID silom państw central- szly żadne ważnie.isze wiadomosm. · R_· omme i 1\137.n. , 1 czna przewaga m'Or$a .lii&~wa ni~miee-

- ="f: · · ~. · ·. kit>.tt • ~~„~ l - -. ń-Z.e-dalej mosaca nych. .Nastąpil wreszcie odwrót. Cofające Na pra\\'Ylll brzegu ~foz~· -Niem,(ly prze- ""'o l uru.og, oraz epsza l m , , . . ~ 
się pośpiesznie i w zupełnym nieładzie sze„ z'l. d lt . . i . · ta „ k arlylery~ były w stanie pneehylić szalę zwyr 
.regi ro&yjskie spocykaly na drodze śpieś~„ . , j a.· 1 ° gwa owneJ 0 enZ'l!Y, na s · noWls a męstwa wobec nierównej Uci~· ~ętów. 

. . , - „ <\jif-" -~:~· • 



mieckiej, rrstalaj"ąeet iz · p:rzeci"ilnik ·po::;iadal 
znaczną p:tiewagę naci flótą niemieeką. Ka~ 
pitan.dtnios.i; iz-_w środę po południu, pod 57,4 
stQpni~m szerokgśt1i północnej ł 6.00 ~gOśei · 
wschodniej _widział. _flotę: angiel$ką,. z?owną. z 

--~- .70,,q;Q _so _okrętów.:r.óznej wie1kośei l.tY.Pów~ 
. ' Jl ZIVCiQstwiB.. nie wylączaJąC . dreadnughtów, - zdąźającą\ w 

. _ Telegram. ,.,,,_ la.sny ,~GÓdż. Poi;". kierunkti-pohidniówym, wieczorem zaś slyszal 
- nieustającą kanoąądę:. · · · 
.. ~ . . . . Budapeszt, 3 czerwca. -.-. · I\:apitan innego o~ętu {iuńskięgo pi$zew 

:;,': P~m~s~eme B!UL"a Wolffa~ Korespondent ,)Nationaltictende"„ iż. wldzlal. również ,notę 
• 'Ylę®w;k1~J gaz~ty .,~A..z E~t"· otrey:mal wiado- angielską~, składają-ca si~ z 7o do SQ .. Qkrętó_~, 

. m~~c, ~~ Jni~ro~aju!:~If -~!~:- .µiąrynatl<l~- it .. '4w-Y-. I kt_~ra · :r1yńętii. i źachoci~~ pótniei zaś IJ,agie ia­
~ floty .~i~111iee~e~ p~zy-p~sufą ~ą sa- 1 wróciła nit-\l:o~':1dnie. ~e;<;pośrednfo po tern z8.:­
mit dzialalnosć, Jak b1twrn o ·Go.rgolice~ " Nle- ! wrzala :,:walka. • Kapitan .. nie. dostrzegł. floty 
miookie .g~ana.t~ 28 ~ntymetrowe'oka.Zaty ·się 1

1 
niemie~kie"j:. Zdaj"e się,_ iż, został ugo~ony-l&: 

skufeczr.ne1szym1, ;niż angieski-e . pociski 3S · den ._z. ai1gL.elf;kich ·okrę.tQW boj-owych, praw<J:o" 

Wtoch9 n Drnya. 
Telegram własny ,,Godz. Pol.".. _ . 

' }foiłyolrm, 3 ezerwea„. 
· Wed~ug :doni~ienia . gazety ,)$ecólą~'., _o~ 

trzymanęg_o. t Rżyn111, poi-el grecki, CotórililM" 
. odbył dlttgą naradę. :z Somiino, :który później 
konferowalz .Barrerem. Wobec postawy Gre.: 
cyi w ~statnich_ dniaeh · qdb~a się ożywiona 
wymiana ż.d.an pomiędzy. rządami koaUeyi. W . 
kuluai:a~h l\fo~teeifo:rio. żapewni~ńo :P.'Qd91>_~ó 
prz.e-dwczorRj~ iż ·W. tylll względzie odbywa się 
szyibka wymiana not· z· Atenami. PrzeW,dywj\6 
~al_ęfy„ iz nadal uży-wanLe · wybiegów p~ez. 
Grecy:ę stanie się nieni9Zliwośeią, a.• ęlanow~­
sko _ Gre.cyi . wo bee- ma.carstw koali cyi· zn.ajtluje­
się :W przededniu ostateczn~go rozwiązania.• '· _ 

I POIVJJIL 
Te~egrani wlasDi1.f "Godz. Pol • .w. 

Berlin, S czerwca. 

eentym,etrowe •.. _ · , : .. . ,. · · podobnie l;iyLto okxet komendanta. Z pokta· 
5 :· ~- . . . .• . . du ·~tri~Iit nagie slup 'p1:ćnnieni; okręt jednak, 

.. = : ;J&IS~B g~~~ ' . bltvJ11 _IDRkłBJ·. nit1 tato#ą.t; ·iecz na· pewien ezae mnmąl .się pq 

j>~eł amerykański w Berlinie, James W. Ge„ 
rarcł, w wywiadzie J.i• redaktor~m gazety „N atio~ 
nalzeitnng"zaprzee1,ył,jakoby radey poselstwa 
tutejszego, Grewow.il,powierzono speeyalną mi­
syę w Ameryce. Podróż jego posiada ooarak­
ter najżupeln.iej prywatny. Poseł powiedział 
prócŻ tego, co n,astępnje: Uważa, ie spra.wa 
pokeju. jest óboonie jak i popnedni@ na p@· 

my~lllej drodze. · Przekonany . jestem, H od 
efoviłi ·zawarcia pokoju dzieli nas zafodwfo 
kilka miesięcy. Prezydent Wilson przede- · 

· · · O :. ·· · l!mi 'Hi w,ązy~tkiem ze względ~w na poczucie ludzko~ 
:. PłflłJB I nuC,1. · śei .a~ do przywróeenm pokoju. ma braku 

' -· za linię-1,hó!ciW-ą-; · ,Zeppelto.a w środę nie wi;;. Telegfam w_ ra·sny· „Godz, Poi.''~ " „ 

~ .J'elęgraę w!asJ:!.y. „Godz~· Pot."~_ . . d~~ą_n,_Q·;.)'tąfoJl1fast'.p:o ~o~uąn:t!i kap.i~an zau:.. 
--:.z.::~-- . · .. : ' · .,:.: · · · Beriwi .3 ,czer.wca~ ·, ważythy4r.o.pląn: :~gięl$ki, który .opuścU !?ię 

z.n:pa!nie pewnych wiadomości nie mogę orzec 
. . • . · · A.tany, 3 czerwca. . na.razie, c~ wł_aśchyem jest zdanie wygłasza-

„ . · Dziennik >;:Neon_ Aąt.i"' oświadeza,.'..iż, i:z_ą!f 
. .:·::.':Vj. Uzt1pefu~ęńiu WC'LOrajsżego doniesienia na· pówfefzcP,nię .morza i wy~żekiwal 'tam 
~~~~' s-zt~pu .:a~!lłir!'!-1~-eyi . donaszą, -Jeszt~e- ze przybyefa 'floty· angt~lsk:iej, kt9ra go następ~ 
~~~ ·m1a:rodąJnyęh;· co nas·tępuje: W··bit_wie nie zabraJa:i~ sobą. - · · · · 

grecki ·postanowił wytrwać w neutralności. z·· ne ·częstokroć w Europie, iż powodują; nim ró-
teg-ó -tei ·powodu nabzart o· opuścić fort Rupel. . Wńi~z względy _polityki wewńętrznej i, że tak 
· -Podobnie,: jak ezwćlrp<u!ozumienie~ zloty-· poV!-'iem, względy osobiste, oraz czy od pomy. 

»~d J3k~gerr_akie,:m c po . stronie.· nięmi~kiej-, -- · 
Pfł!i.·._ roz~za~i - szefa fiaty, wiceadmirala Telegram własny „Godz. Pol.". 
§~ll,ęerę, walczyły:. ilota wielkomorska wraz z . Haga, 3 czerw.en. 

· ty_ ~ie~ey W irn~e-ni~ Bulgaryi gwarancyę, do- · &Jnyeh wyników interwencyi pokojowej Sta­
fyczącą _żajętych terytoryów. Oprócz· fortu nów Zj-ednoczonych uzależnia. on.· swój pono~ 
Rttj;rel. ni:e _ ~a.jęto. i1;myeh fortów. . 

~lkietn!- -okrętami Q:ojowymi, oraz okrętami Biuro· koresponrlencyjne dowiaduje się, · 
·. 'J:iµ,:1pwy;rrn starszyeh typów; krązownikami bd~ iż. wczora[po 'połildri.iu.Ao Y:muiden _L&Mnąl .. 

• ·:.......;..._,.... 1 wny wybór. W dni~ 7 czerwca mianowani zo-

frńkfif _ rumnńsko:mreckł. I staną republikańscy kandydaci na stanowisko 
j~wymf,,- n_ą~tę.wi.ie zi;i_ś wszystkiet .-niemieckie parowiee rybackL„Ymuiden" z 15 rozbif1:rnJl:\~ · 
~p.os_*i Jżejsze, torpedowce i. flotylla Jodzi któ:rych wyło_wiono . na . morzu_ !'6.lnqcnęm_: 

· · ~ · 1 prezydenta. Nie wiem, ezy republikanie za.-Telegram wfasny „Godz. Po~.". 
. _. _,_ t _, · 0 . . mianują Hughesa, ezy tei R_ eosevelta, lecz w 

RfłlJ:wognych, ·ZHajtlują,ce się na morzu" Północ- Wśród nich· znajduje'się jeden ·kapita:ń. i 2:-ch 
~_ęm~. fo stronie -angielskiej stanęła do walki poruczniko\v niarjrńarkL -·Uratowano· również 

-· · · .t:m1a eruam o ·czerwca· · -
· ,)Tin:.iee:" . donosi z B~k~esztu: W "tych dniu. 14 ezerwea demokr;iei wystawią -k1mdy-

4niach zawnrty _ zostanie trakt:a~ handl(\:WY po§ datur~ Wilsona. Cz7 prezydent ograniczy się 
między 'Rmrmnią a . Tnrcyą~· , Rumunia 'otrzy- do propozycyi pokoiowych, czy też wywrze na.­
ma tytoń _turooki w,zamią.n za naftę i l?_enzynę. cisk na państwa woj11jąw; trudno jeszcze dziś 

wi~ks~ część ·.:.aµgielsldej. na!nowszej floty ran ___ n_eg~: ... _~_·1:1glika. ·~ __ ·· ___ : _____ ·: · .. „ 
· .\\WA.ęriu.ęj •. SUaąrl·. ~ywiadowezemi dowodził . 
Wip~ąą~ra:l :.:ftfpper~ .. Te ostatnie najpier:w -: 1elegram wlasny::,~,Godz. Pol.'~. . 
~~iązaly : kontal(t z· nieprzyj~ci·elskimi; kii„ . 7 , ;. . . ·Lóndyn, 3 ezel"Wca.· · 

. ~o~ikami bojo;wymi i krążownikami lekkimi . · · · A1ifoiralicy_a angiefaka urzędowo donosi: _ łłlB~G~1~fHEHł PfDdUkCfi · 610 
i::~-i?~o ~godi. 5_-.po~poludniu rozpoczęły walkę,. Podczas ··bitwy inorśki'ef :u1tonęly następując0 · · · • · · ' . 

l!!\l)~:t~6rej k<?lę-j~o po obu· stron,ach przyłączały olq.ęty,;-:..n,alezące do· naszej:.floty: ,,Queen .Ma,.;. .. Telegram. wr~sny „Godz. Pol."~ 
rgę_·,oglównę ;siły~ -.Walli:a dzienna trwała:. bll,sko .ry'\ "')-;fadefatigable'',: _. ;,ID;vjngible", · „Defen-;. · -· Lmuiyn, 3 ez;.>.fi:vca~ · 
clę::g9dz. 9,-_wieczor~m.; w którym to czą:Ji(dor- ce",·· ~,~lock l'r:in-ce~', „T!fib.ulent"5 ·„Tip~erai-. Lloyd George, na ko11feren~yi, -·~w-'."'tanej 
~,f1Wef3 .. aj~~~~cikię )Ą~aly więlą,!cr{}tnie oka- cy'\ ~ „FO::rtune(·~,- . -,~Spattiuhauk", · „Ardent"; p.rzed ·kilkoma dnia~i1 pnemówil do ·jabry~ 
?rNęipotyk._aę się. z po"j.11_yślnym. wyniki~m,jaj.- Brak' jes.ze:zeJriily~J.1 ókiiJtów. -. . · '-~ .- . ::. kan.tow ·broni, oraz anrw:iicyi. Powied:d.al on-
_ną· ~ flotyll hi~n:i:i~ckfoh trzykrotni-a rzucąla ·::'-' :.'. '.:-.~ ·· ·· _. ............... , " ni. -in.:· ;~Fabryka"eya ~un.ieyi ·1est niewyśtarq 

· ~~gfto a:talm~ Pod:ezas ~.ej wallcl..Ąnglfoy _stracili ; -._,; :.: · -T.e,l~am własny: ,;Godz. Pot".. czająca;· z powodu opieszalej ro-bo:ty pod~za5 
,w~lkLokręt h\::ijowy „Warspite", krążownik . _:, :: . · ·· ._:.: : . · ; .. J~sperg, .3 t:z:erwća.: , ._, I wielkiego tygodnia, zmniejszono prądukcyę 
J:t\?jowy._:„Q11~ęn,,M~fi~~ i krążownik· pancerny, ., ,;ES:pi~rget•-:A~is'~ 4pnosi; iz ryba:ey, kt:6- 1 _do polQWY• Jeśli. ~k dalefpt,Sjdzie; należy s._po-
jąk J~ię .-zd~je, typu:-.. ·,,AchUles'~; .• oraz. szereg rzy: dzisi~l :przybyli tutaj,~ byU rtaóeznymi I d~iew9.6;ślę najgorszych riiitępstw. Attylerya 
Jt;ąiib:fo;rpecfowe6w; .i ·potyczki-: krą:żO\vników, 1 śWi~d'k,ami liónca .bitwy mof:Skiej, toeiącej się . .i:tngielska nie może SJniteeznie strzelać;· gdyż 
:lq9:rych.: ofi~rą pafily.''..wymienione już. p~ed- W. "oddafon1u~ PQ-ćiu· mil' rn'orskieh na . póhi~:;. · l musi .·· oszet:ędzać 'amunieyi"; Lloyd George . o­
tem okręty, angielskie~ Między innemi .<ni.ę- -i nym ·żaehodzie ód"vv.y1.:.Fe~uersćhif: Okolfi'.pohi.- i bawia aię naqch~dząeye~ ZieloJ'.Lyeh świąte~; 
miecki okręt czolowy·.~an; jeden ~to~il sześć !j -tt~h( w~dz~_eli. ont~ pfaeply.wająeą :w ki.ermiku I o i1-ą:w przyszłym tygodniu ~wiątecznym pro­
nowyeh k<?ntroiprp_ed,o_weow: ang1elskrnh. O'." ! północnym notę; 11-cżącą 90 okrętów„W,ezw.ar7 I dukcya się zredukuje, podobnie jak podczas 

~rzyma._n~ dotł''c~~-.z _a_._s -._i:~_,go~_Y_, .. ~H:~,_i_~Iflie:-kic? -;_!
1 te ___ k _h_·~~ba __ t_'.dl. sta_ -~~ów ____ .. z~ięks_z_y!a_ :s.ię j~s-z- l wiełkiego tygodnia,_.a w' dodatku jeślina ten 

. 1e4nog!q„ . _-sfy.r_re:i.:d~ą męśtw.1:r ·przee1wru- .• cze; Około-· g-Qdż.; J.·:w JłOCY· slychac. bylo sllny j cza~' przypadnie -0ienzywa nieprzyjacielska, 
,Ira,, ]tfór . Ovvoof-~oży:t w c~ dwup.asto- d ··htik·'~rnmtnL Sźaioml"bifwa„ pódeitas Jdor-ej 1 \\1ó:wczas' Lloyd George ·znajdzie .się w b.ardzo 

orze::,. Najbliższe tygodnie _przyniosą zresztą 
jeszcze doniosłe zdarżenia woienne, pod wra.· 
ielliem których .. wśród państw wojujących po~ 
'fi.inny:· znacznie zwiększyć ·się skłonności po~ 
_k~jowe. 

Talegr;µn wtasny „(l-odz. Pol."'. 
· L&ńdyn,-3 eze•ea. 

_ _ G_enerał. SmutS donosi:- W ·dniu 20 maja 
wzięt9' .szturmem niemieckie,. mocrio. oszańco­

. wane stan.omska kolo Nikoche:rik; nad :rzeką 
Pangani. Straty są_ nieznaczne z powodu riie­
·!f-0is~tecznej obrony owego stanowiska. Nie­
przyjaciel cofnął się w_ kierunku staeyi Niko„ 

·mar, i _wysadził most w powietrze. Furgony 
dostały się w nasze ręce. Kolumny naszycb 
wt1-js.k p·osuwaią się Mprzód: 

· ~~~rli11iej, 'nfo~Lnieustająf!efwalk~~··-Ostate:. q kolejno lp-~yżowaly się.statki niemieckie f.an1' l przyk:rem pofoźeniu; tembardziej, że oprócz 
-~~e-- }}:tzypu,s~zać. ~łJ;Iezy; ~e.;okrę,t ·:,,Fta.11e;~- .\ :gfels$:ie,.-przesunęfa:· się: na Pfilminie. Rybacy l niedostatecznej. produkcyi amunicyi,. riie wy-: S_fH _ntnrnmf PHU 
J~~:· jest str:acony.~Zą~rnl on ząpewne·żatą-p*o„ i byil ·§wiadkap:ri_ · zato~ięcia krążownika; w ! -stareza obecnaJlość karabinów maszynowycll, onuzm •um:r 

• -~1.~1j'ocą z 31 m~j~ 11,~~:i. -e~e~w.~a;, po~c~~ę. -ię~- ; _ .111iejscł.i-~em_:zauwatono -~astępnfo 3· ptiste li):- ! -ani ciężkich dziat . Telegram własny „Godz. Pol.". 
-ner;z p0-tyczek;.N1e. P.owroc1ło-rowmez ~-~or- I dtie ratunkowe. .,.....,--;.-, Rotterdam. 3 czerwca: 
,pe:a.~w~ów, znaczną ezę~ć·zalóg:wszakże,zciol{t~ · · ·,;. •:· .. - . ··--.--_. ~-~ - · ·· „. ftpgłli Obilłft się zydól. Iforespondent dziennika ~Niew Rot ... 
łto~li.taiować. ·PomHiie ;Waru}ilkOw'°aimosfery'cż- ,. ._. _'.'-·; ~ c :fnd. ·;_ nnm.łr·_ .ffi·~Hf_ T .1 _ 1 · u dz P l" I terdamscher Courants" donosi z Kon-
'lljeh;.":p.iep9myśhiycli dfa napowietrinej slużby U Wi • uf.11.ł • e egram W asny_ n o . . o. . I stantynopola, iż przemysł, oraz stan eko ... 
·~:#iadewczej, <liydró:pfany- 'i<.;trrąfownilti w ·· ' ,, .. 'I'elegf.am własny-· „Godz: ·Polh :„ . . · tondyn, 8 czerwca. - i nomiczny Tureyi 0są zadawalniające. Mo~ 

- ''Ć'I)U~\_J.,·alkach Ptiyczy;niły się w znacznej mfo- ·· Amsterdam, 3 czerwca:·_· - ~Datly Chronicle".:żąrfa, by powołanb ! wy być nie może o wygłodzeniu Turcyi; 
:rzą-'dcd~wycięstwa pi.zez swą· akcyę wywi~- . .Kore$ponoent. f5~1Prti.~ki . ga~ety „T~mes" 1 ·ao Wófsb; iiyd6w i osyjskicli, prłsk.ich .i i siły zaś obronne nie ·zostaną złamane. 

· dnwczą i ińformacyjną. · · . dooosi;·;it .Sb1cyę. kole.jową w Dęmir Rissar o- l rumuńskich, zamie$z ;Ująoych dziesiątka- 1 Tur_cya musi ponosić pewne straty. lecz 
toĆzyl ·$ilńy·pddziat l:n~garski. Na stacyi znąj- ! mi tysięcy,-· wschodnią część. Londynu. ! usta,vic,znie ·są uruchomiane świeże siły, 

Telegram wt~y ,,Godz. Pol.". duje "się jes~~ze ba:talirin grecki, którego_ k9: Angl_icy obawiają się konkurencyi prze- ' dające możność pomyślnego przeprowa-
Kop~nhaga, s czerwca. mendant wzbrania się· ją ·wydać .. Bułgarzy za- .. mysłowej tych oncyeh elementów i są- dz.enia kampanii wojennej. Rok próby 

,.,;Bedfugska ·Tide.rrde"· opuólikowala do- żądali również podobno· wydania Freapetra, , dzą„ że w ten sposób uda Sitz Anglii po- Turcya ·przetrwała pomyślnie, widoki na 
łJłesfelil~ kapitana~· parowca duńskiega _ „Mo- poloż_onego między_·_ Czenglem i Kruszewem. zbyć nieb.ezpiecznych konkurentów: · · p;rzy-szłość. są coraz lepsze. . 
~-W", ·ldóre potWi~:i:dza da.~11:1 ~admiralicyi nię- --- I · · _ _...._ 

·~i-~;.~----:.:.·.~~~~~&~~~~ 
7P:;~~pM ' ~ . -- ... •p • - • • • - ' :. • 

_ Widzisz Pan· ten promień s-łońea, w . - Może!... Aż za zbliżeniem komety do \-wszelkiego _rozkładu i zgnilizny, pogr.omey 

.f. _.B:.-:,-'IJ.B_ t.-O_, n_y_· _-_-pa__ ~--O alnB. kt(iryni tańezą fe inili-ardy odrobinek kurzu~ ; iiemf przyignęla do _naszej atmosfery n-a dal- w_szystkiego, co nie wytrzymuje walki o byt. .• - _ Widzę!„~ · . :~ · :. · -~ .szą bezcelową wl6ezęgę... Pyl jest zgnilizną · Głębokie oczy -profesora zapłonęły mą~ 
....... Pan zna ·historyę:·tych m~liiczk~ch pył- . starych światów i nasieniem żywotnem no- drym blaskiem. 

~ów? · · · .· · _· ·___ . . : ! wych„. J{rą*y między nicością i wiecznością... - Tak jesU.-......eiągnąl-wiecznie ruchomy 
- .. · .. ,-.,.. Skad:.że · pan.ie profesorze! ; _ ... .1 - · : --- Więc. może z czasem ta: odrobinka oder- pyl Jest to wolnai wieczysta ma tery a, zagadka 

Profesor-Miza.ntropski ·objaśnia' cele . · ~ -._ .. d·'·-.-_ : ·· -' ód ni"h rn"'~" .,..„t J·e-- ! wać się o(i ziemi i dosiać się znowu między bytu ....., tajemnica tajemnie, której ścierka n.aj-
. - · - Oto Wl Zl pan,. isr "' uz.o Jv::. · . · · · · • d 1· . · b' li · -. d · ' · d · · . wojny. · · ' . _ , . . . ,t; • . • • k" h d nie ,, _gw1ez ny py1... . .. . -- . za leg wszej got>po ym mg y me zniszczy ..• 

- · · · d-en_, .k_~fory .kie-dy;:;·_ z _w_y. z_yr: gors rn •.um __ . ·· .; ·_._ . __ -Jak ziemia_ n:.10że sie roznaść. A_men! . I Usuwa 3·_„ tvlko z iednego mie;sca na drmńe. . . · J"".11"'1-ł nie roztlmiesz "Ylktt, tego· od- - · l·· t· i· „ ..:wiat Pewn·"'go pięk · · .: 1;;' "t " d J o 
oz.o J; .ł' przez' w~e~1 · P.a .rzy · n~-~ · · "' · ··1· : - Ładna historyat · • · abyśmy Śię nie zadusili kurzem„. 

padku §wiata, jakie ehcesz, c.ztowieku, ;n.ęgo dip_a.-burza. oderw_ala kawal sk~Iy. Te:i ,
1

: . ~-A· ladna!„. Lecz oto· iest ladniei·$za... · 
........ ,,,,, .... iee .::~ebie? ! l k k l ,..„n l P"ZSP"S" Cale - " J _ W tem mi_ eiscu z. erknąlem na grube po--
„„..,„...... . _~J n k L k. py e -~l~a:--„'lie s a ąb-„ .... _.ą wl -~ „ erz: "~:z~ o···w·· :1 ·w tej -kurzawie;któr<l wszędy wykrywa śle~ k!ady kurzu. któ~re osiadły na l_>:sięP-aeh profe· 

.u e n.r Y • · e_-c • 1· sti.Ileeia ·ęz_a1 pogrze anr "': g e~ez "'"- .tt. · , ~! ",.ż.U P~'"'mi·en·· słońca może ies-t iakaś drobinka ' · 0 

' · · ·· · ·· · · · · · · ~ ·~„·-- 1-·ny-.,.,,1„. w. kamieniu poplynal z-a· stru- 'j ·"' „, .. . v . . . • . '. . . J .• " - . ' sora nieporuszone od wlelu lat, ale profesor 
-.-_- --~-··_ .. _,,;~_Pi_'Ktr'I· „_-_iłl. mnie„ .. pat.rząe posępnie z ponad ro!':8, ~a.t.„ <_r_._· _._1 '"'

1
>.:. · -' ·~·-_.„„ -·._ • , • ...· ~ · • _; __ kto.ra_:byla czh_nv1ek_1en1„._ _ · · . . 1'1r 1 · · ( 1 ~1 ) • • „ t 

--- "'il~~ ' mi~niem-_w ___ -m_o].'..z;e. ~D.1ugo g.1.ą_zyl .. t;1ę w. gl_ąb. ,_ .· .. __ :.. ·Cz!o'~'i·e·k:..i"".nll· _ pod"'1~0„„.y„em·· na •u.1zantrops n stary i::ttWru.er me zauwazyi .a. ·-:~_·~·!\\il_· .óiaveh okttlar.óW • .. .- · · '- · ' - · • - ..-. '"' "'"r.. vu "' go "'po1·„zen;.,. i· c1'ag11ał · 
~ • ,,,_ h Leżalb_·. y-_·. wi_e_ ki n_a. dn~_e.. Ą._ z o~i,usite pY.Wl01Y ·;·_! k·.;..._·.,,,,. ··ie· , _·_ . · · "' JL .... • .- • , f~.w,:~ablneeie~. zJdórego niemal nie .;v:ye 0• _ I . ,_,,,.,.,, · 

El' ' podziemnego wulkanu, 1ak1egos Mont-Pele ·Z.~~ J • · __ · - , • . .. • - Kurz nie ginie nigdy. Organiczny spa-
~ - ·.::pattow~ mrok. Profesor .-ci.erpfal na·,°"" . · .„ k l · roz,plawiona· masę i -wyrzuci-.. l - · _.._ .A takL .Odrobrnka fosforu„. _ ._ Mo-ze la się, lecz przechodzi w popióL Więźnie w 

• • 'at,_a: ni· 6 ·1ub1'• ·· Ciemne · rolettl" mienhy · s ą.1ę w " · · , · d i· · · l · · · i· · - „·e""i Eg1·p ... k1·e1 . · .więc: s:wi 1.. > · v.. 1
• · · .J 1 · 0 1•0'·16··m··"1"'u niebu. p_ -yłek:rozpocz"ł w_ po- prze · .. ys1ąe.o_ eciam1_ zy a w '"'1. a• . .,,,~ _.i• wilgoci, ale po wyschnięciu wraca w powie· 

• >IP_ y~y-sieielnie· ·okna. · G. dzieś · pr~.~~ Y. ~ ,P ·1
:-- · .A. , - • ~ · Wcią,gn· ęłv Ja korzenie salaty i podmosly do trie: Odrobina P'rlu, 1'est na wieki nieod!!ad· 

k ;.L.. „ . . ś ~ „ .r m1(Jn wietrzu eywoi wloczęgt... . • • . . w· r • k "t • „ .J •1 ~ 
miparę · prze raU.iu-? się· me m1w.o P o · _ ;~ • ; · .. · · · - . „ t~rm. po„ rangi ma tery-i orgamczneJ. ies~ia ~ .z1oey1 nionym sfinksem!. .. 

.lim. ·. . -:'"'" ;Le~z Jakze znałaz:ł się i-u, w " ·sałatę na oltar~u bogini· Izydy. ZJad! Ją ka- - Dobrze, . profesorze!... Ale ... jaki to 
· - Czego pan· chce?!·· . . · · koju? _. _ •... ·. · ·'. .. . ; . plan-wegetaryanin; I oto dostała się z falą wsży.stko ma związ.ek - z celami wojny? 
·.:-i:_ Maleńkiego_ ·~4l:ten9u~·1~:. O celach _!,. - Ekspetly<iya .uczldnych zwiedzała mie3... krwi;do jego mózgu i rozmyślała tam,o ś.wię~ Profesor Mizantrop-ski uśmiedmQl si~ zfo-

. Me ka.tasfrpfy: i ,przy.wiozła go do Europy... ·· tej krowie· z .Tais, która urodziła slonc.eI Az śliwie: · 
:: '~ Pari nie wi~J że~-to„ temat.„ '. . . . - Więc ten. p~;l~k włóczy się tak' dawno? ) zeskromniała w w prochu śmierci.- Z8Jlliesz- . _:_ Widzisz Pan ... c e 1 e in cl b n y ni l ej 

'.',~'}·'"' ;;..;..;·",;,w,yklueiony: t: ·ro·z.praw„ publ1czńych . , · . . t ·nr I kala w. milczacej mmnii świętego - dostala e ur 0 p ej ski e j w oj ny j e s t p o t :;: i n a 
'-i.;•,;·d~lomatów "'P+zYSlęglyeh ·f ~omóf.oslyeh~ -:- .Ba! ś;ó~ 1~h- Plf~~~v ~~~= ~~8..t \aiJ' l się z. nia okrętem· do.pięknego Muzeum .staro- z rn fa.n a· w u kl ad z i c: ś 1,v i ;-i t ;} w;:; go 
:~ M~f 'n a. u ktrw e r1} i ,\V a ż a n.-i a są zawśze którem> los· ie~·. P.\'~l~Ję : · 1 · -j~.kiem~ j :b~!trtości "w Berlinie - podni-o.sla s.ię na:łysinę pył u .. · 

· ~·d~wolone. · _: · ·_ _ - · :, .· . · k~óry priet!l: ·m11
1-~~;iapi;;,.it =~:~: l::St słońce mloµego egiptologa nietuiecll:iego„. : - A, tak?!. .. Czy profesor nic 15\Jzwoli je-

. ,·_-."~,. ,__ -·~„X, • "'llU u licha nA-em<\ł mgantvcznem-S 9µc-µ .• µO . • I C. • • . d"" . . '~ . d k l ~ ' t . l . . t . • . 
<• -~> :·.,_ \'.;O:t. lłl pa ' " . . ' ,t'':'~.l . - • ·• ~. li ·n. ie olbtz;rmieni •·klębowiskiem ~w-jato-: . ...,.. I kiedy ten powołany o wo_ JSK~-.przy- P.f.t.: pr-ze Ot..YC ego na Języ i: Opt '· i•'":; yczmeJ-

< • „~~~;~'-:'Có pro1e~:Ot :uwaźa ·-u ~to-sowlie„= · · l':,~~ , 11~„- .'.r0s-r on-O 'żfoszta: tylko. więkstym , b\l'l do nas z· armią, przywędrowala do, War·. szy-: . Chodzi o · wie I kie o (1 · ze n ie 
>~ ,;:~;~; Hm . hnl-.i ·:A więc siadaj . Pa.n; Po-- wego PY . . . w • ' I r ... ? . . . . . . ' id e ął ów, k t ó .r e w ~.z a s a ~· ; k o j o-

·.-.-~_''<_·:,,iY,.._'· .;..o·n~~ślę···Ó..'._-_iei Wa_· S_z:ej __ ::w_ 03_·4i_e._ . pylkiem W przyrodzie! . . . , . . . . , Sza'?i·y ~ . . . . • • . h 'l . d 
j'l'.J'\;;IJ.U' " " J - ,..-. _ wi·ęc mroz·e taką_·:.odrobtu„·a "----u.:z ktk-_ . - zscadieś P_an.t. .. ,Otóż. we1rzy3 Pan raz . wy_e . ~Pr ze g n l F n ie co w·~'-. t) o ar· · ·. ~-,;„:.:.::;:: z„wiesiieni' ueM tia; gwaUJ.ziu u.wa~ - • .n .!!;.w.-L< , i.r' ~ · i· • • 1 · ? 
""·' "a. · ·- · · · · · -- · · ~_t. :J0·_w· an·eb."·„o-.l·a.kie_ś.slon_'ce_, .. Pr.zesko(lzy- 3eszcze na ten w1ru3ącs.stozek kurzu .. Są tu; .s:1r'oW:-l~§l·europe3s tiem.„. · :_-'·_.Ai:ł-"_.~:'_i~(mówi_ą ·cter-\vo~psk_ ór_.·zy.· .. . .. _···. _·_,-_· re:t :uuuu „i. • i · t ó I t o .. „ .. -··. ·; M" · ć' Ino l ".żd l"'u· '7 - ny n1·e 
9'- , " I - „ ... . - kom_' ety. r objeźdZa_ fa ."so-bie--drogę niezliczone nas ona zyc1a, w rcze, Ja :1: e c .: .. -" ,,_.. ...rzy .. w-o r... er ••.. ;...a s .„ 

·~·- :· PtDf~s. or·dhig'o Ża_ źyw,aHabakfi marsze~~·t 1 la-. na -ogon · · • · · .· ···d· ·. o.· t ł · d I t odnowicir.ile materyi ·nfa.d się cła'\„ Ale moia nauka o. 1em nic nie 
. . . . .. t ~ t „ "' 1. mleczna śród przefa,tujących szalo,.iym pę em .. os a ~ eaę. So sat ~ Yi - bM : . e c' .t' ~ 

- czoło: Ślifrpial myśli: Potem wy ar g: osno UO::; O'n1iazd ~i planet:.. . . orgamcznez. ą ez grz)' JU ...... zyw1 ag n l wiel."' ' Leo Belmont. 
, ,;. flllarową chustkę i rzek!: e. „ 



t ÓD Ź. 
halendarzyk. 
~„_.„„~„•••n••••"'•,..•""'"'"'"""'""- ... "" 

D z i ś: Enmeisika, Sałurniny. 
Ju ho: Bnnifacego B. M.~ Waleryi P. M. 

W::.rhód :;łońea o godz. 4 m. 44. 
Zachód o godz. V m. 12. 

Zebranie„ 
Dziś o godz. B . po poł. zebranie 

i'1.•1"kiego Związku ogrodników. 

Koncerty. 
Helr-nów. Dziś koncert popularny l:. O. S. 

rod dyr. Bron. Szulca i Alek.'ł. Tiirnera. J u ł r o 
wierz.ór muz.yki liejszej pod dyr. Tad. Mazurkiewi­
cza. 

nn.ia 4 r. 1257. 

1716. 

Rocmfee. 
Z światem si~ rozshl ~y­
slaw I, książ~ wielkopolski u 
Poznaniu, syn \\'ladyslawa Od<r 
nieta, prawnuk Bolesława Kny.. 
woustego 

Na sejmie w Lublinie staje zawie­
szenia broni mię.dzy konfederacy~ 
Tarnogrodzką n królem Augu.. 
sł.em n i stronuikami jego. 
Zmarł w Warszawie StanWaw 
Mooiunko, kompoeytor „Halki", 
„Hrabiny" i oper innych. 

Sprzedat nalepek i przyjmowanie dekla­
racyj na sprzedat rabatową w sklepae.h raz.. 
poczęto. Spodziewać się należy, że nie będzie 
w catej ·Łodzi okna wystawowego, nalepkami 
nie udekorowanego. Dla porządku raz jesz.cze 
podajemy do wiadomości ogólnej, ie sprzedaż 
nalepek i przyjmowanie deklaracyj odbywa 
się w sposób następująey: 

Do uskutecznienia prac w sprzedaży nalepek 
i uzyskania rabatów w sklepaeh wydelegowani są 
CT.lonkowie Sekcyi 4 po dwie osoby, zaopatrzeni w 
legitymacye osobiste. 

Nalepki są 2 rodzai: po 50 groszy i po 1 rublu, 
i przeznaczona są do dekoraeyi okien wystawo• 
'\'llj"cll. 

Dni sprzedaży rabatowej w sklepach wyzna. 
czone są na 8, 9, 10, 18 , 14 i 15 ~rwea r. b. De. 
klaraeye wlaścieieli sklepów, wpisane na arkusz, · 
winny byó zaopatrz.one w własnoręczne podpisy 
tychże. Deklaraeye te są· :roznoszone po sklepach 
przez 2 ezlonków sekcyi 4, Z!i<l'patrzouych w legicy.. 
macye 0trobiste. Po złożeniu deklaracyi sklep· otrzy• 
maje barwne ogłoszenie o otwarciu sprzedaży :raw 
barowej, oraz kwil do ~"Iloszenia odpowiednich o­
brotów dziennych dla kontroli sekeyi. Jedna. część 
tego kwitu z odnotowanym ohrotem wraca do sek~ 
cyi,. druga zaś pozostaje w sklepie, jako pokwito­
wanie odbioru przypadającej sumy przez delega~ 
fów. Na ogłoszeniach wymieniona jest fuma skle-­
pu, ota.z v.-ysokośó rabatu i ·dni, podczas kiórych 
rabaty na ~ Kwesty będą obliczane. Ogłoszenia 
te wywiesz.one byc mogą w wystawaeh sklepowych 
jedynie w dni dla sprzedaży rabatowej przezna· 
czo.ne. Tym sposobem publiczność, dokonywująca 

zakupów, będzie mogla bez uszczerbku dla śiebie 
'aworyzować sklepy, udzielające rabatów. 

Obiitośó oddanych Sekeyi wystawy do dy· 
spozyeyi eksponatów pozwala Komitetowi ar­
tystycznemu, złożonemu z artystów i rzeczo· 
znawców dokonać wyboru najcenniejszych 
tylko utworów. Nie zabraknie więc na wysta­
wie nazwisk najgłośniejszych europejskich 
mistrzów, jak Feuerbach, Boeklin, Lieberman, . 
Thoma i t. d., a p<>śród nieh i polskich mi~ 
i'trzów współczesnych obok nieśmiertelnych 
nazwisk Matejki i Siemiradzkiego. Wystawa 
zna.idzie pomiest.ezenie w specyalnie przez 
bar. Heim:fa na. ten cel przeznaczonej i urzą­
•lzonej sali fabrycznej na posesyi jego przy ul. 
Piotrkowskiej nr. 104. 

* 
Sekcye 1 i 2, mające . za zadanie zbiera~ 

iliP ofiar u firm przemysłowo· handlowych i 
w domach prywatnych, już rozp~zęly swoją · 
",:dalalność. Ofiary te delegaci zbierają na· 
:::pecyalne listy numerowane, wydane dla tego 
telu przez glówną Radę opiekuńezą w War-
<;t.awie. · 

Kwestarki i kwestarze, zmobilizowani 
przez Sekeyę S, rozpoozną kwestę uliczną 
przez sprzedaz znaczka w niedzielę 11 czer· 
',>,:Ca. 

Opl'ócz oznaki zewnętrznej, lloszonej 
przez kwestarzy i kwestarki w mieiscu wido­
doez.neru, będą oni wszyscy zaopatrzeni w le­
git;tmacye osobiste. Dla spriedaży znaczka· 
Sekcya 3 zapew1tlla sobie łaskawy udzial pań 
i panów ze wszystkich sfer naszej inteligen­
.·yi, które tak chętnie stanęły do apelu, sta­
wiając pracę swoją na uslugi dobrej sprawy.· 

* 
Dla zo:rganhowania Wielkiej kwesty.ogóln~· 

krajowej w Lodzi ze str. ony miejseowej Rady opie-
. kmi~ej wydelegowani zostali pp.: Maurycy . Po­
::::ański, adw. Józef Lachlłlanowicz, inż. Ed.~a.rd. 
\'i agner, którzy sfanowią Komitet kwesty. ·· ·• · 

Zarządy przez :ttomitet zaprojektowanych; a 
Pnet miejs~wą Radę opiek-uńezą zatwierdzony® 
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poszezeg6lny<:.h sekcyj,. stanowią następują.ce o~oby: 
Sekeya. Nr. 1 •. Pp .• ks. Albrecht, H. Bareh'ił:iki, 

P. Biedermau, G. Geyer, R. Geyer, past<Jt' Gund.­
lach., Stanistaw Gutman, L. Grohman, pasto!' II!!!" 
drfa.n,. Aleksander ·lieiman, Edward ·Heiriiatt, .L. 
Hirszbef~· ~· Kau.ftn~łl, M. Kernbaum~ Ze:io~ Kol), 
~l Konmsk1, Br. Ma1sner, A. Moszkowak1ł M. ,,P.o-­
znański, A. St.a.mirowski, K. W. Seheibler; L. Tocli;. 
terma.n, nadrahin Trefatman, ks. prałat 'l'ymreni~ 
ki. A. Ramiseh, ks. prarat Wyrzykowski) W?. W-kie. 
kliea.. 

Sekeya Nr. 2~ Pp.: A. Furuhjelm, L. Gaj~wi.cz, 
Z. Koni J, Laehmanowicz, St. Łęczycki, M. ?\ifajoro· 
wie.z, G. Klukow, Ci. Wojciechowski. _ · · 

Sekc;ra. N:r. S. Pp.: Edw. Ange:rstein, H. BatciU­
ski, S. Barc:iń..<fil, St. Dietrich, I. Hirsze!, E. Ody.. 
niec, G. Pińkowski, O, Stephan"U.S, J. Stew., K. 
Weil, Dnmsz, ł'lach, Albrecht, H. Gieldzińśka, Bo. 
guslawski. . · 

Bekeyn. Nr~ 4. Pp.: A. Harasz, R. Meylertnwa, 
A. Miehelisowa, dr. J. Sachs, L. Skalski, T. Suło~ 
ski •. 

Sekeya. Nr. tł. Pp.; O. Dressle:r, A. Eulenfeld, 
L. Hi:rszberg, B. K1mtze, A. Lindner, W, Pytla.sili~ 
ski, Z. Sienkiewicz, W. Szymski. 

Sekeya Nr. 6. Pp.: M. Barciński, M. Hem, .A. 
Stamirowski. 

Sekeya Nr. '1. Pp.: F. Halpern. .A. Kregczy, A. 
Micha.Jo.wski. 

Sekcya N:r. S. Pp.: M. Daszewski, II. Hertz.. 
Sekcya Nr. U. Pp.: Karol Bajer, Sz. Feinkind. 

K. Fie4ler, O. Gro$$1 Wlodzimierz Rorodyili;ltl; R. 
Kaiserbrecht.. Br. Kroh, .A. Lohrer, Wł. Odeehow­
slii. Alfred Ramisz, Leo.n T<lehterman, W. Wśeie-
klloo, M. Zarzycki. · 

Sekeya. Nr. 10. Pp.: M. Dasz.owski, M. Gaje­
wlez, E. Golkoutt., R. Kilrbitz. St. Piątkowski. J. 
Ulejt1ki, Ka.z. Roszak, St. Zaborski. 

Sekcya Nr. 13.. Pp.: A. Lipiński, D~ Keise,..... 
breeht. dr. J. Mayhaum1 M. Barcińska, E. Eiseu.;. 
brauno"-'8., L. Eisenbraunowa, H. Girusb~ewa, 
St. Golcowa., E. Hirszbergowa, T. Kokelowa, I. Kra.. 
l!luslia, Z. Lipińska, VJ:. Łukomska, S. Mayhaumowa, 
K. WUnsebowa, Wyganowska, K. Fraudenbei:g, 
Ci. Gumko\\>-ski, K. Hardt, I. Hole, T. Kokeli, M. 
Kernhaum, Z. Łubieński, St. Maybaum, A. M~r, 
A. Mendelson, M. Neufeld.. · 

· Sekcya Nr. 14. Pp.: dr. A. Grohman, O.· Gross, 
A. Haertig. 

Sekcya Nr. :US. Pp.: L. Chwalbiński, M. Keru· 
baum,· z. Kauiman, E!toż.kowski, St. Zieliński 

Sekcya. Nr. 16. Pp.: B. Benedek, L. Koźmiński, 
K. Perkowski, Piaskowski, M. Ta.Jer. 

Sekcya. Nr. 11. Pp.: dr. A. Tomaszewski, dr. 
Brzozowski. 

Sekcya Nr. 18. Pp.: dr. A. Ellram, R. Geyer, 
Józefowa Grabowska, bar. J. Heizel, . Z. Kon, Fr. 
Łubieński, W. Lilrkens, Jula Mendelson, Mau,ryeo­
wa Pomańska, A. Pippel, Józefowa Richter, Z. 
Richter, R. Radwański, Oskar Schweikert, prot. 
Schmaer, Józet Urbanowski, Jan Woyoiechowski. 

Sekeya Nr. 19. Pp.: Grażyna Ansorg~. Janlna 
Busiakiewiczowa, Janina Cott6wna, Aniela . Czą} 
kowska, E. Golqschmidt, St. .fezierski, Marya . Kę.­
dzierska, Karol · Brożyński, Helena Kossakowska, 
Antoni Lindner, St Putto, Aniela Potarzyeka, Ta· 
deusz Pluciński, Tomasz Mirowski, St. świdWińskt, 
K. Walc:z:ak, H. WO'jtczakówna, Jadwiga Zielińska.: 

Xronika łóDzka. 
Arcybiskup w Łodzi. 

W dniu wczorajszym areybi&knp w~ 
szawslrl Aleksa.rider Kakowski bawil w par.a„ 
Ui Najsłodszego Imienia Jezus na. Radogos• 
ezu. J. E. odbył ingres do nowozbudowanego 
kościoła jeszcze onegdaj, wczoraj zaś odpraw 
wil sumę pontyfikalną, poezem udziela? wier­
nym Sakramentu Bierzmowania. 

O godz. 5 po pol. arcybiskup wyjecllal do 
Zgierza, celem dokonania ingresu do tamtej­
szego kościola parafialnego. W Zgierzu arcy~ 
biskup zabawi dwa dni. 

Z opieki parafialnej, pamfil św. J'ózeła.. 
Zarząd opieki ·parafialnej przy kościele 

św. Józefa opracowal sprawozdanie z dzia­
łalności za ezas od 1 stycznia 1916 r. do 31 
maja. W okresie tym dla ulatwienia dzialal­
ności dobroczynnej podzielono parafię na 6 
rewirów, pozostająeych pod kontrolą pań: M. 
No'\\1ckiej, Z. Kaczyńskiej, E. Kaffanke i J. Ja­
smanowej, oraz panów J. Zimowskiego, A~ 
Wąsowskiego i Józefa Wolezyńskiego, . który 
jednocześnie sprawnie :mandaty, skarbnika i 
sekretarza. 

Tania kuehnia przy ul. Promyka 42, obet­
nie przeniesiona pod Nr. 14 przy tejże uliey 
na Kozinaeh, założona w dniu 17 lutego I'.· b. 
wydala do dnia 1 czerwca obiadów płatnych 
51,116, oraz bezpłatnych 7,558. Dochód ku· 
ohni za obiady platne stanowila suma 1558 rb. 
48 · kop„ rozchód kuchni wynosil 2,786 · rb. 78 
kop., przeto niedobór, pokeyty z otreymywa.; 
nych subsydyów, wynosił 1,253. rb. ·oo kop. 
Przeciętny koszt poreyi obiadu bez chleba wy„ 
pada kop. 4,75. · 

W trzech ochronkach znajduje opiekę ra„ 
zeni 335 dzieci. -Oprócz teg<> rozdano 2118 :ro­
dzinom najbiedniejszym zapomogi, a miano­
wieie: w gotówce 320 rodzinom 733 rb. 30 k.~ 
oraz w naturze: 140 rodzinom rozdano 300 par 
trepów, 640 rodzinom 516 funtów mydla, 812 
rodzinom 1446 sztuk odzieży, 85 rodzin-0m 
192 nowych koszul, 116 rodzinom 18 ubrań 
dziecinnych, 25 par pończoch i 256 sintk sta· 
rej bielizny. Sprawozdanie kasowe wykazuje 
w przychodzie 16,754 rb. 67 Jrop., i 17921 ma„ 
rek 77 fen., w rozchodzie 15~766 rb. 37 kop. 
i 15967 mk. 1 fen. pozostałość na dzień 1-go 
czerwca wynosi 988 rb. 30 kop. i 19M mk. 76 
ten„ Bud~et mtesięczny obliczono w sumie 
1959 rb. 61 kop. Na powyższe wydatki Ople:-

. ka parafialna otrzymuje z·· miejscowej Rad~ 
opiekuńczej 1175 rubli miesięeznie. 

Korpusy wakacyjne dla dzieei szkolnych. 
Grono osób podJęlo proield utwor-ienja 

korpusów wakacyjnych z. tych iłzieei s~ol-

PO t .S.K L 

11yeh, ktMe na· czas wakacyj Pozostaną w nile­
śd e . • Jako . int'łłtuktbr p·owołany zosbu1ie spe~ 
eyalnr nał.rezyefol z warszawski.ej instytucyj 
ogrodów dla dzieci im. Raua. Dla dzieci w 
korpusac.11 wakacyjnych udost~pńione będą 
rozrywki i gry na wolnem powietrzu, wycie-

bieglym udzieloM pomoo:f 2,'ZBiLooOJ:i~· . Y' tei 
lietbie na eMrobr wew.nEltr~e·-- ·i87 l ohirurg}-

~ezki, majów.ki i t p~ · -

O odbiór kartom. 
Zwracamy uwagę, że . :po~liatfąeze wyda.; 

t1ych przez magistrat kv.itów. ·.na . :&ięmnitiki 
winni przynaletną im ilośe zi.emniakQw ode­
brać w miejscach rozdawnictwa. dó d.. 7 b. m. 

Począwszy od dnia 8 .czerwca r. h.~ tracą 
da\V-ne kwity sw~ wartośe .i Więcej ~lęd­
niane nie będą~ 

Pralnia. :robotnicia. 

eme 681. · ·. · 

Ze Stow. .rob. '„Ma.no" •.. · 
z. dawna zapowiadany i kilkakrotnie odr~~ 

ny . z powodów tmdillośei tephpic~t:h · odc:r;yt d-~ 
L .. Kotowicza t Wanz.awy pi)d ~-em. ,,w~~z~„ 
na· potęga Am~ryki'\ odbę&ie • si~ ostatecz1ne dzis, . 
staraniem Stow. robotniczego „światło" (Fabryczn,a · 
1). w sali Rady związków i sto":'.arzyszeń robotni· 
ceych przy ul. Pustej 6. 

Z Rady związków i stowarz)':ste.ń ~:roboml-· 
ezyt1h. 

Semta:rya.t Rady ~ów i. stówar~zeń ro„ 
botniczyeb m. l.00.zi, zwrócił si~ do Zjaj.nol'Zonej 
Komisyi t.wiązków zawod9:wych ':~ofuioz;ycll w 
Nfomoreeh, w Berlinie z p;rąpo~of("P.rńyste.nia Ra­
dzie lódzkiej drukówt regu!Mrlnów, uchwal i t. p„ . 
dotyczących fyeill. i organiueyi ~ robot·· 
niezyeh w Niemezec.h, oraz ljadsylańia plimla gwo·' - · 
dowago pod tytułem ,.Kt>rt'.e&po~~Natt~l..- · 

·~·· ·„ .. -·. 

Ze Związku 1awod-0wego l.~Wilik'w 
. . f:ryzy'erskich. . . . . · 

Na t'>Statn.iem· posiedzeniu ·~·. Zwią.zkU. ~ 
zawodowego· praoowników. · fryzy.~l!ifl .. ~ · 
wiono prżylączyć zWiązek <IO :RadY. o/{~w i~ 
warzyszeń robo.tniezyl'.11 in. -Łodzi.: , 

Kra.dzież świni:· 

Organizatorzy . taniej .. pralni roootui<:zej 
przy Radzie związków i stowareysted robotni­
eeych wynajęli iui lokal na praln:it ~ ·rogu 
ulic Radwruiskiej i Piot.rh;owski~j •. W pralni 
znajdować się będą trzy kotły„ iede:O. dla do~ 
konywania deeynf ekcyi bielimy, diuji do go.. 
te wania gorącej wody, trzeci iaś; d:0 ~apóllie-­
go wygotowywania ble!izl'ly. .Pralnia. będzie 
dostępna dla rodzin roootnikó_w-„ .. ®.eącyeh 
prać bieliznę w prahfi osobiście; :rooziuy te 
korzystać będą z lokalu, . gorąooj wpciY i mot. 
noki rur])ywanfa po nizkiej cenie mt<Ua i so­
dy. Oprócz tego w pralni będzie si~. p;talo bię. 
liznę, nadsyłaną z miasta. Pralnia, r.óbotufozĄ 
zacznie funkcyonować już po . ~e 1{} do · Przy ul. Wilanowskiej.· 18; ·l\mD:ą.OWi ·~ . ·. 
15 dni. · 

Schronisko magdalenek ewangelfokfoll. l 

W. Kalach pod KocltĄnówką. q({byll) si~ 
onegdaj otwareie i. poświęcenie śwłej'o wyibu. 
dowanego domu. dla magdalenek ewangiello.;. 
kich. Jest to pierwsza tego rodzaju.Jnstytueya 
w Królestwie Polskiem. Dom óbłi~zony jest 
na pomieszczenie .40 pe:neyonarek~ .. .,.Obecnie 
już mieszka tam 20 magdaleąek, . W d'Omu u­
rządzono szwalnię i pralnię. ,Ogród i ,pola bę­
dą obrabiać są.me pensyonarlti. · 

Nowa miejsc. Rada. opieku:ń~ą.. 

Zosta?a zorganizowana miejscowa. łiada opie. 
kmieza w. Sędziejewieaeh w D8$łępująe1fu składzie:. 
ks. Leon Ośclk - prezes, liipolit ~a.llmfi - wice­
prezes, Atanaey Ograbek :- skarbnik; ;Ądam Glęb· 
ski - sektetarz i .Aleksandet Nerirlg. 

-Z Tow .. kredytoweg0 .... · 
Komisya obywatelska„ mająca ·za. zadanie 

ściągać zaległości od dłużników· Tow~ .PO . wy· 
Windykowniu kilkuset t.ysięe.y-tu.bli ~wiesUa 

. swą działalność. · 

O tanie mydło dla robotników. 
Sekrehll'yat Rady zWiązków i sło~zęń .ro­

botniczych m. l.odzi, celem zaopatryW8lllła ludności 
robotniczej w tanie i dobre mydto,:m6en się do 
jednej z poważniejszych firm zagraniemyeh z pr~ 
pozycyą zakupienia większych transportów mydle. 
dla zaopatrywania w t~n artykuł · kooperatYw i 
prn.Jni robotnfozyeh. · · · · 

Ze Związku zawodowego robotników prze­
mysłu metalowego. 

Zarząd Zwiąilru zawodowego robotn,ik6w prze­
mysłu metalowego m. Łodzi otworzył ·. we Wło- ·. 
clawku Oddział lokalny Zwiąiku~ ZaJ:ozycielami 
Oddziału są metalowcy: Wiktor Domaradzki, Gu­
staw Augsburg, Stanisław Wiśniewski, Roman Or­
łowski i T. Biel. 

Na uroczystość inauguracyi Oddziału wyjeehal 
do Włocławka pre~ zarządu centrali ?rnhkiej, . p. 
Jakób Kott. . 

Łódzki Klnb. spórfuwy. 
Klub ten. rozpoczął jllź SW-Óją dziala1ność. Od· 

byto się pierwsze ćwiczenie · drUZyiy : foótbalowej. 
We wtorki i piątki w Helenowie będą. się odby-
wać ewiezenia footbalowe. · · 

· Dzieci ewangelfokie na wsi. 
Za pośrednictwem pastora Dietriclra · wysłano 

onegdaj na ealy czas wojny 88 dneei, ·które ro~ 
mie~zono u kolonistów w okdlir..Sch.-Gostyuina, ow 
raz 77 w okolicach Stawiszyna i Zagórowa. Dalsze 
party& dzieci zostaną wyslan-e po świętach do Sta-
wiszyna, Sierpca i Nieszawy. · · · 

Ze Stow. nauczycieli ehrz~:a.tt. 
Wew-raj odbylo się -ogólne zeurame ,czionków 

kooperatywy przy Stow. na.00zycie~i.c~eśeijan. Z 
odczytanego spraworoania okazllje· .się. .ze koope­
ratywa posiada kapitału ukladowegę 1i}~ rb. z 
udzialów fi..rublowyeh; · sprżedaµo. towarów. za · rb. 
t.2,985, rozchód wyn.ióeł 12;ras rb. Prz~iętny targ 
dzien.tty - 150 rb. · 

. FalsJyWe bony. · 
. W pewnym sklepie kolonialnym pn;iuL Piott-

k!)wskiej jakaś para, czyniąc ~ku:p.Yt ·:. -ręgulówala 
l,laleinóść bonami rublowemi. ·Gdy ivłaki.iiel skltr 
:Pu b<l'ny te, jako falsz.ywe, za:kwestybn~al) klijeu­
Gi. ulotnili się, pozosta~ająe ~ztery · n;tRle" 
. Przy wydawaniu nemni~ów µa macu przy 

UL Ekatecynburskiej odebran:o kllłąt ool'iow rublo-
WFc}l.· ·f~eh.. ·· ~-. 

·11 a.mbnlator1wn Tow. dobio&Jy.Anośei~ 
. w . ainbulatocyum · tiezPI.atnem ci.im.~ Tow •. do„ 

'b:rotzynJJoici pu.f ul. zadiQdui~j. • •. ~. ,~ U• 

wi Skradziono świni~ wartości .rą,- 500 .ma:relt.: ., · 

Z Ałeksańdr®'•· · 
Onegdaj w obecno.€ci w~4z '.w6fSJio~ 

i municypalnych, oraz duchowtaństwa. ewan---:· 
lickiego poświ~ono dwa pomnik! l:la .grobaelt· ..• . 
żołnierzy Iiiemiookieh, . poległych W.· eza.si~'. : 
bitwy pod Łodzią .. W jed~ym gj'o1'fe leiy 20 •. 
żeiłnierey a w 7 następnych :.:_ 11. „ Pomniki:;;: 
z piasko~ea wykonali ~fo~ · z~ógi mi(tjt 
soow.ej. - ' · ·' · .. 

~·-- i~-::: ' - ~ 

t ;_~ 

,r_.:; 

Inspektor szkól powiato'.WYch, .A. )lfol'iti ogJ"°.··· 
s~ w „K.reisblatt filr wmza,·~I{ohm_ und.~". )?;;!'·~f 
wieck": - ' 

„w. Większej ilości szkól··~~ ~· .. 
·dŻieei swoje :posyla6.do .szk~ .z· pow~u nuąną·.,: 
lepszej pory rokU:. Wóje~ soHY,s; orą : .. .. 
8*ołne obowiązani Postarać się p ł9 :bt. 
przetrzym~e ~Uki-do. <inia .2ą::~.~-< 
SOOWOŚci, W. kf6r,ych W tje ·JJ;~ąpi, -~u 
za niep{)~ebująee sZkoly.; ę~@;_~ld,ór~. 
~rokną6·b~e·trzeba z l'),O~~hra:ku •. 
b~~ie dozwolooo otwori;yć w je.sieni ·lub .Z.a 
ga rządowa dla danej · g'łllinY · ·~ie · 
szona'' .. 

. Rozstrzelano tu·· bandytę . Stan1~ląwa ··.Malisze~ . 
skfogo z Ciechanowa. . _. · · 
- w dn. 17 maja zaprQwadzou9.: ,no~r,;ma:Iny 

towarowy i 00-0-bo-wy na.·nowej kolejce. Milt"Wl!t„'· 

Przasnysz. 
Jak donosi „Gaz. MlawSka" w dn. 11 ~ m.- · 

napadli bandyci ·na dom go&p~ _Wesoło~ie-'. 
go Vf Badkowie pod Gą;soeitielit; :POO.ezas napad.u 
zastrzelono Wesol<>wskiego, cmtz. • t7~l&tn:ią jeg. 
córkę. poraniono innych d!)tll<>,:sajk!)wj ęł-abo'\\ratt.~ 
3,SOO rb. Bandyci rotimawialł. ~;~bil Pl?. rosyjęku,. 
Za·· przyczynienie się do wykcy'eia: nandytÓw w:'!' 
znaczono nagrodę 1,000 marek. .. 
. Na przedmieściu Wólka .otwarto: now9: . .kĄtoU.. . 

. cli:ą Szkolę ludową·. o kilku klasaeh;.:tó>Vnoleglrcłt. . · 
„,_,.,, 

Dn. 24 z. m. odhyfu-sit ~i~ł~~ąd.·~wlll 
wybuchu wojny ng6lne tebr~·~ffi.P~?::~<k · 
Zjud był liczny i na Iiśeie :Cib~dś~;~pjsalo si~ 
86 -czlónków. Zebranie z.agail P~flB;sP~ \V~ . Kat$~._ . 
z Nieznanowie~ w . p:rzem9"'Wfiłtf,nę ·r.aznaegyJ. . -
że wlasnośe ziemska d~ " ~ ··· · ·· · ·. w ty~ _ 
przelpmowyeh, czasach .· .. · ... ·· . :rozumu ~ po~_ •• 
mimo wstelkieli trildnosef · ·)'.ut. żaio.nie . ~-, . -: ·' · 
siym. . · ... ,~. ' ::·,, • ;~;>::. - ,, 

",;~ ~~t ~ 

.· . Następnie posbu!oWioiio :iv~ie ;.'Hl: ręeinieę_· u.-
rodzin Heńryka Sieil1Aewfo1.3~:.~~·1>;11:,~m 1~ . _ ·~ 
jest ezlońlrlem. TowanyslWa.' ~iafr~em. .do:~~:::':'·· 
te.Jegramu tr~i nast~Uj~cej.: : : < · . · 
· „Czasu pokaiu kai'lnil~ :r ~os~~, 
Panie, ducha narodu, · ciąsti• \v61ll}'. > 
ciało. Obyś żyl jaknajdluteJ dla d17bra···i 
czyzny, której czyny slow6m J'.ęen:i.;­
leś. w 70 rocwieę urodzin. życzeliil 
leinym hołdem czloukowf s,welnuL "'· 
zebranie Tow ·r-01 kielooki~o~ ";,;:",,:,.:· .- ~ · - --

· Przedstawtono. spraw~~i~ · i~~;~~-lat dj:a .. ,, .· . 
Zamknęlo ono ten okres aiedo~~~:·· :i$~: ·th. .• 17 .. 
kQp„ zaś cl.rial: handlowy, ni§qop9r,ę~„Ea~g67 . r-b~ 9 -· -
kop. ·. ' '!.''"·. , ..••... < ·,. · · 

P. Józef Tąrg0;wski .~g!Qstt ~e~~ą;t~o ·~·.·:··o-.· 
nym obecnie Związłru- ziooilin,}''.'tpseytulaY.f_ m(ią,r.eJ ,· 
na· cę.lu ochronę wiiekszej ;i i.t~nięi. -~~o~cl.,, . .ldt}- ··. 

ra . jest nie~bę4nie potrzebna\ j~o :·łq;Le~elka · na 
wsiach kultury xolnej i .uwy~lo~e~ ~,s~uty• po­
Siadać bę<btle szeroki zalłrdS ~~~n~i ·.o ~­
T!fliterze spóldzielczym.: Za,~~WftJl~ ·1)6 ~· 
łów 230 rublowvch. ..~~~·· -ll;'1•2 :;,.· · ~:: .. 

',':,ri~.~: _'t, 
,;r'' 

~-''"·~-<?..3~'~.'.~: 
"~·{:;;:;~··/.~{-~J,-



G O D Z I .N A POI;SK t 

·1 .: A ·R· S:Z .. ,,A··w. :·.,. ,f\:.. siadanego w sklBpach sekcyi i w kooperatY-
@>J"SPolldene„ własna .Godz. Pol."). . . /:\ ·. _I-\ ~ _ wach. Spis towarów, jalde otrzymać będzie 

"?L?l. ~„1 aif_ lwl.~i .. kulttll'a.}UQ-;.ośwfatowe .. '."'"" Koniisy~ sa,ni- i "'""--- moz1:a za odpowiednimi numerami, podany 
~e. -. .Po1!1 _pracy. ~ z działalności R. P. o. - ! Priepi&f budowlane dłn wsi w' Pols&B.' 'będzie przez Sekcyę co 2 tygodnie przed każ-
()kało ~łk~~l _Kwesty.··..:...;. N,owe stowatzys"zenfo: 1 .-.- . , . dym okresem. -.Jeduócześnie 't"rskazm1e l1eda · 

Z 
. ·. ' ' ' „ . '' ,C T k : . . ' ' " ' ' no.rmy zakupów stos.ownie do zapasów, iala:e:.: 

.· ~~a.inłeJśzyeh wydarzeń . w. „akr"'.si·e .,,,a - JUZ wspommaliśmy1 Kolo ·architektów k J _ . . _ u '°'' l m1 se -cya w danej ch'\Vili rozporządza._ · 

. nh1 C. T. R. kwestya ta byla żywo omawiana 
~i c!yskutowaua. Jednomyśhlie przyjęto uchwa­
lę, że w interesie Królestwa leży, by w Pula· 
waeh otwarto Instytut naukowo-doswiadezal­

. ny- gospodarstwa wiejskiego. Chodzi więc o 

. I1ittytut naukowo-doświadczalny, nie zaś tl· 
Akademię. · . -

·, sprawQ~wiatowo-:kultu1:ąlnych w ostatrii"ch C''"..:.- opracowa d -Ostatnio przepi$y budowlane ·w L "h, · h t - · ~ p I · · l · egi.fmacye, · jako imienne, służą tulko 
sac ZAAe ować -należy·. dwa-: zawi·azani·e 110_ . o sce I z ożylo je do zatwierdzenia władzom, - J T? 

1 
p · k.,.,ł.·· · li · 11~ potrzeby ich \Vlaścicieli .. Ustępowanie le- B 

wego. ,.ruoa. :. olskiej Macierzv Szko~ln·e1_·. 0
- ra .• , uore mewątp ·wie odniosą się . do nich przy- ... . . ez opieki. . ,i:;. ,,J J, „ h ln. t 

1 
gH;y.·macy_1 jest wzbronio.ne .. Rządca domu wv;,, po..,.wię:ce.nrn lokalu wyższeJ· · 5„1~ .... 1:'. handlo"·e· . c Y ie,·· a;;:, iż w rtajbliższei przy· szlości na- d 1 · " (o) Na ul. Ogrodowe; ogólną. uwag· ę z.w.' .... ~„ R · - t...t\.v v n l b" · aje _egitymacye po jednym egzemplarzu na J - "'J,"" 

w uosnowcu. . . ioi:~ ?ne mocy prawnej. Ze W,z.glęil:u na wa- osobę tylko lokal;orowi faktycznie zamieszka- ca na siebie 5-ro dzieci bez opieki. Wychudłe 
. Nowe Kol p 

1 
k" , M' . znosc 1 aktualność sprawy podajemy przepisy te,mu. w domu. ·wyk·ro",zeni·a p•·ze"i·wko t·eIIlU ~r~dne i _obdarte, są one przedmiotem pO,: 

, · · - 0 0 _ s .-ieJ acierzy Szkolne i za- te w ealośći. . · .·. „ . ·. '' ... v h k ·~A · . wiązane zostaln z t J karane będą grzm,vną: do i.OOO mk. lub ar'"'"'Z- sm1ee owis -a _gaw1ouzi, szczegól:t:iie najstar-- . 
. _. ·. · . . micya :ywy z~rządu polskie- • Sądzim,Y.,, iż bj.·lo,by · pożąd·a~ie, apy· o p,rJ:e- - " · - - "'u szy z nich· chropak, któr~ ,i est .wi. doeznie ;..„abo 

im Zw1azku zelaznego na Po~on· · · ,;r„
1 

, tern do 6 tygodni, w mvśl § 32 Ustawy Mi' ei- „ ·' M .1"<':'.'•. ,,, .„„ _ · · . ' o 1 ::-:-. z s1euµ - p1saeh tych wypowiedzieli swe tiwagi archi~ skiej. . . o1 . . ~ rozwinięty umysłowo. Są to dzi~ci wlaścfoiela 
bą w 51g.m~i .. z~iązkowym · · . Po zapi~aniu się tekci prowineyionalni, być może, bov.iiem, ii domu nr. 18 przy tejże ulicy, p. Pietrzaka k"ió~ 
;udpow1_ędm.~_J _liczby cz~o. n.kó~ .. ·. z~.'o„an· e będ'7i·e .. 11- • d - Pierwsze 1egitymacye ważne będą od dn. ' 

Ó
„_ _ - . 1 c. omm11~~0 :t:neje en _szcz.egć)l, co jest prawie 19. d - ry, jako r.e. zerwista. został powołany· d.n woi. 

og me zebiame na krtoi·em a k 11- "'_czerwca o 9 lipca. Wydane one zosta11
!) nr • "' .i--. · ": :: · ' „o Dnane zos~aną . nieuniknione. przy ·tak skomplikowanei ')ra- 'e ... ska. Opieku;ią.ca :;;io:i. dziećmi i domem , z·on·„„ 

wybory .ia;rz.ądu. - J 1 dnm 10 b. m. przez komisye okręgowe roz- 1 ~ - '{; ... . . ' ' ' cy~ ·wymagającej szeczególniejszej uwagi. ' działu chleba i mąki. . ' odebrawszy w zeszlym 'r'oku od s'!Vego' męża 
P.ośV.,ięeenia. w!~sze{ : s~koly handlowej ·' i: .. ·)tQzpia.nowani~. ~.~i; __ list, że jest w lazarecie w Pskowie~ pojeehala 

. ~oko?~f :W: obecnosc1 zgJ'QIUa:dzonych ' przed- 1. Prz.y iabudowa:-q.Iu ws1,' ' o 'ile • nien1a. Inspekcya mieszkaniowa. do, niego i jui nie zdąży la wrócić przed. wkro-
:,;ła:'11.meh władz.okupącyj:tt:roh, prasy. miejsca-· ieszcze stwo.·:i:.·zonego pla. n. u i·eaulac.·vineg-o, na· ( ) Z 1 a· . czeniem do Warsza\V-y woisk . nfomfeeklch. we1 

1 
persm 1 6 = "~ & .:: o e wzg ę u na nienormalne w \"Var-. p · p· · · 

" ~. ' . : le u. nauczy.ciels .. ·kiego ksiądz Ra- leży kierOW"".· ć s1·ę 'nas~. ę:nui.·a·c'"."rr.11'. 'z' asad, "'.""' i'·.. ' I • ---1-! ' omeważ ietrzak niema w \Varaszawie 'Y:V1"1$ki u k 1 - "" L r ~ - ' - a.i.u 1: _szawie warl.U!..ł;{[ niiesżkani.owe urzad zdrowia · · · .~UJ~ • ,. 'Q ~a. tej szkoły ,w o;Irresie woien- 2~ Dro.·g·." 5 uli"a, pr.owadz·ą.' :;..·„ ·pr;,.e.,. wi'.e' ./!,, · ibli ·.. · - "' nikogo_ .z r.odzin ... Y>. '- dzied jego znalaZ}:y· :się 
11 

m h d t- b .i .,... v _vu " „ 0 J: pu cznego pr~: ~rządzie miejsk.im- opraco-
y przec '0 Zh ardzo ciekawe metamorfo~ no.winna -p·o·siadać. odpowi·ed·n' 1·a'_ sze.ro_k.os't:,, 1- • k.r. t . . w okropnem P<Jloże11iu. Z lokatorów teg. o ~ Pr d · • - 1;"':' . - l'i w.a:1. proJe -L u worzenfa w mi~ście Inspekcyi d k · · 

. '~ .d ł'f"' J;,°lllą m.1eikiC011 w po bie salę, po· . niemn!ojśzii ,nit 12 motrów. Wraz z rowami, . miestkani·owej. Proj"elrt statutu dla InS'Pekcvi omu ni ;t nic. nie pia ci, wObec . czego 
~ ze!:~, ; ~-0sy~sk~ego, ·. nas~ępnie :prre-. ch.odnik.ai:rii~/i zadr.z€:wie,nfom,. priyezen:i. jezd::-· z'ostal już opraco:wany i przedysku1.ów-aily,. i niema funduszu Iiawet na podatki i stróża. 
bywerztfk~l~ p.a biuro .n.:ej .Dzielnicy straży nia musi mieć przyJ.iajmniej s· metrów. })'ro-; nie.bawem będ~ie _'WTiiesiony do zarządu miej- Do tego czasu \V domu tym mieściła się o­

o •. a. e s ieJ, potem 'Y wydziaI: komisaryatu gi i ulice, z.m1idujące .się .w, obrępie. wsi,. prr .~kiego. Inspekcya mieszkaniowa ma· być in- chronktt, która. placila kilkanaście 'rubli n:iie-
m1hcy1 okupaeyine1· potem· ie,;zc kl · · b 1f b k .„ 1: „ · • d sięcznie koniom.ego; Z tego str._o'·z· b.r.a'f_· sob1~e 

- . . • - ,} ·,' ~ :,; ze w s ep winny Y? ·~ ru -ow.aD:e lu~- przynajmnie1 o „'" stytucyą autonomiczną. przy ·wydziale m.iesz- -
, , komiayi zywnościowej '""-·i dopiero teraz o- powiedn. io · .. · nrzyrrotowane ... d.·o_ .. : .ewentualnego ka · d · · k' pensyę, a reszta ·szla na pożywienie ·dzieci tl"'r.<7TnaI: n,nwe s I · h · · J:' - ~ : ~- mowym zarzą u· nneJ'S ~ego. Za.daniem jej wfaśckiela domu. Obecn1·e 1· to z"r·o·d1· o "'O"''t..:."I<.,. 

· ~~„~ '··'·l'-„ ' po eezno - wyc. owaweze p;rze- wvbrulrowania · · · · · · · -· ~·bę9.zie: badanie i regestracya stanu i zalud- . . L,; 

0 

cuv maczeru:e: „ · · • .., p „ k. ·a • · d · ·d, -· 1 "·b· · ul.„ · „b. · · · - · zamlmięte,· g' dyż .. o_chro. nka sie.~ wyprowadza • 
. ·."'-< · <=>. rzy az eJ ro ze U! iey z o u. . niema mieszkań w Warszainrie i na przedmie- -

. 
S~-qJ.a. .:ma .. prz.ygoto_ vrnć młodzież obo1ga stron mają być rowy - ~cieki do odpr·OWa... ściach; ObJl'.lyślanie i stosowanie środków Czy niema instytucyi publicznej, która by nad „ d d · · J d ·· d' t. f · ·~t.. ' dziećmi temi roz.ciągnęla opiekę? · 

p.t.Cl o o powiedzialnych slarroVii.sk handlo- zama opa ow a mos. erycznyv.µ. ~~ierzających do usunięcia warunków~ zagra-
wy~h i posad biurówych. : . · .· · 4. 'W$zelkie rowy lub· kanąly, przecin.a,; za3ących bezpieczeństwu i przeludnieniu mie-

·. . z. ::t~.Po.n:ądzenia wJ:.·adz okupacy1·11ych ll'::.. jące ulfoe, O'raż wjaidy· do I}'OśzcżególnyCh za- , szkań i dą~enie do poprawy stosunków mie­
t t t gród maią .-być od.' strony ; "drógf ·ogrodzone "~zkaniowych; za:pocpątkowy·wanie, urzeczy-

• worząn._ę · '.u zos a'.ł:y. komisye sanitarne; w tum. p1·ze·' "''la"s·.;;1· ii1· ela dan' ego ::1·1· 1n.t-.·1"· n·a re· gu. lac· :"J' ~· • t · · · · · e l t d l " J. „ „ u " ::: ~l " wis meme i popieranie wszelkfoh zamierze11'i 
e u m~a,~~ o, po .. zie one zostało na pieć rewi- nei li·n1·1• .:1c.-0·g1·• · _ · · · · • dl • · · · r·w t,· 'k · -

1 
· - ~ tu sr.o rnw, niez,będilyeh dla zapewnienia ludno-

o ' ~~:łił.e,rowm ~ow . dórych oprócz; lekarzy . ::;. · .Pom"1·ęd= ze"'·11ętr·zn•ą ·,sk"a:r· pą. ·ro"';U 1" • • d t 
P

O j · · b. · '-' - ~J " . _ n SC! OSta ecznej ilości mieszkań:, odpowiada-
'YO ągo:-p1ęcm .-0 .:rwateli. · Ci ze swojej stro- 11·.111·a ''"!:!''l_.,.,:„_"l·ną. drom. wm' na b'y: "." .Tl'f"l.zo::.":..w·1·.o·„ · · h 'l-ny T 'd ' ' - - ~..,.~ ............ .,. - ~~ V r~ ul.l1 3ącyc WS':P01czesnym wymaganiom hygieny, 
za~rę,~1 l· o pomocy ' jeszcze po dwóchc 'na przestrreń conajmniej 1' mefra szer-0:kośći wygody i ekonomii. 

ezlonk~w::_:'.:ezynnych. · I\omisye sanitarne roz- 11a ."'.hodni·~.;.:.dla n1·e.a~ych.· „„ " · · I k · , · · d ;.. 'I- ._, A .!:" ""' · - nspe cya prowadzić ma statystykę mie-
p9czyna. Ją s_wą ził\:lalnośc.· z dniem 1-ym b. m. 6. Pou11·ęd""y zewn·ę· .r.rz· "n· ą' ,. „k· a"'na rowu k · 1 z d h b d · „ ·L _ v L·J:' _ sz ·amową, ze specya nem uv.rz.ględnieniem 
. a .arnem rn ę z.ie jaknajściślejsze prze- ścieku i linią regulacyiną. drag· i winna.być.po- · k • b t · h strzeganie czystości na .ulica.eh w domach a .i - miesz. -an ro o mczyc , opraCO"wywać sposoby 
nawet w miesz.kariiach .prywatnych. - ' zostawiona przestrzeń conajmnfej 1 metra uormowani,a cen na mieszkania, wydawać o-

szerokości na chodnik. dla pieszych. · . · · pinię i dokonywać ekspertyz te.{;hnfoznych 
, W.h!i'ótee ma pow&ta_ć · w Sosnowcu· „dom 7. Cme-ritarze winny być zdala od brźegu przy sprawach mi.ędzy lokatorami i gospdda­
pr~r.y'" dla" chłopców n,ieletnich .... Dom ten bę- rzek, stawów i jeziór. · (Pr:Zepisy o urządzenl1i , rzami, \vynikających na tle braków tec1micz­
dzie otwarty przez ehrześeijańskie Towarey- cmentarzy. są wys:wzegófoione w postarioWie- nych mieszkań 'i sanitarnych potrzeb i t. d. Na 
stwo "·"Dobroczynności \V clzielriicy ·Starego , nia:ch b. Rady Zarządzającej Królestwa Pol- czele inspekcyi stać . będzie inspektor, jego 
Sosnowea?~, Pomysł: ten ·,zasługuje· na 'cal;,. .skiego z dnia 12 czerwca 1846 roku). pomoenik, .oraz od.powiednia lfozha komisarzy 
kowit~"l:i:zfurnie. ie: względu· ·na niezmierną/i.;· · 8. Budowa kuźp.i doz.wolona jest tylko w mieszkaniowych, wYbierauych z pośród insty­
lość ~tków~ .· wlóczącyd1 · · się. po _.iilifach odległości :·30 metrów: · .odo::.Jj,µ.ii. , zabudow~ń tucyi s;polee:znyeh i fachowców technicznych, 
miasta,•bt:~ ,:C'elil i 'żaj~óia~· : Pomię>llży ilinemf·: wiejslrl~h i:. o 10 metrów od„ .drogi. .Dachy 'Ila. , ".a Za.twierdzanych przez zarząd· mieiskL Do in-
proje~~lf.~ j~st ~afiu?-nien~e· chlopęt'hi;~'Y::-.· ·kuźni powinny mieć'pc;'krYCie-:Ogniotrwate. S:Pekcyi, oprócz tego, mają wchodzić delegat 
ro?en:F,~teb~~ skle_powyeh. Naj~foty:ątjilhvlęj. ·. · 9. Wiatraki winny być oddalone' 'od'gM~ zarządu miejskiego, Urzędu zdro'\\ria publicz­
glow'nYm_~ód:foorcą - tęgo ~owa.rU-- stanie ·się· wnei drogi i od zab~dowań:·przynajmniej -0 nego i przedsta:w,~ei:8ł. ~ydzialu budo.wlanego. 

. ruiejscó~· Komitev·fy'Wnośeió\Vy; · kt6cy, 'tó.i:e'.". · 5b· m.etrów. 
bek talfich cużywa w ogrorrrńej ifo§ei.' .· · 10~ Zahlady przemyslowę, wydzielające Podatek od kuponów. 

Na ostatniem .posiedze1~iu Rady Powiat-0- nieczystość;. Rlbo dym i zap?eh szkodliwy dla (o) Zarząd miejski otrzymal polecenie 
wej Opiekuńczej _utw-0rwno w Sosnowcu „Sek- zdrowia~. ą fakże _ l'.lie'bez'pieczne .pod względem ~astosowania wydanego rozporządzenia o po-
eyę „K1,opli mleka". Na J'.'.zęcz tej sekcyi R. ogniow:Vm poWtimy być .ui·ząd-zane .po:Ża wsią w datku dochodowym i pobierania tego podat-
P. O. W~Z,J}flCZYłB: ~230 _rłi, jako. jednorazowy butlynkaćh speeyalnle. na. ten~eel wzniesionych . ku przy realizacyi terminowych kuponów: Ód 
kredyt naurządzenfo obory 0 i instytutu"hygie- z ogniotrW:alem pokryciem ·dąchów i zgodnie obligacyj miejskich w wysokości 7% %. Na 
uy dzi~~i~cej. · · „ , z przepisami, dotyczą'cemi zakladów :przeiny-. · n1ocy tegoż rozporządzenia Towarzystwo Kre0 

· słowyeh. Zaklady te winny być tak urządza- dytowe Miejskie, przy wypłacie należności za 
ne, by nie. zanieczys~c.zaly ~óii ~ieżącyeh. kupony czerwcowe, pobiera podatek państwo-

. -"'.'""'":"""' · . , . . (D. n.). wy według nowej stawki 7 76 % , nie zaś 5 % 

· Xronika war·szawska, jak poprzednio. 
·Projekt nowego monopolu. 

Przrlaro.· 
(o)"„D. Warsth. Ztg'.~' donosi: „Jego Kró-

. lewska Wysokość Książę W~1,hęhn liohenzol­
: lern przybył onegdaj, do wąrszawy, celem 
zwiedzenia~ urżądzeń' wojskowych .i zamiesz.. 

. kal w hotelu „Bristol". 

(o) . Przy Sek-cyi żywnościowej powstała 
Sekeya mleczarska, która ma na celu uxegulo­
wanie dozoru i rozdzialu mleka w Warszawie, 
czy t-0 drogą kontroli tego handlu, czy to na­
wet - gdy zaidzie tego potrzeba -· mono·po­
lil. Czynione w tym kierunku przygotowania 
,filają przedewszystkiem ustalić faktyczną ilość 

Przed· ·wyboraiht,·· mleka, dowożonego do Warszawy i jego war-
tość odżywczą. W tym celu począwszy od dnia 

. . (-o)· ~od .p,rzewodn..ie{werri :pp„: Dzl.em:bow:- wczorajszego przez tydzień na stacyae.h .kole-
sldego i,J!iraĆzew-skiego .odbył.o się w ratuszu jowych i rogatkach wprowadzona zostala re­
zebranie· kił'kudziesięciu -oqywate1$kieh ko- gestraeya ·dowozu. Powołano do tej pracj~ 

. 'misyj wyhorczyd1 z udziałem okblo 400 o$ób. młodzież akadem.ie;ką, która w liczbie 120 sta­
Na zebraniu wyjaśniono or9.y:ti.aeyę wybor.czą wila się do tej pracy . 

. i regulamin, obowiązujący prey wyborach do Za pomo-eą specyalnych przyrządów ma 
rady mfois1dej stół. II1· V{ru:ś-tawy. . : l:)ye dokonywana próba. wartości' mleka, przy-
. · Pp. ·M, ·Łempicki, St. Pafok, I„. Zieliński, etem m.lekot posiadające zhyt. mały procent 
W;· Sieroszewski' i A.· ślfwillski wnieśli poda" · :tluszcz.u~· zafarbowane lub rozciąńcione wodą, 
nie' o legalizacyę „Centrrunegó demokracycu- 'będzie h":Westy.onowane i odesłane do specyal~ 
nege> lrn-n1itetu· wyhorcżego"~ Komitet ów ri,ia nego laboratoryi1i:n~ 
iui· celu zrzeszenie żywiolów'demokratyoznych· Oprócz kontroli na rogatkach, i na .kole­
p:riy akcyi wyborczej do rady miejskiej stoł~ jacb, · dQkonywane b.ędą . rewizye sklepów, 
m. \Varsza:wy. · · · 1 sprzedającyc.h 'mleko, a winni poci.ągani będą 

I do odpowiedzialności; ten} suro.wszej,. że o-
. Legitymacye ŹyWnOŚ~iowe. . . . I :trzymali mleko nie rQz,cieńezone, p,onieważ u-

(o) Od dnia 12 b. ~' wprowadzone zos;hł- ·1 ·nie~oiliwi to kontrola przy ww0zie. 
ną.Jegitymacye źywnościo"we ·na> prawo otrzy- · O .ile to nie uzdrowi radykalnie handlu 
mywania artykułów pierws~ej potrzebY we-- i ·mlekiem, wprowadzony będzie monopol 
d!ug norm i cen, przyjętych przez Sekeyę eyw- · ·mleczny, który skupować będzie cały dowóz 
nościową. ·po· ustĄlonej . cenie i sprzedawać go będzie w 

Legitymaeye przedstawiaj~ arkusz papie- butelkach ostemplowanych, aby udaremnić 
ru zadrukowanego dwustronnie i ziłwierają- fałszerstwo. 
cę~o po 22 łJ~~Y numero):"arie~z.kiząej sb;riny, 
pośrodku: żas·.z jednej strony)nają. miejsce· na O Pufa wy. 
nazwiskQ,. a.dr~s i. pośwfa;dćzenłe rządcy do· . (o) Powtórzona . 'przed kilku dniami za 
mu.. „ -,;Kuryerem Polskim" wiadomość, że prof. Su­

. Bońy _na. pierwszej stronie )rnrty .sluźą do , rzycki ·został miaiiową.ny prżez rząd austryao­
nabywania artykuiów pierwszej pofrz':'l'by w ki do zorganizowania: · akademii rolniczej w 
ciągu pierWSZ!1 Ch dwóch tygodni okresu, bo- Puławach, okazala się mylną. Kola zaintere­
ny zaś drugostronnie umieszeząne __ ::- przezna- . sow'ane informują, że prof. Surzycki ma zasię­
ezone są na d!11gi okres; dwu~ygo(i11~~"'Y:. „ I gnąć opinii mieszkańców Królestwa Polskie­

. lis.wy. oon numerowany_:_o@owiada.,e bę- I go w tej sprawie i iłoiyć ją zarządowi .okupa~ 
' dzie rodzaiówi artllrn114 w danej chwili ~o· „ c~Jnemu w. Lublinie. Jak wiadomo~ na zebrą-

Czyszczenie domów. 
(o) W pi·zyszlym tygodniu odbędzie się C'EJSZ• 

czenie rlomów i zaltla<lów hąndlowyc.h według ·na· 
stępującego planu: ul. Nowolipie dnia 5 . czerwea. 
ul. Nowolipki dnia 6 czerwca, ul. Nowinia:rska i 
Freta dnia 7 czerwca, ul. Leszno d~ 8 czervtea r. b~ 

"" 
Z Sądów. 

Keln~rom ·wymawiać nie. trzeba. 
(o) Głośny ·zatarg między p. Makarowskim, 

~vlaścicielem restamacyi pod iirmą „Wtóbel", a 
kelnerem, p. Rybakiem, ściśle mó·wiąc, zasadnicza 
kwestya, czy kelnerom należy wymamać na 2 ty­
godnie, czy nie; oddany został pod orzeczenie bie­
głych. 

'V oznac.-zonym · przez sąd apelacyjny terminie 
tylko pOZ\Yll.llY wskazał bieglych, W osobach wlaści· 
cieli restaur.acyj pp. Ludwik.a :Plesza, . Antoniego 
Czaplickiego i Vi(ladysfawa Galickiego. 

Po~'\-ód ~ kelner ekspertów swoich .nie pod:al, 
i już po ter~1inie k\vestyonowal jednego z przyję­
tych prz,E)z sąd . ekSpedów, twierdząe, że jest on 
bardzo dobrym znajomym, nawet serdecznym przy. 
jacielem pozwa:nęgo i. proponująć, zamiaąt ~.iego, 
p. Emil.a Da\\:idsona: prezesa restauratorów.' 

Sąd apelacyjny uznsl,. ie prawo nie zna v.-ylą­
czenia biegłego z powodu takiego tyt.ulu, i w re­
zultacie bieglymi pozostały wskazane przez pozwa· 
uego osoby ... ·· . · 

Po zaprzysiężeniu biegli orzekli: 
Lud,\,ik .Flesz 1 Antoni Czaplicki, że zwyczaju 

wymawiania. kelnerom na 2 tygodnie niema. 
Trz.e-ei · biegły, Wladyslaw Galicki, orze.hl, że 

nie może stwie1'fizić, aby zv.ry-czaj taki istniał; \f 

siebie wymawia kelnerom na 2 tygodnie. 
Po wysłuchaniu tej opinii sąd apelacyjny od­

dalil pretensyę kelnera o zasądzenie mu dwutygo­
dł2iowego zarobku z PO\"\'OdU wydalenia bez uprze­
dzenia. -

O list zastlnn1y. 
(o) W .s1:u·a\vie o iwrot listu zastawnego, naby„ 

tego przez Izraela Muszkata od niewiadomej osoby, 
· a staho'\viącego . wfasność Bruszewskiego,, sąd ape-­
lacyjny, ńa skutek skarg! pozv>anego, uchylił rygor 
nał>'chmil'lSto'\'\iej wykonalności wyroku. 

~~.-.-~ 

. Teatr i muzyka„ 

Teatr Wielki. Dziś balet „ Pan Twar<l.owski''. 
Teatr Rozmaitości. Dziś „Przyjaciel z Ame!'3" 

ki'' A„ Rivoil;e~a .. 
Tea:tr Po.Iski_; Dziś , o godz. 31/"J po polud,niu., 

„Ksiądz · Marek", wi~czorem „Komedya ::l.ów' 
Sehi:litzlei:a. 

Teatr -Maly. Dziś-i jutro „Lewa ręka'· Piotra 
Vebera. 

Teatr Nowości. Dziś „Orfeusz w piekle'' Offea· 

ha eh a. 
'Ieatr Pra;;ki .. Dz.is „ZBmsta za mur grnnicLny" 

Fredry. 

•• TJ: 

. Pogrzeby w Warszawie .. 
Powązki. 

(o) Lewandowski Józef, ]. 53, emeryt dr. że). 
W. \V., z.kośc. W.'\V. 8.ś., godz. 4 po pot 

Na Bi:ódrio: 
_ _ (Cwentarz św. W~ncentego). 

Trzmiel Stanisla,v, 1. 21, ślusarz, z kośe. św. 
Aadneja, godit.' 8 rano; l'erkow~ka Jani~1a, l~ 17, 
szwaczka,- s.zP:~:,Dz„Jezus. godz. 2 po pot; Koźlieki 
Zdzisław,.: 1~ 14;.tapicer, szp. nz . .Jezu:;,, godz. 11 r.; 
Załęska ~StaniS1awa, l. rn: ekspedyentka; Radna 4, 
godz~ 11 ·rano ;_:..Dobrzy1'1::<l>rl Stauisiawa, 1. 22, intro· 
ligatorka_; SJp~._J}z. Jezm,„ godz. 2 po pot; W oBa­
nowśka Wiktorya, 1. 49, żo11a ma:sz~isty, z koś& 
w~w. ś.ś., godz. 11 ral.10:, -



Spra y potskit. 
E:0111ł11 

1, E.. general~zb.rojmistrz Kuk, generalny 
gubernator częki Królestwa Poltłlrlego oku~ 
powanej przez wojiłkn austryacko-węgierskie, 
przyjął w tych dniach od grona obywateli w 
Vabelskiem następujący memoryal: · 

Urzędy pas71Portowe e. i k. Komend Ob­
wodowych stafo używają w do kumen-Łach,· wyw 
dawanych przez siebie Poiake>m poddanym 
Królestwa Pnlskiego określenia „podtlany rtr 
syjski"~ przyezem częstokroć powołują się na 
instrukeyę, v.3daną przez władze wyt.c;zet n.by 
wiględem ludności ierytoryum okupowanego 
pn:estrzega{S śeiśle konwencyi międzynarodcr 
wej w Hadze z dnia 18 października J,907 r. 

Zasłanianie się tą inslrnkeyą jest bezza­
;;adne, albowiem wlaśnia w my§l tej instruk~ 
cyi un.ąd paszportowy e. i k. Komendy Obw°"' 
tfowej winien stosownie do art. 43 i 45' kon­
weneyi haskiej stosować te prawa, które ist­
nieją n.a. terytoryum okupowa.nem. 

Zarówno z punktu widzenia prawa mię­
dr,ynarodowego, jak i prawa cywilnego, do­
łyehezas obowiązującego w Królestwie Pol­
s1dem, nie iesteśrny „poddanymi :rosyjskimi", 
3Je poddanymi Królestwa Polskiego. 

Dowodzą tego nastęl!ujące akty prawne: 
1) Umowa rniQdzynarodowa, zawarla dn. 

I maja 1815 r., pomiędzy cesarzem Wszeclm:r 
syi1 a cesarzem A:ustryi, Królen1 Węgierskim, 
w art. 5 zupełnie wyraźnie uznała tę czę8ć 
Księstwa Warl)zawskiegot która dostała się 
pod panowanie Aleksandra I, za osobne pań~ 
~fwi'I (w óryginale po francusku „Etat"). 

2) Tak samo międzynarodowy ~,Akt Koń­
~l'jwy" Koniresu Wiedeńskiego z d.nia 9 czer­
wca 1SHS roku zawiera to samo w art. 1. (Ory­
ginał f(!gó dokumentu dotychczas przechowuie 
si~ w nadwornem archiwum Jego Cesarskiej 
i Królewf'kiei Mości Cesarza Anstcyi i Apo-
0\fnlskiego Króla Węgier). 

3) Po st!umieniu po~tania listopadowe.. 
go Mikljtaj I rniósl ł:ylko konstytucyę Króle­
;;twa. Polsldego., ale nie zniósł ,,poddaństwa 
Królestwa Polskiego". Te.n sam bowiem akt 
prawodawczy Mikolaja I z dnia 14 lutego st. 
~t. · 1832 roku, którym zniósł dołyehezasowy u* 
sfrój Królestwa Polskiego, zawiera zupełne 
uznanie w dalszym ciągu „poddanych Króle­
~twa Polskiego", a to ai w 2 artykułach t11 i 
21. 

Artykuł 11 m6wi, e-0 naetępuje: "Kaidy 
poddany Królestwa Polski ego ma zupełną 
wolność przesiedlania się i przeniesienia swej 
wlasno§ei dokądkolwiek ehee, z zaohowaniem 
tylko wlaściwyeh w tym względzie przepi~ 
'tów". Zaś artykuł 21 zupełnie wyraźnie od ... 
l"ó!nia ,~poddanych Króleitwa Polskiego'' od 
'\')oddanych · eeśarshva Rosyjskiego. 

4) Manifest Aleksandra. II z dnfa 26 mar-

•en 

G O :D Z l .N· A 

ca 1861 r. zac.tyna się od słów: „W ciągłej tro­
skliwości o dobro Naszyeh poddanych R'.rofo„ 
stwa Polskiego".„ 

5) Po wybuchu powstania styczniowego 
reskrypt Aleksandra II i Liwadyi z dnia $1 
października 1863 rokU; odwołujący· wie.lkie-­
go księcia Konstantego ze stanowiska: N&rUe. . 
sinika, zawiera twe słowa: ,,Miałem . prawo 
oczekiwać od poddanych mego Krolea.twa ·Pol­
skiego" ..• 

6) Nawet w najwyższym ukazie z dnia 19 
lutego st. st. J875 r., o.publikowanym przez 
Sen.at dnia 6 marra sl. st. tegot roku, a za.wie-­
rającym reformę m;troju sądów na wzór rosyj. 
sldch, jest ustęp: HZnajdujemy, te projekty 
prawodawcze odpowiadają naszemu pragnie. 
niu, by obdarzyć nasi,yeh poddanych Króle­
stwa Polskiego sądem, oopowiad.ająeym po­
trzebom obecnym•ł.„ 

7) W dalszym zaś ciągu O.o dziś dnia za„ 
cl1-0wal moe obowiązującą kodeks cywilny 
Królestwa. Polsldegot k.tóry mów.i o „Polakach 
poddanych Królestwa Polskie.go" w art. 81 9, 
11, 14, 17, 19, 19 i 20. 

Zaznaczamy, że władze olrnpaeyjne nle­
mieclde umaly zasadę przynależności pań­
stwowej do Królestwa Polskiego jako waru-. 
nek prawa wyborczego w samorządzie miej­
skim w Warszawie. 

Nie domagamy się od Waszej Ekseelencyi 
wydania jakiegoś nowego aktu prawodawczego. 
Prosimy tylkó Waszą Ekscelencyę o polece­
nie c. i k. Komendom ObwodowYm, aby &tae 
sowaly się ściśle do istniejącego prawa przy 
wydawaniu dokumentów osobistych Polakom 
poddanym Królestwa Polskiego". 

Memoryal powyższy, wypracowany przez 
Towarzystwo prawnieze w Lublinie, podpisa­
ny został przez kilkudziesi~iu wybitnych 
przedt.mwfoieli spoleezeństwa. Równocześnie 
memorya?y, zawierające tę san:ut prośbę, 
·wpłvnęly do Generalnego Gubernatorstwa, o.. 
raz ·Komendy 0bwodowei w Lublinie od licz~ 
ny<'h instytucyj i gmin miejskich i wiejsldeh. 

m w e & 

ieś · z Rosyi. 
rrzeGiw mf asieniu ograni;md. 

,Jak już Wi)pominaliśmy, przed tygodniem 
odbyto si~ w Petersburgu zebranie rosyjskie­
go Towarzystwa kresowego, na którem znany 
,,działacz" Soloniewicz wyglosil od'Ct.yt pod 
tytulem: ,,Kresy zachodnie Rosyi ze stanowid 
ska państwowego". 

Podkreslając ·ze z.naną u agitatorów tego 
rodzaju obłudą, swoje sympatye (l) dla Pola­
ków, referent zaprotesfawal energfoznie prze~ 
ciwko wyzyskaniu ucmć rosyjskich przez 
szlachtę polską kraju zachodniego, dążącą do 
zniesienia. tych ograniczeń, które ją obecnie 
krępują. W usUowaniaeh tych Soloniewiez wf„ 

P O·LSK I. 

dzi nie dąźenłe do ogólnearo ·równouprawni~" 
nia nhyws:telskfogo, lee-z do uzyskania przyw1-
le16w, z jakich korzysta szlachta rosyjska. 
1'-iiRJg:ló\vniejszymi z tych przywilejów są wybo~ 
ry szlacheckie :i korzystanie z 1l1gowego ~re­
dytu ziemiańskiego w bankach szlaeheclnch. 

Pierwszy z tyeh przywilejów od razu· od­
daje w ręce s1Jachty polskie! całą lokalną wła­
dzę w powiatach;. stawiając tym sposobem 
szlachtę polską pod względem prawnym na 
poziomie daleko wyższym od zachodnfo·;.ro~yi: 
Akiej inteligencyi nieszlacheckiej. · Przywlle1 
drugi daje szlachcie miejscowej moiność roz­
sr.erzenia swojej polskiej wlasnośei rolne~ '! 
uszczerbkiem rosyjskiej własności ziemskieJ, 
poniewat wielu z rosyjskich·· wlaśeieieli ziem„ 
skich, ·zrujnowanych przez wojnę, nie po_wr6: 
ei bezwarunkowo na. miejsce dotyehczasoweJ 
dziatalnoi'śei, wskutek tego po ukończeniu woj­
ny na . rynku sprzedaźnym pojawią się· ogrom• 
ne przestrzenie ziemi rosyjskiej. Tego· rodza­
ju reformy - zakończ.yl referent --: · yr .. ob~e­
nym ·czasie bytyby nietylko w wysokteJ n-:1~­
rze niesprawiedliwe (!) w stosunku do. nuel­
~mowej ludności . rosyjskiej; ale i szkooliwe z 
państwowego punktu widzenia~·. 

W dyskusyi. zabrał .· między. · innymi· g!os 
osiawiony eks .,. minister sprawiedliwości, 
Szczegfowitow, który wraz z Chwp$towem stoi 
teraz na czele polakożerców. Podzielając w 
zupelności zdanie Soloniewicz.a, zazńaceyl, że 
im Polska otrzyma szersze prawa autonomi„ 

~zne; tem musi być prze-prowadzona głębsza 
linia. demarkacyjna pomiędzy Połską a kra;. 
jem zachodnim, w przeciwnym bowiem r,azi~ 
kraj ten znajdzie się pod wplyWem polskim r 
bardzo szybko podąży po równi. pochylej ku 
Polsce. Z tych względów :poruszanie · obeenie 
kwesty1 równouprawnienia żywiołu polsk~ego 
w kraju z.ael10dnim jest nietylko nie na czasie, 
leez ze stanowiska państwowego wprost: nie­
bezpieczne". W końcu też uehwalońo rezolu­
cyę, uloźoną w duchu wywodów referenta. 

Rosya wohen zagroionyGh lJłoob. 

w prasie petettbtuskiej przęwata. ł)boo­
nie zdanie, te Rosya wszystkie swe sily0 i łrod­
ki militarne powinna skoncentrować_ jedynie 
w tym kierunku, a.by była w stanl,e u.rzeczy„ 
wist~ić swe dawne idea!y hisfo:ryezne. 
Względy na dzisiejszy sojuszniczy stosunek do 
Włochów powinny zej§ć na drugi plan. 

·---
rrasa postępowa a_ Duma. 

Prasa petersburska -rozpisuje się o spo­
dziewanem wznowieniu prac· Dumy, ale nie 
oddaje się przy tem żadnym iluzyom · oo do 
realneg-0 wyniku tych p:rac ani też eo· do o­
wocnóśei rozpoc:iJynającej się sesyi letniej Du­
my.· Pod tym względem prasa. · postępowa 
zwraca uwagę, że ·od· obeen.ej sesyl Dumy . nie 
można spodziewa6 się wlaśeiwie niczego ·ko-

": .. ' 

' rzystnego dla społeez~ństwa rosyjskie~. Du„ 
ma. nie będzie jui) mogla, podczas WOJllY wy­
dostać się z zaezarowanego kola, w. którem 
tkwi i które uniemoiliwia jej wszelkr bezpo" 
średni kontrakt z.; szerokiemi warstwami spo· 

! leezeństwa. (W AT.). · · 

-· 
· · ,,R~skija Wiedomóstr« ·preynosztf Wy'W~;­

lującą idziwien:le -Wiadomość,· że obok~jnt·_.z~­
powiedzianych · reakcyjnl"~k zarządzeń. pr~~efa 
ministrów Stiirmera, . -last zamierzone meba· 
wem .rozwiązanie ws'Z-ystkich: ro'botp.fożyćh re„ 
prezentacyj w k<n~itet~eA ·dla\\ pxzemy.slu .wo:. 
jennegę. Rząd p~eygotowuje specyalrte.: .agfo;. 
szenie, · 1'llające przedstawić; ze .. zastępey .:x.oho~ 
tników, którzy - jak jest :udo,wodnkm.em ;-..,. 
należą do grup antiwoislro'Wyc:il:, ·· S\'Łó-j ·wybór 
dÓ komitetów dla. wpiennego.·, prz:eniy~łu'. ~il1.:. 

· żytkowali. dla rozwinf_ęeia socy.ft1no ~/t~woiti­
cyjnej propagandy. !f:o. u~<>;, ko.ni~®:t 
rozwiazanie -zastępstw· robotmeeyoh• · .:~ . -
~ ... ~~-.,,.:'.::~.,:-·?.< 

Jak don~ gazety nfomfookie, p~w.i_ert- ittł~y 
człowiek zdolal tak zgrabnie manewrowaC., łź."'- z 
sił-ścin kobiętami wziął sześć raey śluh' Wo~tiiiy. 
Po krótkiej ·. zujomo5ci :®nil ·się. zyl z k:aźdą -kfi„ 
ka dni, a ·patem znikał pod p_C®r~m 9fl.ia,zd.u- ·~ 
pole walki •. Pomysł swój _przeprowadzał bez ti;u<itn · 
pra~ie, gdyt wia.d.Ze t!ll.ktoWa!Y. . ~ . ~.111.-- -9~ 
nyeh lag{!dnie braki dolron.}entów. W kolieu: ie.i)!!~ 
powolano go.rzeqzywiśeie i.~!J ·stalo_.się ~~lłl!ł 
jego Zguby. Otnymywal. mianow:iefo -od· ~~ł~:~ 

. Zo-n pakiety· i kar.tki .•. CiekaWi f9WM'ZY$Ze ~dkti.U. 
U kaMa -kartka nooi w nag:rąwką: ,;Drogi· ;_~tą", \ 
c®em·. xawa p~n~ hfla. lń,nein· ):tsniem." IZol­
nien ośwfadezył;· li byt .pewny, :te pachiie ~ 'Wal• 
ee,, dlatego nie obawiał. się wykry-cia :sWycli.= ~ · 
nó;w~ Proces przeciw sześeiokrotn.emu ma.Uonko'WI 
odbędzie się w tyeh dniach. · 

····~nabój· szrapnela tłuiizhiem.'..: :: . 
-·'· 

„Gazeta P~a1/'. pisze: W;·Zami~-~f/Jo 
Uman:owej używala · g~dyni Walerya K:~~ 
naboju. :szrapnelowego za. ••. :Uuozek ·i prieehowy,w;• 
ta go~ jak to zwykle na wsi, na . nalepie. ·.Dnia, 
19 rua;ta piekąe ehleb~ '"Ygarn~ .·ogi~. z:'.P~~ ~ :< 
9-Stęd<nie >i ·apowodowala. wybuch. ;Nabój P.~~· "·· 
jej obie r~e i zranił odłamkiem ·w ~Q i ·u.srJt-t' 
dził ściany do.mu. Niest.e:zęśliwą 01Ja"tnyl le~ _,qv.. 
kręg01\'Y, a cele~ dalszyeh ~biegów: wYI>taWU da 
N •. są.cz.a •. 

dów oczekiwania na audyencyę, utyłem prze.. Stal we własnej osobie w:vpróbowany 

1 
symbol męezennika db dobra . ludzkoooi:t?•.• 

I to scyzoryka do przeeięeia dławiących ·mię ł 1,rumal", naczelnik bandy thagów, kJtóry nie- Dobrźeby było, żeby kt?ś z panów zapoz~l 
e pęt, poezem micUem się na napastnika i po- zawodnie setki razy wykonal iuż, misfrzow- się z·tem- pięknem miastem. Są. tan1po~§~'\··>·· 

chwycUem go za lewą nogę. . skie ,~bhultota":. uderżenie tak gładkie, jak ki, którzy odfpyehają naszą • przyjatn, 'Z8.Pt)s ; -

Niaudano pofrsdnictwo pokojows. 
. Najmilsią moją lekturą w ostatnich czad 

sach stsly się t. zw. „Pogloski pokojowe'', za~ 
:m!esz.czane systematyemle w „Godzin.ie Pol­
ałd", w specyalnaj ramce, niby §liczny obra· 
1..ek z życia pasterskiego p. t. „Idylla", „Mi-
1-0~ć wiosenna'(, albo „Wśród owieczek". 

I oto pewnego dnia pomyślalem sobie: 
- Daruję światu PQkój! 
A po godzinie leciałem już do Londynut 

aby w tej sprawie rozmówić się stanowczo z 
panem Aspuithem. 

• • • • • ljl: „ • Ili e, 

Okazało się, że pan AsquUh fest najnied 
dostępniejszym z ludzi, poma:nyeh w moich 
lieznyeh i wiekopomnych podróżach naokoło 
$wiata. 

Pan Asquith jest tak niedostępny, że na~ 
wet mnie, Fantazego Lotnfokiego, nie przyjął 
odra.zn, gdym go poprosil o audyencyę.. Na~ 
prótno grozitem, ie nieuprzejmość jego może 
mnie ealkowieeie znieehęeić do koalieyi; pre­
mier angielski kaznl mi powiedzieć przez wy­
golonego, ··jak kula bilardowa i szlywneg-0, 
.iak kij bilardowy sekretarza., że na głowie je­
go spoczywają nietylko losy Wielkiej Bryta­
nii, ale całego globu ziemskiego. 

Wyznam, że odpo"\\1iedz ta zaimponowaia 
w.i riieoo, ale tylko na krótką chwilę; zaraz 
potem zawrzałem zemstą nie gorzej od samo­
wara ze znakomitego miasta. Tuły, gdzie, jak 
się· dowiaduję, via Sztokholm, rezydują obec­
nie :zniec-hęeone do niewdzięezny.eh Polak&w 
wladze „P r y w i ś I i n i a''. 

Rozmyślałem już właśnie o sposobach 
wywarcia tej zemsty na nieublaganym pre­
mierze angielskim,· gdy drz.wi do poewkalni 
:rozwarfy się 'bez szelestu, w progn za:u:iaja.czy­
la jakaś postać o niezwykle egzotycznym. wy­
glądzie - i nagłe... znalazłem. się na podlo­
dże, czując, że wokoło mej szyi za.ciska się 
c~ e.o z niekłama:riem obrzydzeniem uznać 
mu1iial~m za najautentycŻniejszy.. stry~ek. 
. Zmieszało. mnie to e-Okolwiek, ale ponie­

wat w tym samym momencie obcinałem byl 
właśnie cygaro w celu oslodzenia. sobie m..-

Dziwny twór jednak z iście wężową zwin- zdjęcie migawkowe lub polknięci~ ostrygi. wniają~ą ich ojczyźnie nowy ~enesans~:~ '~ 
nością wysuną! mi się z rąk i zniknął' w Uplynęla długa .. chwila, riim · ośmieljlem. Epirze skoacentrowane ju~ zostały:·· dY,Wf•~!.' 
drzwiach gabinetu pana A.squithat nie mel0 się znów zbliży6 oko do fatalnej dziurki. grec.kie... Przeciwko nam, obroń-com, .. ooiśnio- ·· 
dując się nawet. . Pan Asquith klepal po żolądku dzielnego nych narodów!... . . , ·· . . . . · 

- Ki dyabeł? - zada!em sobie zupełnie bohatera wojsk indyjskich~ · · · ...:.... O zgrt>zo t.· O niewdzięeznóseU.. · ·: 
chyba usprawiedliwione pytanie. A.le łatwiej - He, he, het .•• śmial się. z. najoczywist- ...:.- Tak ..• Tak!„ A słyszałeś Pa.tt _<J· If°'la:n: 
było zapytać, niż odpoWiedziet. szym humorem. Rosya szczyci się swymi koza- dyi ?:. · · ·. · . . . : .· . :· "" .. · ·: '. · .. 

Nie jestem z natury eiekaw'y, wymam je.. kami, którzy tak dzielnie wtadają nahafką!... ··· . .;;;.... S!y.szalem eoś nie coś~~ Częstó- ·pow{a.~ 
dnak otwarcie, że n.ie :mioszę dziurek od klu~ Dla nas to efekt zbyt ha.taśll:wy, my jesteśmy rzam przystowie: ,,Bądz zdrów7 hdlęnd~rskJ 
eza~ dzielących mnie od tajemnicy, zwłaszcza, ludzie kulturalni, obrońcy eywilizaesi za.ehod- śledziu!'~ · · - ... 
gdy poszukuję tematu do feljeronu. Przeto, a„ niej!. .. My mamy was misi:rzów, cichego·fine- · ·- He, het. Podoba się:panu ·io :tJ~ó-
hy unikną~ pokusy, przemogłem się - i wla- zyjnego kunsztu stryczka!„. wie?,. Przyznaj:ę otwareie, że i tphie równi~„. 
snem okiem zaslonilem niebezpieczny dla - Dziękuję z całego serca za uznanie!- · Zreśztą - po za śledziami•-· kwt~(j tam 
mego honoru otwór. odrzekł hindus, składając ukfon gtęboki. kiedyś malarśtwo - a fa osobisete= lułJię:'ęśł 

• • • • • • • • • • . • • - Rząd nie doeeniał was dotychczas, pa- .czasami kawaiek ;sera ho-lend~rs~~~· ·:·:: 
Dziwne indywiduum, które z nieWiad-0- nowie! .•. Gdybyśmy, zamiast agienłów angiel- · · . Hindus, sluclta.Jąc· uważĄt~; ::l)O.~esJ.,Z 

myeh mi prey-ceyn pragnęlo wtloezyć mi w skieh i rosyjski eh, poslaU was do Sztokholmu, nieukrywaną p:rZyjemnością ~any \V' d101," 
krtań uwięzle w niej od czasów rajskich jabl~ udaremniony zamaeh na Gustawa V-go. przy- postronek. · . . · · · ·.·. . . •. "> 
ko adamowe, eta:to przed premierem angiel- iatłby niezawodnie inny obrót. Nieprawdaż, _,.. Jest jeszcze w Eritopie Wi~le, bu~o 
skim i zalewało się gorzkiemi IzamL.. mister rumal?· wiele krajów, godnyeb zwieiłze~.~ '.BarW;ie-> 

- Nie martw się pan, mister rwnal„„ Bo- Hindus uśmiechnął się obleśnie. . mi ·strojami . mieszka:ńców odma<}~ ·się lł1~ 
gini Kall tym razem daruje panu niezręc?t> - Ale lepiej późno, ruż nigdy •.• Irlandya panis, z którą,. mówią,e nawiąSent, __ ·vr.ó:'Y~<i~„ 
nv€e pod warunkiem jednak, byś się pan po~ naraża nas znowu na skandal w oczach całego my układy-o 'żtirekwirowanie..:1>.ltt~t~'Y~)l.J;e-. 
prawil na przytSzlość. świata. Romantyczny sir Roger Casement stal m.ieokich.~. Móźeby kitoś z panów; ·dop.amO.ftł 

- Goiów jestem uczynić wszystko dla si~ ulubieńcem Europy. Walka z powstań~a„ nam w tej misyi dyplomaty~znei. swoj~i : . 
przeNagan.ia bogini J... O nędzny t Coby PO· mi, . kara: śmie rei - to wszystko .ttas kmńpro- he,' he! - argum(}ntami •• ~ ·_Wa~·-. Jrlndµ$6.W:' 
wiedzieli o mnie bracia thagi?l · mituje •. Tych rzeczy należy unikać nadal za mogą również za.-ciekawi.6 S~eeya':f' ~6: · · 

Pomimo wrodzonego męstwa, z jakiem wszelką cenę. S i n n F e i n chce w dalszym ghi, bomem . nie: znaeie -w~le pei~ 
nie jeden i nie dwa razy potrafiłem przetrwać ciągu °:uehowe] ~· gospodarezej ruezależności nocneg~„. · Kasa ministeryUJU spraw·: 
pod lóżkiem najgwaltowniejilze ataki mej Irlandyi„. A my Jes1:eśmy wszakZe obrońcami · .niezny<.1h wyasygm.~je pan.om.· potr~ełJ. 
ma~oilki, wobee której nawet uwieeznió-na dro~nyc~ narod~w... Mister rumal - nie podri$Z: i n,a· w~ze.~. he, łle!.:. : pr_~r~· . _ 
przez Wergiliusza amaz.onka Kamilla byJa u.o- chciałby~ pan po1eehać ze swyn;i przyjaclólmi mę. No .•. zegnam paµa. . . . .. . . · . 0 ,'~~~ 
sobieniem lękliwości niewieściej - tym .ta- do Dubbna. To 'bardzo ładne mmsfo!... . • ·• . • · ; • • • , . :.- . . :;_)~,,;. 
zem poczulem jednak, te. i bohaterstwo ma -: Ja_ i mój .stryczek jesteśmy za~z~ na . Umknąłem na ezworakai?li.w ·róg l'fólt-~ 
swoje granice. Na dźwięk slow a nt ha g i" mt- _usługi pa.nskie~ su:! . . . .. . . . . . ·. . • i . zająłem wygodne sfanowisko P9,d fo~~l~ł11· 
chwiałem się i tak moeno uderzy Iem nosem w - Ale to Jt*lzcze me wszystko Y-. •• :O ~ret.. Hindus,. wyehodząe _· ·oglądał sl_ę ·~oltolą. ·n@„ . · 
dr.zwi, ze pan Asquith zawolal gniewnie: To nie wsiystko!.„ W obronie µcisniQnyc}J na:. dzo uwaftiie ..•. · Pokaiaiem mu dwie figti'I.· 

- Kto tam?.„ Jestem zajęty!... rodów trzeba działać energigzni~} \V'S~eth· energią kiwa.tero 'palcel'tl w· b_ućfe.:.: ~·.. __ ::-
Nie pisnąłem ani słówka, ba, powstrzy~ strom;ie„. Mus~sz nam pan zorgani~qwać_jesz.. · .. · A:Ie do· p~a, ~squitha: ·z 'p.rą:po,ey:eyą~·15_t> 

matem nawet oddech. Nie mialem zgala ocho· cze _kilka oddziałów pod wodzą równie dziel- śr~dmetwa po~ojow~o nie J)(JS~efilern.: ltJ9'by 
ty otwierać drzwi przeklętych. Toż za niemi · nych; iak sam ie~teś, · obrońców o~lizacyi. jednak ·i tego .PO-Wodu ośĄtielll . śię~. ,nązwąć 
stal straszliwy hinAus z sekty thagów, którey Czy pan ~nasz ~re~1ę?.„ ~ią t(:hórzem,:·t~o wyzwę 'llJ{ poj~Yl\~~-,a.. 
:na ofiarę swej okrufn:ef. _bogini Kali duszą . ,_ Piękny kral f.: . .· . . merykatisld. ZwYeiętony będzie p'i.~iat:'Q~ 
'stryczkiem nawet przyjaciół wlasnyeh, a Cóż . - O t~t„. K~ąJ ~tarot}:tnej, klasy~naj siedzieć d;wie godziny w poo~&ka:y~,ipi:~l;ii~~ra 
dopiero takich miżerak:ów, którzy Ut jedyną kultury •.• Dosć powiedzieć '"-'.. Hom~rt Ą Ate- angielskiego. ··· 
tarczę pOfliadają tylko - czyste sumieniei a ny - ojczyzna Sokratesat Platona, Arystr- .e- · 1 · ,ra.n.tazr Lotnfold. 
za jedY.ll~ broń. - ostrze pióra. lesat„. Tam Esehylos stworzy? nie~mfertelnY. __ „ . 



Dział kobiecy. 
Pospolltaez 

O O D · Z T N 'E. P O Ii S K l. 

d~enst'' zwlaszcza gdy szlo o stowarzysza- gospodynie i nauczycielki kursów gotowa­
ma. Sam „Związek obiadów dla dzieci" w nia. Rychło zaczęły się ukazywać jadlospi­
Berlinie ofiarował do maja 1915 r. 12.000 sy tygodniowe, układane stosownie do za­
marek, Czerwony Krzyż 18.000 jednorazo- pasów, jakiemi społeczeństwo rozporzą­
wo i .potem po 6000 marek miesięcznie. dzalo, a pomyślane pod kątem największej 

ZytVo zajęto się ulepszeniem organiza- oszczędności i pożywności. Osobny dział 
(WitOld Noskowski ~eje :roku 1914:: VI). cyi tanich kuchni, które tak wielką rolę zajęły pouczania o t. zw. skrzyniach do go--

odg~ają w życiu rodzin ubogich, a po.. towania, które bardzo się w Niemczech o­
. .. . I. zbaw1~nych żywicieli. Związek zakladal statnimi czasy rozpowszechniły, gdyż o-­
. Myśl, aby kobiety odbywały rodza" lruc~e takie, popieral juz istniejące, zaś 1

1 

szczędzają wiele czasu gospodyniom przez 
je<inor-0cznej służby wojskowej ksztal"a~ I ze związkiem kuchni ludo"'J'ch zawarł umo- automatyczne dogotowywanie się potraw, 
Bi~ w gospod!11'stwie i w pracy' społec~~· . I W$ _co do d~s:arczania . obia~ów na bony. będący?h na ogniu .. Wielk~ udziałem .c~e· 
powstała w N1emczech z różnych zarodkó~' I Wazną rubryl\.ę stanowiła opieka nad mle· szyły się kursa spoźytkowama owoców l 1a~ 
,ztożylo si~ na nią: zastępstwo m że · zti ! kie~ dla ~zieci. Do 30 cez:wca ~915 r. ~' z1ączone z próbnem przygotowywa~ 
.·P~0Z kob~ety w różnych galęziaoh ęp:fcy l ~yaał ~wiązek 510.000 bonow, każdy na. n~em nowooh.myślonych potraw •. Te ost~t­
przikoname o usługach, jakie w razie n~ I lltr mleka. . me ukazały się potem na osobne] wystawie, 
. weJ wojny może ·oddać mobilizacya żeń l Gdy .blokada poczęła się zacieśniać i która gromadziła tysiące zwiedzających. Co 
;skau, chęć zastosowania "organizacyi mili - gdy kwestya żyw"llości stała się aktualną, do skrzyń gotowania, nie poprzestano na 

· farnej do wychowania dziewcz t w imi kO: Z~ąze~ po~tanowil przystąpić do poucza- ich popularyzacyi. Związek zaczął je fa­
rzyścl społecznych, nietylko %ezpośr:dnio ma kobiet, ~fik na!eży. ~rowadzić.~ospo~ar- ~rykować ,równie jak wo~ki do gotował!ia 
w~jennych, wreszcie pom sl otwarcia ań- stwo w czasie .w~Jny i Jak kanmc rodziny. 1 fu~eraly _do utrzymywama potraw w me­
·.·~ jeszcze jednej drog{ w życie pr~at- Powoła:io ,~o zyma spec~alną „grupę kon- P!oc1e., tysiące tych .Przedmi~tów rozeszło 
ne. Moment jednak rozstrzygający przynio- sum:pcy1n~ · .· 9~aza1~ się pot!~eba „we- się m1ę~zy potrzebu1ące rodziny. 
sla praca kobiet przez ·e same zor an" wnętrzne3 mob1lizacyi gospodyn , aby nau- Waznym przyczynkiem do organizacyi 
zówana. Przekodano sie'bowiem iż z~ ~i c~ly si,ę pro~vad~ić ~l!chnie celowo ! zg?- życ~a doil!owego stała się tab~la, n~ któ::ei 
foh praktyczny zdolno~ć zrzesz~ • . Y . dme z Jakośmą rnmieJących w panstwie uwidoczmono stosunek cen s:rodkow zy­
podzialu pracy' przynosi spoleczeili:"~1fu 1 środków poż;)rwjenia. Związek z~rócil się wności do doc!1odu rod~iny. ~ył ;.o jak­
rżyśei realne w szerokim zakresie. Pom ~ do. stowa;zyszen ~a:wodowycb kobiecych, do gd~by poradmk, e-0 moze spozy'Yac dom, 
Stworzenia "ednorocznia · k" · d • Y r6znych mstytucy3 i szkół, urządzał odczyty ma1ący pewną sumę na utrzymame. Wsey-
swój byt pr~~dewszystkie:e t zaw zięcza o żywieniu ~ię w czasie bl?kady, przepro- stki~ te x:ozporządzenia raz~m wzięte przy­
ciasie wo ·n dokaza1 d h emu, czego w wadzał probne gotowama nowych lub czyniły się do wprowadzema w gospodar­
llłaezki p;a~y społ Y . 0 • rd~oine ~obpo- wskrzeszonych do życia potraw, wyda wal stwo ducha oszczędności i celowej pracy. 
Czynności eczneJ 1 zie a 0 ro- broszury ekonomiczno - gospodarskie, ode- Ponieważ myśl ta promieniowała na całe 

Ab ·dać rz kład tr , zwy, listy otwarte, pisma ulotne. Na wszy- państwo i wywoływała wszędzie podobną 
ee · dny z wfuluy k ', ro1zpa zmy po~·ot: stkich targach ukazal się plakat z wezwa- agitacyę, można powiedzieć, że spoleczeń-
w·.. NJei.emączech N ti~morle r pFracy kod~iącet,ł niem do kucharek, aby przychodziły na od- stwo niemieckie oszc-..i:ędzilo, przez pracę . „ a ona er rauen iens yty z · k J d · 1 t s1 'b k b' t · · · ·1· I · tki · w Berlinie ZWiAz k t r • •1 . cz · . wiąz -u . e en z lllCLl, p. . „ iUZ a o 10 JUZ nie m1 mny, a e moze se m1-
... · · : 1 e en poswięm s~ę _prze- wojenna w gospodarstwie niemieckiem" lionów. 
dewszystkiem pieczy nad kob1etam1 i nad db „ · · · · d · • · ' 
dziećmi. or • Y1 się pewnego v..'1.eczoru !ł ziesię~m Sprawy czynszowe, wobec nowych po-
. Zaraz z poc ątkiem . d .. bT roznych stowarzyszemach ro'Wllocześme. stanowień prawnych o mieszkaniach ro-

zaeya powołała pz d b :V0J~f' g Y m;:>, 11: Rekord ten został pobity później przez 23 dzin których żywiciele pnszli do wojska 

Ol~e6w· Nat· n·al o Fron m1d1.onyt'rpęzotww I konferencye, urządzone w jednym dniu i o nasłtęczaly wiele pola do interwen~: „ 10 er rauen iens u o- t · · od · • · „ • h Id h ~r 
rzył w Berlinie 23 komisyj pomocy dla żon I i!~a.:::ie1 g zm1e, w roznyc pun ac Związ~k założ_yl os?bnko „biu:ó poi ~ad w 
i rodzin żołnierzy. Były to biura porady . · . ,.. . . • • sprawie WynaJmu m1.esz t'n. W!1 ez oso-
gospodarczej i. prawnej. Przewijało sie I . Aby pr~oowac. mensy:vn1A1, Zwią.zek bno praoowal~ }ro~1~ya _pomc:cł7 .1 porady 
przez nie mniejwięeej po 10,000 osób ty: 

1 
prz;łączyl się w t~J r?b~me do „W~;Iz1ału dl.a zon. rzem1esl~1kow l własmc1eh. skle-­

godniowo. Na czele tej sieci stafo biuro glóu i W<!Jennego Im wyzyWiem~ ludności ' lecz po'!, kto:zy posz!1 w pole. w:e~zc1e po" 
wne, które wydawało codzjennie biuletyn I działał w osobnym zakr~s1e na własną rę- myslano 1 o rodzmach pra~owmkoy.r w za. 
dla komisyj) zawierający .najnowsze rozpo„ 

1
. kę. ?t;vorz:yl osobne bmra por~dł1 gospo- wodach wo~nych, tworząc l dla mch ~pe­

:rządzenie, oraz wszelkie wskazówki do u-
1 

darskieJ, kierowane przez doswiadczone cyalną kom1syę doradczą. Powstało bm.ro 
dzielania rady i pomocy. Biuro to porozu- l ~--"""~~~~~ 
miewało się z różnymi stowarzyszeniami 
spolecznemi i humanitarnemi, wciągając.· je 
w pracę Związku. Stalo się więc jakby 
centralą wielkiej ilości in$tytueyj, · posłyłalo 
im klientelę i otrzymywalo. sprawozdania. 

. Najwięqei porad wydawa:Qo .. zrazu ·w . 
sprawie uzyskania wsparć wojennych, · ja~ 
kie państwo wypłaca rodzinom żołnierzy. 
Prócz tego w wielu wypadkach takiej pora­
dy· zachodziła !)<)trzeba· pomocy doraźnej, 
nim wsparcie państwowe dojdzie .do rodzi„ 
ny. ·Wówczas zwracano się do miejskiej 
komisyj.· wsparć, przy której działał sped 
eyalny komitet Związku,. aby badać" i opi­
niować prośby zapomogi w naturze~ jak 
bony na żywność i t. d .. i oddawać do roz ... 
dzialu kąmisyom Związku~ Od 1 grudnia 
1914 r. do SO czerwca roku następnego wya 
dało miasto na ten cel przez ZWiązek 
691.000 ma.rek. Ofiarność prywatna r6-
:Wniei: centralizowała się we · „Frauen„ I 
iP 

Znany a nieznajomy. 
(Jorzy Bernard Shaw). 

V. 
W 1'„ 1885 ujął Bernard Shaw po raz pierw­

azy pióro, by spróbować sily swego talentu w 
kierunku dramatycznym. Za·częlo się to tak: 
:William Archer, glośny . juz wówczas krytyk, 
spotyka} w bibliotece British Muzeum pewne­
to mlodeg-0 człowieka, który codz.iennie stu­
'dy.owat tam „Kjpital" Marxa i -. równo~e-

~.-.· ... •.·_·· .. · . :śnie - partyturę „Tristana i boldy". Wkrót­
ł . ee Poznał go u jednego z przyjaciól. Byl to 

!.
· .. · ... ···.···.·.·.····· : Bernard Shaw. W rozmowie, jaka się między ·. irlmi · ~wiązała a propos teatru, wyznał on. 
· Ar:cherowi, ie nie ma s:ię na budodowie sztuk 

.scenieznyeh, ale ~ ehciatby napisać. kiedy 
ayalog sceniezny, bo czuje, ze to potrafi. Ar­

f ·· ther zaproponował . mu m1.pisanie s·ztuki na 
~./ ·_ :wspólkę i nakreśl.U. rodzaj seenaryusza z fa­
!.; . · ·'bulą i pomysłem, a na tej kanwie mial Shaw 

:roiplą6 swój dyalog. Dopiero po sześeiu ty-
i:J godniaeh zjawił się on jednak u ~hera z rę-
~. kopisem i ·rzek!: „No, napisałem już połowę 

}}ierws~ego akhl, ale zueyłem eafy dany mi 
.j)rzez pana ma~ryaI. Więc daj mi pan . wię­
cej, bo chcę skończyć". Areher zdumiał sią. 
To oo dal stanowiło w pomyśle całość trzech 

·· a]dów. Jakże tu coś jeszcze d-0dawać? zwlasz­
. cza że Shaw zrobil z tego zaledwie pól aktu? 
Ale. pG. przejrzeniu przynie$ion~go ręlropisu 
pokazało się; za Shaw nawet n1e dotknął teM 
matu da.neg'° przez Archera. Sprawa. pof;zła 
l\V odwlokę. Shaw skończył sztukę sam i od· 

.· ~ł ją Areherowi. Ale Ar~her przy tej lekM 
mrze. - zasnąt „Ha! widać, że nie mam ani 
fSdrobiny talentu, skoro on zdrzemnął .się prz1 
~czytywaniu moich andronów~" p.óWi,edzia! 
ł01;)ie Shaw i sztukę niezupelme wykonczoną 

Bociany. 
Przyleciały z· za morza, na Wolyń - na wiosnę~ 
śnieżne skrzydła muskała im wichrów pieszczota 
poplynęlo na ląki klektanie rado~e,. 
ale w żadnej ehalupie nie skrzypnęły wrota. · 
Opuściło się niżej ptaków liczne stado„. 
Cisza wokól - grobowa ... ani jednej strzechy, 
a' na· zgliszczach promienie słoneczne się kladą -
Grozą wieje, gdzie wezora rozbrzmiewaly śmiechy„. 
Na zgliszczach wiosek siadły strudzone boci.any, 
a w krzakach ZMhichotal wiatr pieśnią bluźnierczą. 
Przed rokiem zbóż złocistych szemrały tu łany, 
dzisiaj kopce, mogiły i krzyże wkrąg sterczą. 
Długo ptaki radzily, ale gdy wieczorem 
głuchy huk wstr:tąsnąl ziemią, jakby kuto młotem, -
zerwały się strwożone z żałosnym klangorem 
i pognały za góry i morza z powrotem. 

Edward Kozikowski. 

jeszcze rzucił między szpargaly. Drzemka Ar- Henry'm Fieldingiem, tym sposobem spróbo-
ehera kosztowała go tylko 7 straconych lat. wał zakneblować mu usta. 

Po ich ulywie zaczęto się w ealej Europie Shaw poczul się bardzo dotkniętym wy~ 
ujawniać dążenie do reformy teatru - po- stąpieniem cenzury. „Y:aganiec nałożony przez 
między 1887 a 1892 r. W Paryżu powstał: „Le W ti.lP'Qk'a Fielding' owi usiłuje ter.a.z królewski 
theatra Libre'\ Antoine'a i „L'Oeuvre•~ z Luu 1 lektor sztuk teatralnych mnie wcisnąć na ję­
gn.e Poe'm, w Berlinie „Freie Biihne" w Lon- zyk - pisał o tym wypadku - jeg-0mość ten 
dynie M. Grein zalożył „Independant Thead rabuje mnie, obraia i gnębi, jak gdyby byl 
treu. W roku 1887 ujrzał też Londyn po raz carem rosyjskim, a ja jego mużykiem! Rabu· 
pierwszy Ibsena na tej właśnie scenie. Shaw nek ten odbywa sią w ten sposób, ie każe 
byl nim oczarowany i rzucił się do study6w mi płacić sobie po dwie gwineje za przeczyta­
nad jego twórezością, których ow.ocem byt nie każdej mej ·sztuki, zawierającej więcj niż 
szkic literacki p. t. ,,Kwintesencya Ibsenizmu", jeden akt. Otóż ja wcale nie chcę, zeby on czy~ 
czytany z ogromnem zajęciem i uznaniem tał moje sztuki -, przynajmniej oficyalnie. 
p1·zez literaekie sfery Londynu. Ale niestety, muszę się pod-dać jego natręt~ 

„Niezależny teatr" Greina gra.! Ibsena, nym i zuchwałym żądaniom, by wzamian o­
.ale mimo usilnych poszukiwań nie mógt zna- trzymać do rozpaczy mnie dop:ruwadzający 
leźć w rodzinnej twórczości angielskiej wla- świstek, którego nie mogę czytać, bo wszystko 
ściwego dla siebie repertuaru~ Wówezas Shaw :ię we mnie. gotuje, ~ w którym o~ zeznaje, 
zapropouowal, że napisze dla niego sztukę i ~~ ~,według Jego z~anrn - w~lug J.ego zda-

. wydobywszy nieukończoną z przed siedmiu ;.1 :~· -:-- sztuka (moJa) w ogólne~ sweJ tenden­
lat pracę, wykończył ją p. t. „Widowet's hou~ -~ 1 me nie_moraln~go lu? WOifo~e dla rzeezy 
ses" *). Sztuka wystawiona 9 grudnia 1892 r. 1 me·~rzyzwortego me zawie~a, 1 ze w na~tę:p­
wzbudzila n. ie·zwyklą wrzawę, niebywale dy-1 ~t~ie tego l?.rd Ch~mb.erlam na wystaw1eme 
skusye i sniorw. Ten hałas tak mi był przy· lElJ „zezwala BodaJ piekło taką bezczelność 
• · .!;' ! " . porwafo !" 
3emnym - p1sal potem Shaw - ze postano- 1 p • . . '·Tt· " • . 

wiłem g.o powtórzyć". Zaraz w następnym ro- " .o-meno tego „św1~d.ecL.v~ Jednak „ka· 
k . · „ T. h Ph'l d rer" ( Ko~l..anek" rawamarz ten zachowu3e sob. ie prawo prze-

u nap1sa1 „ e i an e „ t;.J..ł ' śl d · .. · · k kl b t 1 lb 
grany u nas p. t. „Klub Ibseną,"), ale Teatr ad.owdani~ mme, F.tko zw~.~ o ywha bei' at o 
Niezależny nie miał artysty do roli Charta.- ~o JU zema :przeciw 0 mme mnyc o ywa.e-
. ' · Sh w n ·w chwyeil za pióro by 11, wykonywuJąeych urzędy sądowti i sklonie-

ris ~' 'YięcR a . ~ 0 
• . W"rren" ( 'Mr„ nia ich do ścigania mnie i karania za obra:tę 

nap1sao „ "zenuoEfaO pam "' „ "' 1 ś · bl" · d ik d b 
Waren's proffesion"), komedyę, która obiegła morta n~ ci. pu :ci~eukiJ ~a .wypa tne ' g .Y. yzdpo 
r • 't l d t k . sp awu dla m.oralności wys aw1emu me~ $1.11. pierwo e o lll0J 'a-
SWUl . ea1y, 0 Y aJąe r. " • . ". nie zmienił!" 
klas SI; ·ednich" nadzwyczaJ drazllwe1. • . . • . ,,Tu muszę jedno tauważyć: J~eli ten pan 

Sztukę tę ~~rzue1la eenzu~a _teatralna, ist~ ii;fotnie chroni publiczność przed moją niemo­
niejąea w Angln od czasów mm~steryum Wa!~ ralnością, fo dlaczegóż ta puhliezność nie pla­
pok'a (17S7), który, walczą~ z Jedny~ z ~a.J~ ei mu ra to, tylko ja mam placić? Przecież po~ 
większych dramatycznych pm1.rzy an..giel~ltich, . licyan* nie żąda od złodzieja pensyi za to, że 
--..--- I go lupie, kcz pobiera tę pensrę od uezdwych 

*) „Lichwa mieszkaniowa" inaetej „Non oltt", I ludzi, których przed :dodzieiem bronil„. 
w N1emezeeh „B.euehler" albo „Hauser des R&l.'l'1l , I nie mo7na tego lektora w żaden sposób się 
sartorius". 

1 pozbyćl Ponieważ żyje on z. wymus~eń popel-

7. 

wynajmu mieszkań, stworzono nawet przy„ 
tułki dla rodzin, pozbawionych dachu. Nie 
zapomniano o pośrednictwie pracy dla ko­
biet, nie mających zajęcia, a już tylko na­
stępstwem tej akcyi stało się utworzenie 
domów pracy, gdzie łącznie z 18 innemi 
stowarzyszeniami dostarczano płatnej robo~ 
ty potrzebującym. Dział ten łączył się ze 
zbiórką odzieży, bielizny i obu~a dla ubo­
gich. Osobno zorganizowano wyrób tych 
przedmiotów dla armii, oraz dla Czerwone­
go Krzyża. W półroczu sprawozdawczem 
dostarczono wojsku i Czerwonemu Krzyżo· 
wi 120.000 wełnianych skarpetek, 75,000 
koszul, 10.000 koszul wełnianych, zatrud~ 
niając przeszło 750 robotnic . 

(Dok. nast). 

Reforma ztałcunia kobiocouo. 
Każdemu, kto zna jako tako nasze .st-Osune 

ki szkolne, rzuca się w oczy fakt, że zarówno 
w Warszawie, jak i w innych większych mia· 
stach kraju naszego, -0 wiele więcej mamy . 
żeńskich szkól średnich ogólno Q kształcących, 
aniżeli męskich. Są to prz..ewaźnie tak zwa­
ne „pensye", których zadalliiem było dawniej 
zapewnienie panience ,,z dobrego d-0mu", 
prócz „drobnych manier", pewnej ilości wie­
dzy, jaką posiadać powinna każda istota „in· 
teligentna". Uczono więc na owych „pen~ 
syach" wszystkiego potroszę, zaczynając od 
tańca, a kończąc na matematyce, a naukę za. 
zwyczaj tak prowad:rono, że wlaśeiwie ueze.. 
niee pensyi, po jej ukończeniu, pomimo prze­
ciążenia najrozmaitszemi prac.ami. właściwie 
nic nie umialy. 

W ostatnich latach zmienilo się nieco na 
lepsze, wogóle jednak sprawa średniego wy­
ksztalcenia kobiet należy do tych, które wy~ 
magają gruntownej, a nawet radykalnej re­
formy. Nie jest to kwestya, którą można.by 

I 
zalatwie w pobieżnym artykule. Nie roszczę 
też do tego najmniejszej pretensyi. Jedynie 
tylko jako matka, odczuwając potrzeby mło­
dego pokolenia i widząc braki w obecnym 
systemie kształcenia kobiet, pragnę zwróci<~ 
uwagę na tę sprawę, mojem zdaniem pierw­
szorzędnej do-nioslośei. 

Najgorszem zlem w obecnym systemie 
żeńskiego wykształcenia średniego wydaje mi 
się ujednostajnienie typu szkolnego. Nasze 
„pensye" prawie wszystkie są jednakowe. 
Dawniej 6-klasowa, w ostatnich lata.eh rozf" 
szerzyly kurs nauk o jedną jeszcze klasęj w°' 
bee zaś udostępnienia uniwersytetu i poli~ 
techniki dla . kandydatek, mogącyc1;t złożyć 
świadectw.o z ukończenia szkoły · 8-klasowej, 
na gwałt zamieniają się na takie właśnie szko.­
ły. Przypuszczaćby można, że cala nasza 
młodzież żeń-ska, a przynajmniej ta jej część, 
która ma chęć i możność uc.zęszczania na pen­
sye, nie życzy sobie poprzestać na wykształ­
ceniu średn.iem, lecz dąży do wyższych pozi<r 
mów, do wiedzy . uniwersyteckiej, do stano­
wisk doktorskfoh, inżynierskich, proiesor­
skich. 

Niech mnie nikt nie ·posądza, jakobym 
potępiała tego rodzaju dążenia. Ale chyba 
nie ulega wątpliwości, że przyszfość kobiety 
nie na tej leży drodze. Wyjątkowe jednostki, 

nianych na autorach dramatycznych, a zwykli 
obywatele o-plaCRjąey _podatki zupelnie nie 
łozą na jego utrzymanie, więe dla \\rniosku 
skasowania jego posady niema szansy pozy~ 
skać choćby dziesięć ·głosów w parlamencie! 

„Chociaż jednak wiem, ie królewski cen­
zor teatralny jest obrzydliwym i spustosze0 

nie szerzącym urzędnikiem, to przecież gdy& 
by mnie na to stanowisko powołano (skoro 
tylko będzie wolne mam stanowczy zamiar 
ubiegać się o nie) - nie mógłbym . uniknąć 
takiego samego szerzenia strat i szkód, po­
dobnie jak nie mógłby tego uniknąć ,drąg wpa~ 
kowany sną pomiędzy szprychy pornszające­
go się parowozu. Odstępuję od zamiaru po­
ruszenia tej sprawy w prasie z obawy, że 
ta prasa utraciwszy obecnie wszelką tradyeyę 
wolności nie będzie umiałil nic porządnego 
wymyśleć, coby cenzora teatralnego zastąpić 
moglo. Wymyśliłaby z pewnośe!ą na to miej­
sce ,,cenzora panstwowego" lub - jeszeze 
gorzej - cenzora artystycznego albo jakiego 
innego siedmiog1owego czarta, zamiast do­
tychczasowego dyabfa, o łbie wprawdzie dość 
głupim, ale jednym tylko ... !" 

Z namiętnej tej i dość długiej tyrady 
przeciwko cenzurze prz;;toczylem tu tylko 
najsilniejsze i najcharakterystyczniejsze zwro~ 
ty, nie mogąc całością przeciążać ram niniej~ 
szego szkicu. Przytoczyłem ją jako dowód, że 
są społeczeństwa, których członkowie nie 
przywykli - jak my - do załatwienia wszel­
kich spraw - nietylko takich jak wolność 
sceny! jednym dosadnym i ulgę przynoszą­
cym wykrzyknikiem, aibo ~ najchętniej i 
najczęściej ...,... jednym dowcipem.„ Jest w tej 
tyradzie Shaw'a - między innymi - jaskra­
wy obraz dzin1alności takiej jak cenzura te­
atralna instytucyi i humorystycznie ale głę­
boko umotywowany z::: 1.ut pod adresem na~ 
rodu i prasy Anglii, dowodzący ze istnienie 
tej instytueyi jest wyb ::nie ich winą. 

.k." ~ Ostoja-Sulnicld. 
,(Dok. oost.). 



' 

·w-yjątkowe zdolności, mogą na niej sta.~ sit;: 
,7,1:dr,bą krain i płci swoiei. O ile jednak dro: 
~;t ra dla mc2ayzn jest otwarta szerok~ 1 

r1~1..vsry nią podążać mogą, o tyle. dla .k?im·t 
w;;t ona wyjątkowa~ wyjątkowe tez d01w:.•3 po­
winno być przygotowanie. 

Znam kobiety, które wlas11ą pracą, hez 
~zk&yi przel·hodzily program męskich szkól 
i;rimnazV"alnvch i z powodzeniem składały eg­
~~aminy: Dia chcącego niema trudnoś~i. Ce­
lem ułatwienia jednak dostępu do umwersy­
tetn owym wyjątkowym jednostkom, fakną­
~"·m wvi:;;zego wykształcenia, powinna istnieć 
;:;:· 'uila · specyalna, równorzędna ze wszystkie­
, d tego rodzai u szkołami męskiemi. W szko­
~ rz\· w szkołach takich, mojem zdanie~ 
!<t,winny i.;;tnieć tylko klasy wyższe, przyjmu-

uczenice ze szkól ogólnoksztakących. 
jednak system, w którym każda ucze­

n l »a pensvi uważa się lub moźe się uważać 
za kandydatkę do uniwersytetu lub politerh­

- ,lak się uważa każdy chłopiec z gimna­
zymn lub szkoły realnej - jest mojem zda~ 
11\em, zJ:y i szkodliwy. 

Prze1naczenie kobiety inne iest niż męi­
Tego fadne dążenia ,,emancypacyjne$( 

zmienią. Do tego też przeznaczenia do­
"''o~owane być powinny szkoty żeńskie. Dzi-

prty~-0t<iw11ją do wszystkiego, a zara­
b:'ill do niczego. Reforma powinna wytworzyć 
;;.z.koły~ które -przedewszystkiem powinny przy­
gotować kobiety do roli matki, tej najszczyt-

roli w sp-0leczeństwie, a następnie 
powinny dać przygotowanie do życia, zarówno 
praktycznego, jak i duchowego. 

Przyszłe wyksztakenie ,.średnie„ kobiety 
nie mam we.ale na myśli gimnazyalnego -

powinno obejmować podstawowe wiadomości 
nauk historycznych i przyrodniczych, z silnem 
położeniem nacisku na hygienę z jednej stro­
nyi a pedagogikę z drugiej. Do tych glów­
m·eh przedmiotów dojść jeszc:r,e powinna od 
l'l~mego początku kursu, celem wyrobim1ia 
poczucia piękna, nauka rysunku i - koniecz­
nie - rzeźby, o ile motności muzyki, oraz 
.iednego lub eo najwyżej dwóch języków ob­
ey~ wykladanrcb nie doty-ehczasowym sy. 
stemem szkolnym, lecz w sposób praktyczny. 
O nauce języka ojczystego i religii, naturalnie, 
wspominać ehyba nie potrzebuję. 

Tak wyobrażam sobie podstawowe wr· 
ks.ztałcenie §rednie kobiety. W rozwinięciu 
jego dalszem powinno iść bezwarunkowo obo­
wiązujące każdą „inteligentną" kobietę wy­
ksrlaleenie zawodowe. Jakże? To rzecz wy­
boru ze strony rodziców i samej uczenie~-. 

P.n:edewszystkiem jednak za naukę zawo­
dową, niezbędną dla każdej, niemal bez wy„ 
jątku kobiety, uważam naukę gospodarstwa 
domowego. Tak jest Umiejętność gotowa­
nia powinna być warunkiem, bez którego o 
wykształceniu ,1kedniem" kobiety nie może 
być mowy. Zrmumiano to już we Francyi; w 
Szwajcaryi, poniekąd w Niemczech. W Hano­
werze, w Lipsku, w Kassel - a może i w 
wielu imtych, nieznanych nU miastach - nau­
ka (prakty~zna) gotowania obowiązująca jest 
w najwyższej klasie wszystkich szkól żeń­
ski.eh. 

Po wojnie zmieni się zasadniczo nietylko 
gospodarka publiczna, państwowa, ale i pry~ 
watna. Do tego stanu rzeczy, jaki byl w kra· 
ju naszym przed wojną, z liczną służbą i z ob. 
ficie zaopatrzoną śpiżarnią, napewno nie wró­
cimy. Ale kobieta, jak była, tak i zostanie 
na.da! panią domu. Niewątpliwie nawet pra„ 
wa jej w tym zakresie znacznie się rozsze­
rzą ze względu na bardziej utrudnione wa~ 
runld życia i na konieczność leczenia ran, za­
danych ludzkości przez straszny kataklizm 
wojny. A tylko zręczna. i odpowiednio przy­
gotowana ręka kobieca podołać może tym za­
daniom. Krótko mówiąc, po wojnie kobieta 
będzie musia.ła wprowadzić i wykonywać za­
sadę nadzwyczajnej oszczędności, której ko­
nleczuot1ć już obecnie za.powiadają z mównic 
'[iublieznyeh ekonomiści i kierownicy państw 
i narodów. 

· Poza wyksztaleeniem w dziedzinie gospo­
darstwa domowego, istnieje szereg zajęć ia­
wodowych, nietylk.-0 odpowiednich dla kobiet, 
ale nawet lepiej przez nie wykonywanych, nii 
przez mężczyzn. A więe przedewszystkiem, 
mojem zdaniem, c.ala, a przynajmniej prawie 
cała dziedzina szkolnictwa początkowego po­
winna przejść w ręce kobiet. Obecnie mamy 
seminarya nauczycielskie niemal wyłącznie 
dla mężczyzn. Kilka prywatnych tego rodzaju 
zakładów dla ki0biet nie może być branyeh p.o­
ważnie w rachubę. Tymczasem powinno być 
wręcz odwrotnie. Ca?e wyehowanie dziecka 
i jego nauka początkowa powinna być prze­
kazana kobietom. Praca mężczyzn w tym ltie­
runku mote mieć tylko charakter uzupełnia-

Potneba zatem powołać do żyda sze­
Ł'eg seminaryów nauczycielskich dla kobiet. 

Najzupelniej odpowiedniem dla kobiet 
i bodaj czy nie lepiej przez nie wykonywanem 
zajęciem jest roi.legła dziedzina biur:Jwuści 
handlowej. Ale trzeba do niej przygotować 
kobiety gruntownie, nie zaś jak się to u nas 
dzieie obecnie: „po łebkach„. Jako przy. 
kfad przytoczę stenografię i pisanie na maszy­
nie: zasadnicze te umiejętności dla biuralistM 
ki handlowej figurują w programach wszyst­
kich szkól i kursów handlowych. Ale żadna 
z uczenn.ie, które szkoły te ukończyły, nie umie 
ani Bł:e.nografuwać, ani pisaó na maszynie. A 

GODZINA p o 

nie .-noże hyć inaczej, ho na kHkadi.iesiąt, <'zy ' studyów prawnych~ 08•'.viadr-zyl miilistcr ~­
wit;:>ec.i ucze1111ic ta1dei szkol~~' znajdziemy w I znmi i n;wiaty, dr. Hnssarek. i± Efan pra-.w111-
niej Jedną, tzaf,;em d\\cie, maszyny ~,na pokaz". czy w~·1:mga pr:z.edcwszygtkiem . ~~yi-rz.!wlenia 
Zazwyczaj zamajami:l się ucz.enniee z mu::iiy- i pl.'r.ktycznego, to też kw€stya i·nznqa stę o to, 
ną za pomoeą rysunlm. l ('Z': bcdą dla lwbiet oiwarle miejskie prakty-

Mnóstwo innych zajęlJ> leż~· odlob'1em, w I ki. w ys;~dzie i adminisfrrwyi. }fa razie zbyt 
których kobieta prym trzymać powinna." Nie i mnfo jest jeszcze materyafo do oceny warto­
mieji;ce tu je ~:;mie~i.ać. \~spomnę tylko dzi:- I ś<:i ~ohiety _w. zawodach _p:raw:iiczy~h:~ Zagad-

1 dzinę wsipóldz1elczosc1. Nie mamy praeowm- I meme powyzsze ma Jedna.I" mm11:1teryum 
cz.ek na tem polu wykwalifikowanych, więc t wziąć pod bliższą uwagi;-.. · , 
też kooperatywy nasze marny wiodą żywot,11 I 
na szkodę społeczeństwa. . Kobiety frarmusklB o JDkoju. I 

Reforma wykształcenia kobiecego tJ jedM 
na z kwestyj najważniejszych w chwili obec~ I Wychodzące w Zurychu cząsopismo „Die 
n~j. .Reformy tej potrzebuje S}l<)leczeństwo ł Friedenswarte" zumieścUo w teszycie h-wietM 
polskie. 11iowyn1 przekład niemieckiej broszury, jaką 

Matka. 1 kobiety francuskie w tysiąeach egzemplarzy 

8. p. Helena Hzepet1ha. I' rozpowszechniają w ojczyźnię. T1·tąl broszury 
jest „Naglący obowiązek kobiet'', a wnioski 
streszczają się ~ wcdlng ,,Nowej Reformy" -

Z Poznania doszla nas wieść o śmierci 
Heleny Rzepeckiej, która nieugiętą, wytrwalą 
pracą dla dobra narodu zdobyła sobie po­
wszechne uznanie i pozostawiła po· sobie nie­
zatartą pamięć. 

·Po śmierci oje.a swego ś. p. Ludwika Rze~ 
peckiego, profesora gimnazyalnego, a później 
redaktora. „Gońea Wielkopolskiego" - spę­
dza Helena Rzepecka lat kilka na stanowisku 
redaktorki tegoż pisma, wykazując w niem 
niepospolite zdolności publicystyczne. Umie· 
szcza w ~,Gońcu Wielkopolskim" doskonale 
artykuły polityczne i społeczne z i'lzeroldem 
uwzględnieniem spraw kulturalnych. Jest go~ 
rącą i serdeczną rzeczniczką zrzeszania się 
kobiet w towarzystwa i o:rganizacye. To też 
po sprzedaży "Gońca", prócz blogiej pracy 
wychowawczej w swym pensyonacie na Pie~ 
karach, ogólnie cenionym, poświęca eaty po~ 
zostaly czas swój pracy obywatelskiej. W hl~ 
storyi kobiet Księstwa zaiste naezelne Jej się 
należy miejse.e. Ona nietylko rozumiała po­
trzebę wispólpraey kobiet w ż.yciu spole.cznem, 
ale umiala zachęc.ać liczne ich rzesze do praa 
cy obywatelskiej. Za jej to inicyatywą powsta~ 
ją pierv.-sze towarzystwa kobiece w Poznaniu 
i caly szereg późniejszych - i nietylko w Po-· 
imaniu. Siew pracy ś. p. Heleny, wszczepiony 
w mlodsze poĘ:olenia, zbieral obfite plony • i 
na prowincyi. śmiało rzec można, że większa 
część towarzystw kobiecych oświatowych w 
Księstwie - przed założeniem Związku Zje­
dnoczenia Tow. oświatowych, powstała po­
średnio wskutek Je.j rozumnych a serdecznych 
rad, wskazówek i wpływu. A gdy towarzystw 
kobiecycll powstało już tyle, że okazala się P?· 
?'zeba jakiegoś silnieis~ego ~espole_nia si~ w 
Jed'llą caiosć, zn.owu mkt mny~ 1eno 4 p. 
Zmarla pierwsza podejmuje. myśl utworzenia 
Związku Towarzystw kobiecych i niestrudzo­
ną pracą i energią doprowdaza tak daleko, że 
Związek ten powstaje. 

Ale nadmierna praca ta wyniszcza jej or­
ganizm. Nmiująca od lat wielu ·choroba zmu„ 
sza ją w roku 1910 do zwinięcia pensyonatu i 
rozstania się z umilowaną pracą społeczną -
oddaje się jednak pracy literackiej i publicy:.. 
stycznej. Jest współpracovv""Iliczką Gazety dla 
kobiet i redaktorką „śpiewaka'', organu 
Związku śpiewaków, zasila artykulami swy­
mi „Kuryer Poznański", „Krakowską Straż" 
wspólpraC'llje dla „Blusz.czu" i innych. Nieza­
leinie od tego wydaje wielki swój podręcznik 
do literatury polskiej p. t. „Ojczyzna w piśmie 
i pomnika.eh'', i wiele broszurek popularnych 
mniejszych, świadeząeyeh o cenny.eh zaletach 
literackich autorki. 

Ze spraw kobJecych. 
Hr. ledńnbowska w Szwecyi1 

Donosiliśmy niedawno o podróży hr. Le­
dochowskiej do Szwecyi, w celu wygloszenia 
tam szeregu odczytów n Poli!ee. Obecnie do­
wiadujemy się, iż odezyty te zosfały za.bro­
nione przez policyę szwedzką, a „Da.gens Ny„ 
heter•' przytacza interpelacyę burmjstna 
Sztokholmu Lindhagena, wniesioną do dru­
giej Izby parlamentu szwedzkiego, w Mórej 
gorą<Co ujmuje się za d"Zialaezką Pol:;k[!~ 

Wywiad dziennikarki połskiBj. 

p, Wanda Zembrzuska - jak doMsi ,,Kuryer 
Polski" - poku.<>iła się o czyn. który rzadko tylko 
udaje się wywiadowcom. wojennym, korzy5ta.Jąe 
bovriem z dawniejszej znajomości z obecnym wo· 
dzem naetl.elnym armii bulgarskiei zwa.I~zyła 
wszelkie trudnośei i dotarla do glównei kwatery. 
Generat Szekow . na sp.acerze odbytym w towany· 
stwie ~iennikarki polskie1 wyrazil mnan~ żol­
nierrom bulgarskim za ich dzielność, opo"'iadal 
o wymianie oder,w między pilotami bułgarskimi i 
francuskimi, zapraszającymi do przejścia wojsk 
bulgarskich na ich stronę. Trzeba zaznaczyć, że u­
przejmość wodza była wielka, g.dyź w zasadzie ni& 
uzn~je on żadnych wywiadowców wojen.nyt?b. 

łtudya prawnicze knbiet w Budrył:· 
-, Na petycyę akademickich związków ko• 

biecyeh w sprawie przypuszczenia kobiet do 

w następujących ptmktaeh: 
Wydaje się niekiedy, że nie·walczący winM 

ni się . wystrzegać jednego t~·lko niebezpie-

1 
czeńshva: znużenia przed czasem. Niebezpie­
czeństwo to istnieje; ale istnieje jeszcze inne, I obok zbrodni przedwczesnego pokoju istnieje 

I zhrÓdnia bezcelowa przedluionej wojny. Gdy 
móv;i się nawet n wojnie bez Wyniku, ezyż O· 
macza to pokój za wszelką cenę'? Należy za 
\\·szelką cenę wyrzec się pokoju, który pośre­
dnio czy bezpoRrednio naruszylby polityczną 
lub ekonom.iem~ niezakżnośf: albo calość te­
rytoryalną Francyi rzy Belgii, alhowiem nie­
dozwolone jest, aby jaJtlkolwiek naród uza­
leżnić od woli innych. ·-- Nie żądamy w przyM 
stępie· zbrodniezcgo szalu~ ahy nasza -0jezyzna 
prosiła o pok(>j. Nie sądzimy wsza.kie ro. 
wnież, że godzina, w której ta wojna ma być 
ukońc.zona, jest zapisana \V gwiazdach. Po­
kój nie przyjdzie sam z siebie. Nie~ mor.na 
gn przysposabiać jak dziein ludzkie, ldóre sta­
n.ie się tern. co usilowanfa w:,;;:qstkieh z. niego 
uczynią. 

Francmdti wvdziai h:obieeel.!o · związku 
trwałego pokoju • zaprojektowal następujące 
życzenie, k"ióre przeslal wszystkim czlonkom 
senatu i Izby: 
· „My, kobiety francuskie, ufamy niejedno­
krotnym oświadczeniom ·rządów sprzy:{nierzo­
nych, że jedynym celem wojny ·obecnej będzie 
pokój, zgodny z prawe_m. ·Ufamy dąnemu d.n. 
3 listopada przez rząd franeueki przyrzeczeD;iu 
eo do 'Warunków przyszłego pokoju. A· o­
świadczywszy publicznie, że wszelki pokój, 
który pośrednio lub bezpo:;;redni<i mógłby za­
kwestynnować niezależność polityczną i eko­
nomiczną, oraz terytoryalną · calość Francyi i 
Beigii, należy odrzucić, w skaza wszy wszakfo 
powolność, oraz b!ędy dyplomacyi tajn"\j i u­
dowodniwszy, jak· bardzo potrzebna jest k0:n­
trola dyplomayczna, przedstawiamy życzenia: 
1. żeby wszystkie rządy państw koalicyjnych 
ustanowiły i oglosily sv.-oje waru.nki pokojo­
we; 2. teby te rządy nie odrzucały z góry 
warunków pokoju, już pr.zesłanyeb, lub takich, 
które mogą jeszcze być przesłane, z jakiej­
kolwiek przyjdą strony; 3. źeby rząd . fran­
cuski te warunki przedstawił ·Izbie, a przez 
to samo opinii publicznej do zbadania". 

Hurmy 
fiziolnoiL 

VII. 
Cyfra smiertelności wśród małych dzieci 

.iest wskaźnikiem nie tylko warunków z.d!'o­
wotnych danego kraju, wykształcenia i dobro­
llytu rodziców, lecz w . szczególnÓ5ci sposobu 
odżywiania. śmiertelność ·wśród dzieci, kar­
mionych piersią, jest znacznie mniejsza: na 
100 przypadków śmierci 30 przypada na dzie­
ci karmione piersią, 70 - na dzieci karmi-one 
sztucznie, z drugiej zaś strony na 100 przypad-' 
ków śmierci - % przypada na śmierć z po.. 
wodu zaburzeń w ezynnościach przewodu p<r 
karmowego. Cyfry te same mówią za siebie. 
Przemawiają za d·o"Q.ioslością karmienia dzie­
ei piersią matki, przemawiajn za. odpowied­
niern odżywianiem dzieci. 

To tez świętym obowiązkiem każdej mat­
ki jest karmienie dziecka piersią. Sama natu­

i ra bowiem przez1}aczyla dla niemowlęcia mle­
. ko matki, które zawiera w~zystkie substan-cye 

n.ietylko niezbędne do życia, lecz i do wzro-
4u (białko, tłuszcz, węglowodany i t. p.). I 
tzeczywiście, mało jest ·kobiet, które napra­
wdę nie mogą karmić swych dzieci; badania 
wykazały, że na 100 kobiet zaledwie 2% nie 
moie karmić i to nie zawsze z p.ow-0du braku 
pokarmu, lecz częściej z powodu choroby, lub 
wadliwej budo• piersi. 

I tutaj wszakże należy przestrzegać pew­
nych przepisów, które wanmkują zdr,owie 
dziecka, nalefy karmić dziecko w· określonej 
porze. (oo 3 godziny, . pamiętająe by większa 
przerwa przypadala na noc od godz. 11 do. 5. 
Co zapewni matce odpoczynek i dziecku pra­
widfowe trawienie. Należy również pnestrze­
gać, by . dziecko ssalo nie nazbyt dlugo (ma­
ximum 15 minut). Ilość mleka, jaką dziecko 
powinno wyssać na dobę określają różni au­
torowie róinie, jedni są zdania, że dziecko po­
winno na każde 100 gr. wagi otrzymywać od 
13-14 gr. mleka i inni znów, że tylko 10 gr. 
Opierając się na danych z fizy-0logii, h."ióre ści-

śle określają ilość potrzebną dla. utrzymabfii 
przy życiu i rozwoju niemowlę, franc~cy ~~· 
torzy ulożyli ta.bli.ezkę, która wskaznJe; ze 
dziecko wagi 3 klg. powinno na 100 gr. wagi 
otrzymać :t,8 gr. mleka ezy li 540 gr. na. dob~ 

wagi klg .. otrzym. g. mleka na wagi czyli 
4 16 100 640 
5 15 " 750 
6 14 " 840 
7 13 ,,, 910 
8 12.5 n 1000 

9 (d. r-0cz.) 12 „ 1080 
Cyfry te są nieco wyższe niżeli te, .!dor~ 

wskazują badania autorów nien_Ueek~clt : 
szwajcarskich, wed.lug nich i mniejsze ilo~ot. 
mleka .są najzupełniej wystarczają-ee, szezegól· 
niej począwszy od 7-go roi~iąea tycia, gdy 
dziecko zaczyna być d-0karm1ane. . 

· Oczywiśeiei że nie możemy . sze~óló~o 
omówić w niniejszym artyku1e. SJ}ra'Wy. J:tar· 
mienia ni1:;mowląt, mote kiedyindtiej qóń po-­
wrócimy, w każdym jednak razi13 Z82illaezę',_~e 
badania doby ostatniej wykazały w wteltu~a­
zach. sikodliwośe nadmiernego sto:Sowania 
mleka u dzieci, oraz' te i ma.le ilości białka, 
bo i 2 gr. na kilo i na dzień są naJzupełniej 
wystarczające, a osiągnąć to .. m~iemy . pny. 
mriiejszych Uosciaeh mleka aniżeli dotyeh~. 
Opróez wynikó\Y badań i oodzienna oos.e~a„ 
cya na dziećmi rodziców rruniej. zamozn;yeh., 
1.'ióre wC'ześniej, aniieli dzieci rodziców bo~a­
tych otrzymują chleb, jarzyn~, . owoee ~~:a 
\ViBc żvcie - wskazuje, ze dz1ee1 te rOZWJ;ltt­
.ią 'się ~znacznie lepiej, dzięki. wmrotonemn 
dopl~rwo\\i \Vęglowodanów. Nie ehcę przez -~o 
powiedzieć, że daje to zawsze dobre wy~ . 
ho widzimy częste> wzburzenia p P.rz~wodu · ~· 
ka:&mowego u dzieci zbyt wezesm~ d-ok~:­
nych. A więe nie. za wcześnie i me z.ap6ztro-t 
dokarmiać m.-0.żna zacząć od 7 do s.;go 
siąe.a żyda - idąc za wska:z.ówkruni. l 
]em można lekarza domowego. Ka.z 
ka jednak powinna pamiętać .o tem, ze·• .. ·~. 
!de pokarmy lepiej są znoszo~e ~rzez d~ 
kióre oprócz innych pokarmów Jedno°!:~" 
otrz;ymują mleko matki, ma . to . miet 
szczególnie w porze letniej, podczas której, · 
góle odstawiać dzieci ni~ wolno .. oa.s 
można dzieci tylko stopmowo, po uprz . 
naradzie z lekarzem, który wskaże . ~ 
matce jak w danym razie po~ic naletY(j 

Had.zę również unikać. mączek. zacl:łw. 
nych przez szumne reklamy i bęz od~;? 
niej porady dziecku mąezek . ni~ • d,awać 
sto bowiem można je zastą:P_ić b~ ą*~ 
dziecka, a z wielkim pożytkiem. dlą.\ 
przez· zwyczajną mąk.ę i cukier. 
· Z tego oo wyzej powiedziano, 
dziecko od 1-go dnia życia do 6 -
si~ powinno wyłącznie otrzyipyw 
i to mleko matki (6 - 7 ra'!-Y na. 
8 - 12 - 15-go miesiąca dziecko 
mleko i raz lub 2 razy dziennie tai 
jarzyny poczynając od jednej łyże~ 
nie i stopniowo przechopzą,c . do 2 < \~ 
w koneu roku. Od 12 - 15 miesi:ącl!»'' 
dawad dziecku jajko. (o ile je. dO'b~' 
kawalek bułki, owooe i t. p. · . . · ' 

Dr. me<L JL. 

Dopasowane i obcisle. stanici;ki. b,an.h;o 
przy jedwabnych stroinych sukniach Di .„ 
mogą być noszone w lecie. U"liizymuj_ą; "sl~' 1u '. 
miast rozmaite formy kałta:nilm, kb§r~o ·-p .•. ;· 
rem jest. kaftanill; wiejski. Figara ·fb&łel'a łl. ; 1 .,/~ 
beda bez rękawów z v.--ycięeiem u ~. P<>$l; ~_.;> • 
m~ż~a bedzie nakładać ehemisetkl z tiułti ltltr}· ·. 
woalu. Do .. wydłużonego *i~!J.. 
wiada $trojne fiehu, które jeS'bCze 
muje go w charakterze wiejs~~ 
dovrolne luźne albo ob~łe; J~ 
ny jest z wzorzystego mat ... „. 
wygląda przy tem ma~n~ 
ne'ka). · 

lotniB 
Z nadejściem lata s~~e tOiebp ~ 

kaj~ a w tym roku bar~ej ·Jiit Ki~Y"li 
przi:imawia za tem oszc~\El:0~~0 ~ •. ~~ 
so.kie ceny skóry. _Do lekkich sukien· M 
sze. są nawet torebki z joowabiłfJuE)l 
h8.ftem angielskim lub j:m):ym o defilk 
wach. podbite materyą barwy pa.stel 
są również torebki płaskie z Jd!ip · „ 
ne barwną wstążką do . noszenia ri 
:Qł6cie1mych kostyumów będą uoszo 
sztywnego płótna, obramowane· ska 
skórzany guzik kto re mają. z~ 
woreczki. 

Frania jedwabnych bluzek.·_ 
Rozgotować mydło barskie w wodzie, M;, 

lyżkę boraksu ·na garniec wody. Gdy. iplyn ie.st •.· 
ni plukać w nim bluzkę nie trąc jej• t nili) 
mająe, następnie •vyplukać w · 1ewit?l .wodzi~· 
Iewając łyżkę metylowego spicytus:u.. ... Po.tero ... , 
bluzka jest trochę wilgotna n~leż_z p~~;wać z 1 

l wej s. trony. ciepl.em żela~em ... }~!f·.li·.··:.':. YłY.-.·.-.•. knna.• .Ć ;~ ..• ~ .. -·.1.t .. l;···i·.·; .. ,Ę• 
dług przep1su - bluzka bę~ie::l~ •q.owa.. . · .· - ;; 

. ' - -_. -_, --> :.·„_, ;~i~:f:_-~(;~;~{~lf i, '' \~')~~~:.~~--



~~iał ekonomiczny. 
.. :~ 

. lłumotiilizaiya .- :gospodarcza. 
Od .. kilku tygodni·. w d:ciałae.h. gospoaar­

ezyc.h wielkich pism nie1llieckich omawia się 
·demobilizacyę . gospodarcią. Kaid-ei dzie­
dzinie· i poszczególnym ·gałęziom przemysiu, 
~?święca się .sążuis~e artykuły, sporządza się 
l>ilanse .. strat l • zyskow, . spo:yrndowanycli . przez 
wojnę i. obmyśla plany„ które wprowadzane 
l>i2dą·· z chwilą zawareia pokoj.u. · 

-:Czytamy więe pobie1inie, eo piszą· Niemcy 
"> swer:i. życiu gospodai'czeill1 ·po·. wojnie, jaik 
myślą 1e zorganizować, przeprowadzić demo­
bilizacyę gospodarczą, a nasię],)nie przygoto-­
wać ·silny ekonomiczny .•. zespół sprzymierzo.. 
. nyeh. państw, celem przeci-wnz;iafania. spodzie­
WJµtej ·• walce gospodarczęj, jaką podją-0 ·myślą 
'PO"· wojnie dzisiejsi orężni· przeCiwnt~y, aby. 
szukać ·.l'JJł. • tej drodze odwe;i;u. · ·• · 

Po jednej i po drugief stronie ekonomi­
ści i finansiści przygoto0wują plany dó bez.. 
k.rwawej kampfiliii, aby· po dem.obilfaacyi ar­
mij zmobllirować się gospodar~ro, uzupełnić 

. · przez wymianę . braki lJiek.tóryeh artyikulów, 
aby ·w ten. sposób uw-0łnić się·· od zaleźności 
od obcego importu. Jako pewnik przyjillluje 
się, że. tak jedna, jak i. druga strona wyjdą z 
wojny bslabione gospodarczo, więc z góry 
przygotowuje się 8r-0dki . zaradcze, aby, gdy 

·. iawita pokój, jak najszybciej urur:homić war­
,sztaty. pracy, by olb:Dzymi aparat puszczony w 
wch, mógł funkcyonować należycie i odrol;lić 
braki, pJwEi"tale przez bezczynność. 

„Nieznatnydnia ani godziny zawan~ia po-
k'°ju•• - powtarzają chórem . finansiści, sp:J~ . 
dziewający się, że chwila ta zbliża się tWi.er­
dzą, że tak, jak żol'llierż musi się lkzyć z mtt-. 
bilizaicyą, spadającą najniespodziewaniej, tak 
·ekon< mista musi przygotoi\·ać s.ię na demv­
bilizacyę, która potrwa: ··daleko d1użej. Naj-
więklszą tr-0ską · napaV,ra brak · zapasów . su­
rowca, koniecznych do nrnchomienia olbrey­
miego przemysłu,·. który· dostosował się do po­
trzeb- armii, a przez to· uległ p.rzeobrażeniu, 

we wszystkieh niemal· galę-ziach. Nastąpić. mJU­

szą zmiany w urzą-dzenitl maszynowem; prze­
róbki daleiko sięgając,e, a dająee możność 
poqjęda z powrotem pokojowej prodwkcyi. 
Na to· potrzeba znacinych kapitałów, surowca 
i ~il r-0boceyeh. Kapitał się znajdzie, powia­
dają, bo" dostaWy · wojskmve wytwórzy!y jego 
obfitość, gorzej · jest natolniast z dal:szymi 
środkami popędu{ t(i jest silami robocz.emi, 
które :Pierzclu;tą,. gdy zawita·· pokój, gdy, wo-
jenni -roho-tnioyi jeńey będą nwgli s~ać do­
wolnych gałęzi •zarobkowania.. · D (}~ezienie 
zaś surowca w tak znacznych ilościach będzie 
bardzo·. utrudnione. · 

.Handel, podobnie·· jak przemysł, doS.tosoa 
. wać się będzie musial do no·wy-eh warunków, 
które przetwarzają dostawcę dla wojska w do­
SfłtWC\' dla ludności cywiln:ej. Naogól st-0sun­
ki ·.handlowe; sądząc z pisn1 niemiecltieh; nie 
przedstawiają. się .. na .P:rzy'Szłośe smutnie, 
gd.yż wojna, j~k cZytamy, była dla tej dziedzi­
n~ żywfoielką., · pochlonęla bardzo ajez.naezne 
:tylko ofiary, zwfaswza w drobnym handlu, 
ratllnek· -Źaś. będzie, jak hvierdzą, obmysfony, 
przez ~tworzenie odpowiefu:l,i.ch źródeł kredy-
-to~l'h. 

Rolnietwc jest le}reeważone, tak moźnaby 
5ądzić z :;ptymimm, z jakim odnoszą sfę do 
tej· dziedziny pisząey w. dziennikach przedsta­
wiCieie pppytu ipodaży. Sądzą oni, że rolnik 
pó ·· zrzueenfo munduru . i powroeie na · wie8 
bezzwlo-Ożiiie zabierze się do pracy, zorze i za­
sieje rolę, posadZi buraki i ziemniaki,. tak, że 
nie będzie powodu do troski o ehleb · po­
w~ze.dni. . . Tymczasem największy przewrót, 
j:ik sądzą organa agrarne, nas.tąipi wfaśnie w 
i-Q-lnic.twie; składa się na to wybfoie masowe 
hydfa i rekwizycya koni, zatem braki; któ­
ry-eh uzupehlienie. wymagać będzie wiele cza­
s-u,, co .. wyprowadzi ria dłuższy· czas z ró'Yno­
wa.gi . rolń.fetwo i tamować będzie . normalną 
jego . produkcyę. Nieprędko doiprowadz.ić. bę­
dzj.e moZ11a d-0 dawnego .\\rysokiego stanu ho­
·4owlę byd1a, tak, by utrzymać gospodarstwa 

/w ·przedwojennym stanie wysokiej ktiltury? 
iahezpiecza.jącej d:la kraju nie~będne środki 
eywncści.. . 

Do bardzo poważnych trosk należy uzy­
, $:kanie· sil roboczych .. w rolniotwie, posluguje 
·~ się ono teraz jeńcami, przed· wojną zaś ska­

zaue .. bylo na· obfite. korzystanie z robotnika 
'l $ezqnówego. Wojna, czynią:c szczerby w lud­

ności,. uajbardz:iej • dotknę1a najliczniejszy stan 
Jy·:~ ~~@eZy., a za~nę!a_~ żródla ~migrayyi ~ezo~~-

G O .D ·Z l .. N A P O TI S K l 9. 

madzonyeh oszcz.ędności i oddanie·.ich na• po­
trzeby przemysłu i handlu. Wiele obiecują so-­
bie iinarusiści niemie-ccy po sprawni13 fungu­
jącej sieci, jaką spojone zostały zeswemi cen„ 
tra1nemi inscytucyami tysiączne prowilJ.ey-0-
nalne ·kasy osz.czędnośei; spółki. i. instytucye 
kredytowe, roz.porządzająee nadmiarem . na­
gromadzonydi, . a·· berezynych w czasie. wojny 

Wkrótce ukażą się w .sprzedaży u pp" Kolektorów i Kolektorek, 
niez w Bankach i Kantorach Banldersldoh 

Jak rów· 

zapasów gotówki. · 
· \Vielki nacisk kladzie się na Ul'egulowa­

nie. kwestyi transportu, na jak najszybsze wy­
korzystanie linij kolejoW"ycll i zeglugi dla ce­
lów przemysłu i handlu, które to środki w 
czasie wojny oddano na usługi ąrmii. Od jak 
najszybszego uruchomienia aparatu transpor„ 
towego zależeć będą także d-0•stawy surowca_, 
dają-ee. możność podjęda normalnego ruchu w 
przemyśle. · 

EJ X X.... El llJ:1I ~ 

[ i 11 I· 
na zasilenie funduszów 

·Rady Głów ej Opiekuńczej. 
f • wygr.-15tJ,OOO Mk. 

Główne wy~rane: l 8 wygr.- &O,OOO Mk. 
Suma wygranych-700,000 Mk. 

Cb~gnienie 2„go października 1916 r. 

'Vypłatę wygranych gwarantuje Bank Handlowy w Warszawie~ 

Omawia się obszernie kw;estye · prawne, 
które. · wywcla demobilizaeya gospodarcza, 
powrót. z .czasów. •w-0jennych do gosp.od.arki 
pokojowej, pożegnanie się z moratoryum, 
wogóle likwidacya wojny, któ1·ą przepro­
wadzać będzie zespól, ilowny z polityków 
gospodarceycll i ·prawników, zespół ten ei,ęi­
kie będzie miał zadanie do spełnienia. . W 
Niemczech pió.i;o dzienn,ikarza gospodarezego 
spełnia sprawozdawcze obowiązki, notuie · fa­
lda, zapowiada pracę i ogłasza jej podjęci.e. Z 
zainteresowaniem więc czyta się tam artykuły 
gospodarcze, poparte przez ezyn~ U nas ina­
czej; rozbrzmiewają-,zazwyczaj szurmne słowa, 
wielt.Je plany, ataki na ,,ka:rtoflarstwo", a ci­
sza i· zapomnienie rodzi nową i potęguje sta­
rą. nędzę. Brzęczeć· więc musi skarbonka, ,a 
sekundują jej buńczuczne słowa wieLkieh i 
małych poUtyków, rozumowania teoretyków 
odbudowy. kraju,. pionierów kllltury krajowej, 
tuziuów wielkich dy.r~ktorów malyeeh iustyfo­
cyj iitiansoi'rycll, · wogóle uniwersalnyd1 i o­
patrznościowych ludzi, „robiących" równie 
dobrze w odbudowie w.si i miast, iak . we 
wszystkich dziedzinach gosipodaczy-cl1. 

5%, Madryde 4% %, Paryżu 5%, Peiersburgu 
6%, Rzymie 5% %, Sztokholmie 5%, Wiedniu 

. 5%, Zuryehu 4~f %. 

Giełda warszawska& · 

Notowania z dnia 3 Czerwca • 

HismieGkie; węgiers~ie i gałiGyjxkie spółki 
handlowe. 

Arc.bitekci wiedeń-scy i węgierscy zabie­
gają bardzo energicznie celem pozyska11.ia ·po- . 
ważniejszego :udziału w robotach przy · od:bu­
do\'\-ie · Galicyi. W tym eelu wtworzoiio nawet 
speeyalne Towarzystwo budowlane we Wied­
niu p. t. „Bau ~ Rekonstruktions Gesell­
S.Chaft", które wa w Galicyi, tak we Lwowie, 
jak. i w Krakowie, swoich ~-fęp::ów (Pola­
ków), któryw placi rocwie po 30 tysięcy ko-· 
ron. Spólka ta uzyskala na .ra:.fa do wykonl:l.­
l1ia· w. Oświęcimiu ·budowę dxewnianych ba-

- raków za kwotę 2 i . pó! miliona koro.n, oraz 
·-~n. iejsze roboty {jakiś tor dojazd. owy) na 19. O 
tfj5ięcy koron. · 

Oprócz tego przygotowują się także spó!­
ki poza.krajowo, oparte o Banki wiedeńskie, 
·czeskie- i węgierskie. 

W Galieyi powstały dotąd dwie spółki . 
Kai.da z tych spólek otrzymała okola Oświę­
cimia budowę murowanycli baraków, budowę 
dróg,, kanaliza.cyi, wodociągów w kwooie po 
1,000,000 kor. W Szczakowej obie s.p6Łki kra­
jowe otrzymaly budowę baraków etc., w lą­
eznej kwocie 1,100,000 kor. W Przemyślu 
rozdano roboty w kwocie okolo 4,000,000 kor.; 
budowle te dostały się prawie -wyłącznie w 
ręce·. węgierskich przedsiębforeów i dostaw­
ców. Oprócz _odbudowy fabryk tytuniu w Win­
nikach, Zabfotowie i Monasterzyskaeh, o któ­
rych odbudowie dotąd nie bylo jesZJcze mo­
wy, jest słaba nadzieja, te dalsze roboty w 
Wi:nnikaeh w kwocie okolo 8 milionów koron 
dostaną Spółki krajowe. . 

Spółki . galicyjskie opterają finansową 
działalność również o banki wiedeńskie. ().. 
prócz banków -wiedeńskich i czeskiieh, no'\Ve 
banki tworzą konsorcyu.m, z kapitałem 4 i pól 
miliona kor. w celu wzięcia udziału w odbu­
dowie Galicyi w zakr~ie szerszym. Banki 
galicyjskie znajdują się dotych-0zas poza na- . 
wiaseru. 

W k-0ńcu dodać należy, że Liinderbank 
już od wiosny 1915 roku przygotowuje dla 
odbudowy Galicyi - ale poza Galicyą - ma­
teryaly budowlane w wartości okolo 80 mmo­
nów koron. 

Huty Laura i Królewska 
wykazują za pierwsze trzy miesiące r. b. Mk. 
3.507.445 zysku, pomimo zwiększonych kosz­
tów własnych, podrożenie materyalów suro­
wych i robocizny. z hut polskich tylko bla­
chow1iia jest w ruchu, natomiast Huta Kata-

-: rzyna jest w pelnym zastoju. 

Kopa1nie połmfn.-Hfrykańskic 
jak d01msi „ Vossische Ztg.", zostały opodatkod 
wahe na 1 milion funtów szterl.; z sumy tej 
mają hyi': zapfacone L 300.000 'za rok 1916, 
L 500.000 za rok 1917 i Ł 200.000 za rok 1918. 
Opodatkowanie to dotyka pośrednio i kapita­
łów niemieckich, wobec czego organ ten ra­
dzi ·po wojnie ·wycofywać kapitaly niem. z 
przedsięhiorst·w jawnych i ukrytych nieprzy­
jaciół. 

I Papiery wartościowe: !Żądano 0!:_~- Załatwiano 

I 

T mu. kanału Suez~iego. 
miało w roku ubiegłym fr. 66.198.131.:-·- zy­
sku, w roku. zaś 1914. fr. 92.180~562.-

· Handel drwwem 
1~ powodu ograniczonego dowozu z Ameryki 
daI: :poważne zyski tym, którzy mieli stare za­
pasy. Najwięcej poszukiwane j.est dla celów 
wojennych drzewo orzechowe, które znacznie 
podskoczyło w cenie. Na rynkach angielskich 
płacą, między innemi, za tonę bloków huko­
wych po Mk. 160 - 200. 

6oxpodarka Rosyi. 
Podług wiadomości, zaczerpniętych z 

„Russk. Słowa", Rosya będzie miała do pła­
cenia, z powodu nizkiego kursu rubli, rocznie 
proeentow od pożyczek zewnętrznych około 
1.~. miliarda rubli, o ile wojna potrwa do je­
sieni. Suma ta równa się przeciętnej ·warto­
ści przywozu rocznego za lata 1911 -....: 1913. 
Wobec dzisiejszego kursu Rosya musi płacić 
o 700 do 800 mil. rubli więcej za przywóz to­
warów, gdy wywóz w 1916 r. musi być oce­
niony. przynajmniej na jeden miliard rubli. 
Niewywiezione dotąd zapasy zboża wynoszą, 
według obliczeń specyalistów, od 300 d•o 500 
milionów pi1dów. 

6iełda berlińska. 

Berli~ 3 czerwca. Dzisiejsze obroty pr3""\vatne 
ua giełdzie berlińskiej miały przebieg spoko!ny 
przy utrzymujących się przeważnie kursach. Po­
życzki niemieckie mocµo. 3%-a w zapotrzebowa­
niu. Pieniądz dzienny 4 U - 4 ~ % . Dyskonto pry.:. 
watne 4"/8 % i niżej. 

Be1•lin, 3 Czerwca. Notowania kursów clewiz za 
wypłaty telegraficzne: 

Nowy-Jork 
Holandya 
Dania 
Szwecya 
Norwegia 
Szwajcarya 
Austro-Węgry 
Rumunia 
Bułgarya 

3/VI płac. 

dolar. 51.75 -
gulden. 223.1/2 -

koron 161.1 
4 -

koron 161.11~ -

koron · 16L 1/.3 -

frank 102.87 -
koron 69. 75 -

lei 86.1~ -
lew 78,11/4 -

Kurs rnbla„ 

iąd. 

5.195 
224.-
161.% 
161.=,4 
162.-
103,12 
69.85 
86.63 
79.3/.1 

Berlin, 3 Czerwca. Giełda notowała dzi-
siaj następujący kurs rubla: · · 

100 rb.-183.- Mk. (co odpowiada rubli 
55.56 za 100 Mk.). 

6°/0 pożyczka m. War-
101,50 100,50 sza.wy z r. 1905 • -.-

4,1/'! °to pożyczka m. 
Warszawy. --,- ' 

5% listy zast. Tow. 
Kred. m. Warsz. . 91,80 90,80 91.15 3D 35 

482 o o ". " -,- -,- -:-,-
41/ 2 % listy za.st. Tow. 

95.40 94,40 94,85 90 Kred. ziemskiego • 
5%" „ -.-
50 om Łodzi . " -.= 

Naczelny Redaktor: Cezm.· Zawiło~skL 

Druk i nallłat iydawniGtwo uołskio l. NA1l~RALSKI · 
i G. ZA WltDW.8KI. 

OBWIESZCZENIE. 

trsta110wione rozporządzeniami policyjnemi 111 
dnia 15 i 28 kwietnia r. b. ·ceny maksymaln,e na . 
bydlo rzeźne, mięso i kartofle podlegają w porozu­
mieniu z panem gubernatorem woje~ym miia~ie 
jak następuje: 

Jako . ceny maksymalne, znaczą: · 
1) dla sprzedaży bydla rzeźnego u właśefoieia 

ziemskiego lub u tuczyc~ela: 
bydło rogate: pierwszorzędne 4-5 rok., I kla.53' 

40 mk., 1I klasy 85 mk. 
Ustanowione policyjnem roz.porządzeniem mo· 

jem z dnia 28 kwietnia ceny maksymalne na. cie­
l~ta~ owce i świnie pozostają niezmieuiouemi. 

2) dla sprzedaży mięsa: 
a)· w mieście Lodzi za :funt polski: 

w sprzedaży w sprzedaży 
hurt. detal. ' 

\Yo.fowma I gatw.ik--u 0.95 mk. 1.10 mk. 
II „ 0.85 „ 1.00 ... 

„ koszerna I gatunku 
{jak i pcrlędwica) 1.10 „ 1.25 1'> 

b) dla pozostałego podwladnego mi obw-od1'. 
administracyjnego za funt polski: 

w sprzedaży detalieuiej 
wolo-wina I gatunku · 0.&5 mk 

„ koS'.lerna (iak i polędwica)· 0.95. „ . 
Pozostałe i ustano\\ione policyj:uem rzyz.pon.ę; 

dzeniem mojem z dnia 15 kwietnia ceny maksy· 
malne na mięso pozostają nie~mieni~nemi. 

3) dla sprzedaży kart{)fli: 

Najlepsze wyborowe kartofle jadalne w całym 
obrębie Zarządu CesarskowNiemieckiego Frezy. 
dymn Policyi w Łodzi 5 mk. za niemiecki centnar 
= 50 gk. - 120 funtów polskich. 

4) Przekroczenia niniejszych ceu. maksymab1ych 
będą na zasadzie 1 cyfry 1 rozporLądzenia policyj· 
nego z dnia 15 kwietnia 1916 r. za nadmierne pod· 
noszenie cen karane. . · 

5) Powyższe ceny maksymalne wchodzą w iy­
eie dnia 1 m;erwc.a r. b. 

Łódź, dnia 31 maja 1916 r. 
Cesarsko·Niemiecki Prezydent Policyi 

w. z. 
T. Zibe''-'itl. 

B, P• 
. wej. Już to samo musi wywołać z.asadnlcze 

, miially ·w organizacyi gospodarstw po wojnie . 
~~ <:znaczną szkodą dla da~ej wielkiej pro­
"ciu,kcyi · buraka i dla przemyslu rolnicze.go, te 
,b(iwfom gałęzie ·wymagają po.slugiwa.nia się 

norwBPhi obniżyła stopQ 
dvskontowa z 5% na 4U %, na skutek. -ogól­
nie, pomyśhtej. konjunktury ~ospodarczej _ tego 
kraju, jak i poMstaly~h panst~ sk::ndynaw­
skich.. Bank szwedzki rowniez . obmzyl stopę 
z 5 %' % . na 5 % • Banki emisyjne Szwecyi, Nor­
we!ńi ·i Danii mają nadmiar zlot.a, wobec. cze-. 
go taprzestaly nabywać sztab~ . zlo_ta, a :i~ ~7~ 
wożone towary państwa te ządaJą towarnw 

Aleksander I\łoszkowski, 
n:i.Mąnli sprowadzanego robotmka. . w; ele . miejsca ·zajmuje w .. pismae.h co~ 

~e1mych organiza~ya kredytu, sluszuie uwa­
,~8;tleg~ z~ diwign~ę i · gl?wny ~arunek . .dla 
· J>rzeProwadzenia lal\: naJBzybszeJ dem(}hihza­

····... ~. g(lsp0darczej. Rozn1yśla się o S'two~zeniu 
: .. i;~·elkich centrali_ kredytowych,· zorgamzowa­
(·;: ·~Yie;4. przez zespoły banków i inst~u?yj · fimin~ 
s;1~ek Nastąpić . musi uruchonueme nagro-

zantiennych. Obecnie państwowe ~topy',~;­
skonfowe ·w-y11oszą: w Amsterdam1?_ 47: :r~, 
.Berlinie 5%., Brukselli 5%, Chrystyanu 4>:2 o/?, 
Kopenhadze 5%, ·Lizbonie 5v ai:. T.JOndvme. 

długo!etrd przedstawiciel Tow, akc. uWnjoieohów'', . 
po dłurrich i ciężkich cierpieniach zmarł dnia 2 czerwca 1916 r., prze· 
żywszY. lat 56 .. Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi w ~ięd~ielę, 
dnia 4 Czerwca o godz. 3 po por., z domu 'żałoby, przy ul. Dziel.a,eJ 49. 

O smutnym tym obrzędzie zawiadamiają. h."'1'ewnych, przyjaciół 
i znajomych, pogrążeni w nieutulonym talu ·-
603-3 
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· Kamienie Mfoiowe rozpuszc.za. i usuwa baz belu 

CHOLEKINAZA · H. NIEMOJEWSKIEGO. . 
Skutek nastQpuje po up}ywfo kilkunastu g_odzin •. Kamienie schodzą. Ataki kolki wątrob~a„ 

, . . · IlilJ UPta.ją, . . . 
Środek.zaaprobowany pm~··władze Cesarsko~Niemieolde.:za Nr •. · 474. lnformacyi udziela: ap!Aka'I'•, chemik· 

I fizyolog .H. Nitmlojewald, Wars~wa, Nowy Świat 16, m. 37 (od 4o do 6 p.p.). 
Adresy osób wyleczonych w W~wiEJ, lJK.ttryer Warszawski\ numer :noworoczny. 597-10·1 

"VV •obot:ę, d.. .10 cmer"DO"aa o s~ •. -S "7Vieoz„ 581-1-1 

e:g-e osele cz 
(Zlfd.O'W"aki pałkąWnlk) 

ąpiele po @ ełr 
Boisko Władysława łasińskiego. 

oPaz gim.nastyka. 
Bd Ds, lYłłkOłifBWSka nr. IL 

· Otwarcie restauracyi "GT Ogrodzie 

rai Łódź, Zielona 2. 
Bod1i111lB konee:rt bezpłatny 

Bufet zaopatrzony jest w doskonałe piwa 
i inne napoje. 613-H 

Kuchnia w-ybo:row-a. 
Uflr csny um1arlu1wa1UJ. ~ 

Ważne dla gospod:tn1 
koeperatww, 

srn--R~l prafń ohemioz. 
apretur I 

_ 50 kB! •. funt 
Hurtom tanioł. tylko u 

SZMALEW"ICZA, tódż, Południowa B. 

moGbanika 
(z pomoenłkłem), 

ohzn.ail'!lkmeg'O z ~rową mł~ ... 
arm~ 1 maszynami rolniczemt, 
posiadają,c;ego własną. tokarnię 
t inne narz~ 1 zła kowalskie. po­
szukuje od l lipca na ordyna­
rYą zarzą,d dóbr Dłutów, poczta 
Pabianice. 542-3·1 

codziennie 6Blei1, 
renomowanych 

warszawskich fabryk. 
Hurtowo i detalleznie. 

BraGia 8 O L D L Il S T 
tódź, Spacerowa 40„ 

eus-3~1 

o o su i 
lJyższa Szkoła Gospodarstwa Domowego 

Eg~11st. lat X w Wa:rs?ła~ Brac,ka 17, II p. 
Przyjmuje uezenice w ka:!dym czasie. Kursa praktycz„ 
ne od godz. 9l/i do 1-ej. Kwartalne, miesi~czne i tygodnio­
we. Nauka racyonalne~o i oszczędnego goto•anta, lmłtł!. 
zużytkowania resztek, pieczenie chleba, dast, zapasy. iim owe 

i t. p. Program 1r1tt1. 41H-4-1 

Nowo-Ot--w-oI'ZODft 

· iyd Sala Obiadowa dla Jntellgencyi 
w Sali „HARMOlllA••,Cegie!nlana 18. 
Obiady za biletami o dzieli przedtem nabytymi 42 k. 
Bez na,..iwków. )f!'/lf>PA~ Dostawa do domu 45 kop. 

ff . 548-&t 

o: 
Pl. "Ir.n 8 gabinetowe meble sk~rą t'tro' ł su:nienny potrzebnj-~ zaraz. to' z" k!I ~"lazno materace własne·. Pin1·on.ka z .V I kl. a. S: wy. ktiztałef? 

tJIUł kryte do spr ze~ a n i a. li i . V{tadomość ul. Luizy M. 1A . . I!. nu go ~r~bµ clb,t • • . mem, udziela k~repety-
Dz1elna 41 m. 19, Jewa oficyna n (Ludwiki). · 811-M szp1talt, ochronek na1ta.me1. Mi- cyi Jędne1 lub dwum pamenkom 
wejścief parter. 6\ii-2- . kołajewska ~. ssa-a„1 i nitszy.ch klas z pQprawttk, lub 

llll!!illillllllllllllilllllll!llllll!!ll!lll!lllll!lllll!!llllllllll - . . . . . . . . .. . . prz~gotufe do . nitszy<:h kfaą, ia 
i ł 1\-Iaszyny do szycia i kwi- . • R ·na frlGDllka przyjmuje u„ '" . . . . . ma em wynagrodi:emem .. pa wsi: 
H. . ty lombardo. we. kupuję. Wyfarznogo P~Zl!d. staummll~ na • . ? cmi. na stan•. pfsf!I ma1z· JOJ do szycia,. I haf~ t~ka;d 'Ye c;ertyi w adm1rus~rncy1 
Brze~lńska lO Placek. ~u u .tódt poszuku1ę, do CY.~ Blłzsza w1adr.uno~. u W~go ~ u Q tu; ma;s~yny do „ o. ziny olsk pod „ T. K • 

' 605-6-l artyJ.Mu P..rzynos?Utcego p .. Jo .. watne J.ozefa Sehiera, ł:.ódt, Ptotrko. w.- dz1ergama. do ażurków J mne: po-
_______ ..____ iy~ki. Oferty „Czekó!i.lda"' War· &ka 1ao. ~~H łeca: Samson Perła •. t6dt, Piotr~ 

·· ·· · s~awa, „Godz. Polski" Chmielna kowska 164. I-sze pu~tro. 

I • tll izraelitka poszukuje .Nil lO. 601-2-1 · - . 666-S..1 
IUBD a kondycyi. Udzielam . . . tł dl il 1 . - . . . . . 

języka polskiego i niemieckiego. uawon m1noraJno a zas a.nła • . 
biam do klas wst on eh. d, ługu boraksowe" n ~' . u drze~, wa- ·uo ·nrzodan1a 3 drewrm:i.11~ do~ 

ka we oferty w adm. :Oo~zi· PU _OW go· płynnego, ~da~ rzyw 1 ~w1at6w. narz@dzla 1 przy... . _ iJ . • u m~ na rozbiórkę Z'Jginał pasz. port niem~.eeki, ,wy. „ 
ny Polski" ł:ódt, Piotrkowska l-'6 tnego do fabrykacyi mydła płyn- r:i:ą.dy ,r1eib~dne pr~y uprawie ro: Driy, ultc;y Targpwe1 Ns as. Zgto" li I.. ą. dany w Łodzi na 1m1~ 
pod „Naueeyciełkalł. 614--t„t nego, sprzedam. Staniuaw Słucki~ Sim. łłł'IUJJU 1m:ec1w owadom J u~ma przyjmu1e Gebhard i S-ka. Konstąnteg.> Zfelińskiego. 

Warszawa1 Chmielna 51. . g~z.ybkorn na dn:ęww;:b, krzowacb Wół~at'Jika Ni· 18. 581-S...1 609 ..... 1„1 
. .5e9-l·l fm. roSlłnac:b. lutinnu bobów, , . ~· _ _ a. . . . 

1 ....,..,.,.,.,.......,,.......,.._ ____ . -· brukwi buraków, cykoryf, endy„ ··· · ··· · · · ·· · · · · · · . .. . • . . . . . . 
filiżanka ~borowej czę„ . ··- .. . . . . wii, f~olłł grochów. jarmutów, ' zau1nnł pas;port m~n,ueckt .Wf„ 

~ kolady. L. Burakowski. ·ID°-łO dwoje . d~fęei: S..Iętni kalafiorów, kalarepy, kapusty, .1m„ l!'JUP.ZJfl}OIB pr~yrody, m. ~t~ma- Ku ·. ~ dairr1„~,..Ł<>qz1 na imi~ 
wszędzie. ~ chłopiec i 6 • letnia kurydzy, roszpunki, rz~y. rze~ u u U tyki, polskieg<>t ~ u„ atarzyny "'"'m.iwWej. 

. .. . . . d. z.1· ~wczY,nka. Kto by. wiedzc iał gd~ie tu. '.h. ył rzodk·Wl· ·, .r~kiewkł, y„ niwergy_teck!em wykutałcenięJl1, .. ·. . .. · .. · . . . ... . . . _ 
z.agmieo; fi!ę zną.jduj~. zeeh~. 1ch ?a..ty. 'gzawiu, s~p111ak6w i 'Y· POSZl!KJwa!1!· Oferty. w Adm1ą;,~ . . .. 

W&owane do sprzedania. odprowadi1e Wodmi ~"* Frteda m., a nadto kw1atów. Polłcalfl $!facyt .d.z1()n. 0 aoaz111a Pol~k1., ł flaitport me1ru~ck.1, .'!łfY.~ 
Ł6d4 ui. Luizy 54. (Lu- Uheh. tmiona dzieci: Prieda i składy I- Jash\aikiego w ~ycy t.ódt, P1otrkowsk11 .Ni 81i, dla dany w Ł,odii nę. imię 

610-M Rainhold. i w Łodzi, Andraeja lo. :161-.-6-1 „Cz. B". . · .551-!M Wi toryi Markiewicz. 590-lkl 

dą:wmeJązyeh 

tylko do świąt 

PALTA DAMSKIE 
15!2 12!2 1'~ 

BLUZKI lU.TYSTO PE 
3~ i 2~ 

GARNITUBY .BU.RYN. 
36, 32, 1122 

Schmecheł I Rosner 
Łódt, Piotrkowska. 100. 




